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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica'Czarnieckiego I. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i ej s co w a : | ni i e s e o w a :

rocznie . . . . 32 K, 1 ćwierćrocznie 8 K -  1,, rocznie . . . 24 K, j ćwierćrocznie  . . 6 K,
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 iv 70 )i, półrocznie . . 12 K, | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K  20 li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 li miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i l i te rack i11, dodatek miesięczny do G azdy Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 li, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższern pismem Odręeznem z dnia 
25 maja b. r., naj miłościwi ej podnieść puł­
kownika pułku dragonów nr. 8 imienia kr. 
Monteeuecoli, Ludwika Y e t t e r a ,  przy spo­
sobności przeniesienia go na własną jego 
prośbę w stan spoczynku, do dziedzicznego 
austryackiego stanu szlacheckiego.

P. Minister robót publicznych zamia­
nował radcę Namiestnictwa extra sta tum , Ro­
mualda N o e 1 a, dyrektorem państwowej od- 
benzyniarni w Drohobyczu, a dr. Stanisława 
P i ł a t a  technicznym kierownikiem tego za­
kładu.

P. Namiestnik przeniósł starostę. Ta­
deusza P i ą t k i e w i c z a  z Horodenki do Dro­
hobycza.

P. Namiestnik poruczył sekretarzowi 
Namiestnictwa, Kazimierzowi M a d u r  o w i- 
c z o wi ,  kierownictwo starostwa w Horo- 
d eiice.

Józef G u m o w s k i ,  rz,udowo upoważ­
niony technik kultury i geometra, przeniósł 
siedzibę urzędowa ze Lwowa do Krakowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwtńv, 4 czerwca.

Najj. Pan na ziemi bośniackiej.
Najj. Pan  wyjechał wczoraj o godzinie 

trzy kwadranse na 6 rano z Serajewa do 
Mostaru. Ludność zgotowała Monarsze ser­
deczne pożegnanie i urządzała kilkakrotnie 
owacje.

Różnym funkeyonaryuszom, wybitnym 
osobistościom i paniom przesłał Najj. Pan 
przed wyjazdem podarki.

W drodze zatrzymał się pociąg Cesar­
ski w Konjicy przez 15 minut. Monarchę wi­
tano uroczyście.

Do Mostaru przybył Najj. P an  wczoraj 
w południe. Na dworcu odbyło się uroczyste 
powitanie. Wśród szpalerów7 wojska udał się 
Monarcha do kwatery Cesarskiej.

O godz. 1 po południu Monarcha w ho­
telu „N aren ta“ udzielał posłuchań, przyjął 
mianowicie duchowieństwo, korpus oficerski, 
burmistrza, reprezentantów gmin wyznanio­
wych autonomicznych, ciało urzędnicze i t. p.

O godz. 3 m. 30 po południu Władca 
w towarzystwie szefa kraju gen. Yareszanina 
i innych odbył przejażdżkę po mieście, wi­
tany wszędzie owacyjnie przez zgromadzone 
tłumy.

O godz. 4 m. 15 po południu odjechał 
Monarcha z powrotem do Wiednia.

Korespondent nasz wiedeński ( a )  pisze 
pod d. 2 b. m.:

Uroczystość pobytu sędziwego Monar­
chy w Bośnii i Hercegowinie dobiega do 
końca. Powrót Najj. Pana  do Wiednia nazna­
czono na sobotę, godzinę 8 wieczorem.

Serajewo jest jeszcze w pełni przepy­
chu dekoraeyj. Najkosztowniejsze dywany 
wschodnie, najcenniejsze tkaniny zwieszają 
się z okien białych, niskich domów, które 
bez różnicy wyznania swych właścicieli, a 
nawet bez różnicy przekonań politycznych, 
przywdziały co najstrojniejszą szatę godową, 
aby dać wyraz radości, z jaką witają mie­
szkańcy starożytnego grodu słowiańskiego 
Dostojnego Władcę. Nastrój, panujący w sto­
licy Bośnii i Hercegowiny, nastrój napięty 
na ton najwyższy, w którym nie było i nie 
ma ani jednego rozdźwięku, ani jednej nuty 
fałszywej, odbija się dźwięeznem, szerokiem 
echem w odczuciach Europy. Wszyscy wie­
dzą, wszyscy czują, że ta podróż Najj. Pana, 
przedsięwzięta mimo wszystkie trudy i znoje, 
nie tak łatwa do zniesienia w wieku Cesa­
rza Austryi, jest  nietylko dowodem wielkiej 
dobroci serca naszego Monarchy, który chciał 
się naocznie przekonać o wynikach Swych 
mądrych zarządzeń, o potrzebach i troskach 
najmłodszych poddanych Domu Habsburgów, 
lecz jes t  także aktem wielkiego znaczeniapo- 
1 i tycznego.

Bośnia i Hercegowina znajdują się w 
faktyeznem posiadaniu Austro-Węgier od lat 
trzydziestu dwu. Trzy dziesiątki lat temu był 
to kraj obciążony od wieków jarzmem nie­
woli, despotyzmu, który na wszystkich po­
lach ziemi bośniackiej wyrył znamienne, głę­
bokie piętno. Nikt nie wiedział o przyrodzo­
nych bogactwach kraju, nikt nie myślał o 
spotęgowaniu żywotności jego mieszkańców.

Kultura spoczywała w głębokiem uśpieniu — 
tak samo handel, przemysł, wszelka praca 
społeczna. Austro-Wegry wchodziły pod osło­
ną bagnetów w kraj dziki, który miała zdo­
bywać według słów Andrassyego „muzyka 
idąca spacerem od granicy do granicy", a 
zdobywały go działa i krew ludzka. Dzisiaj 
są to tylko wspomnienia.

Trzydzieści dwu lat bezpośredniej łączno­
ści z konstytucyjnymi rządami A u s tro -W ę­
gier, trzydzieści dwa lat ubiegłych pod zawsze 
czuj nem, zawsze roztropnie patrzącem w przy­
szłość okiem Monarchy przemieniły Bośnię 
i Hercegowinę do gruntu. Otworzono tam na 
ścieżaj wrota cywilizacji, dopuszczono współ­
czesność z całym zasobem środków, jakim 
rozporządza kultura i oto. jakby pod dotknię­
ciem różdżki czarodzieja, zmienia się dusza 
tego kraju, zmienia się jego wygląd.

Od Bośniackiego Brodu aż do stolicy 
grzmią działa i okrzyki powitalne, wszędzie 
gromadzi się tłum zwarty, radosny i wita 
przybywającego Monarchę z tą siłą uczucia, 
z tą serdecznością, jakiej nikt nigdy u żadnej 
ludności ani przygotować, ani wywołać nie 
jest  wstanie. Znać. że okrzyki „Żivio“, które 
szły za osobą Monarchy, jak błogosławień­
stwu, płynęły z serca, z głębi przekonania, 
że były niejako naturalnem następstwem tego, 
co Austro-Węgry pod Rządami Najj. Pana dla 
Bośnii i Hercegowiny zdziałały, że były owo­
cami plonu rzucanego przez trzy dziesiątki 
ręką sprawiedliwą i hojną na  grunt, widać, 
że żyźny i wdzięczny.

Ludności tamtejszej potrzeba było tego 
znaku władzy, tego przepychu mundurów świ­
ty Cesarskiej, tego widomego aktu objęcia w 
posiadanie kraju. Potrzeba jej było bodźca, 
który poruszyłby drzemiące w niej uczucia 
lojalności i zawiązał silne węzły między ser-
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AMEN.
P O W I E Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A .  

XT.

(Ciąg dalszy).

Jurowski wszedł tam i przywołał Stasię.
— Tu mogłabyś pracować trzy albo 

cztery godziny dziennie, w czasie wolnym 
od studyów. Albo ja, albo towarzysz Gryf 
wskaże ci, co i jak  masz robić.... W ynagro­
dzenie na razie małe.... Korona dziennie.

— Będę bezpłatnie pracować....
— Tego nie przyjmujemy.... I tak to 

nędza. Uprzedzam, że o swojem tu zajęciu 
n ie  powinnaś nikomu mówić.

— Może pan być spokojny....
— O, ja  jestem zupełnie spokojny! — 

Tern bardziej, że tu właściwie nic tajemnego 
niema. Rachunki spółek i stowarzyszeń ro­
botniczych, zupełnie legalnych.... Ale my 
przestrzegamy dyskrecji i wymagamy jej 
w najdrobniejszych szczegółach. To przyucza. 
Co będzie dalej — zobaczymy.

Wrócili do pierwszego pokoju. Jurowski 
chwilę milczał, a potem nagle:

— Umiesz ty po niemiecku? — spytał.
— Umiem, — nawet dość biegle.
— To dobrze. Niczom tu nie jesteś 

związana?
— Niezem....
— Ho my czasem potrzebujemy.... ko­

respondentów.... w Niemczech, w Szwajcaryi....
Stasia zarumieniła się z radości:
— Toby była dla innie rozkosz!... 

Zwłaszcza teraz.... Tak bym chciała ztąd zni­
knąć, — przynajmniej na czas jakiś!...

— No, tak. Zobaczymy. Na razie pro­
szę tu przychodzić; mniej więcej o tej po­
rze.... około siódmej wieczorem. Towarzysz 
Gryf wskaże....

Posłuchanie było. skończone. Jurowski

podał Stasi rękę, suchą, zimną, bez uścisku; 
wyprowadził i drzwi za nią zamknął szczelnie.

Z dziwnem wrażeniem wychodziła Stasia 
z tej kamienicy. Gdyby nie słaba nadzieja 
dalszego, czynnego działania i wyjazdu, która 
jej zaświtała, wrażenie to byłoby wprost przy­
gnębiające. Ten Jurowski, taki pełen ogni­
stego zapału, gdy przemawiał, w stosunkach 
osobistych był taki ostry, zimny, niemal od­
pychający! I jeszcze jedno, zmącone wrażenie: 
jakiejś tajemniczości działania, którego cele 
zdawała się rozumieć w ogólnych zarysach, 
lecz ani środków, ani organizacyi nie znała. 
Przeczuwała tylko, że organizacja musiała 
być rozgałęziona i potężna, przejmująca in ­
stynktownym lękiem.

XII.
Zygmunt rzadko kiedy odwiedzał matkę. 

Pani A nna przyj ino wała go zawsze serdecznie, 
ale mówiła mało, a mówiąc czuła, że ani do 
serca, ani do umysłu syna nie trafia. Nio na­
wiązana za lat dzieciństwa nić myśli pomiędzy 
matką i synem, już teraz, chwilowo nawet 
zadzierzgnięta, co moment się rwała, potrą­
cając o ostro różnice zapatrywali i sfery ży­
ciowej.

Zygmunt ze swej strony, niewiele rów­
nież interesował się sprawami matki; a z je ­
dnego tylko był zadowolony, że wymógł na 
niej przeniesienie. Dory z ponsyi klasztornej, 
do świeckiego i bardzo renomowanego pen­
s jona tu  pani Ozarnickiej.

Sama też pani Anna przyznawała chę­
tnie, że nienaturalne przygnębienie, jakie w 
usposobieniu Dory objawiać się zaczęło pod­
czas pobytu w klasztorze, zupełnie znikło. 
Dora zadziwiała teraz werwą, śmiałością, a 
jaśn ia ła  zdrowiem. He razy w niedziele lub 
święta przybywała do domu, dopominała się 
natychmiast o Zygmunta, który z powagą i 
namaszczeniem odgrywał rolęłnentora. W myśl 
zasad, którym hołdował i w których skute­
czność praktyczną wierzył, usiłował wyrobić 
w niej ducha samodzielności, wtajemniczał ją  
przytem z lekka w życie studenckie, a cho­
ciaż omijał niektóre szczegóły zbyt drażliwe, 
to jednak nie szczędził nieraz szyderstw z na­
iwności siostry i z tego, co nazywał „klasztor­

ną hipokryzją" i przesądem. Starał się, sło­
wem, zwolna „uświadamiać" Dorę, aby, jak 
mówił, „życie nie zaszło ją  z nienacka".

Ona zaś z zapartym oddechem i rumień­
cami na twarzy słuchała.

— Jakie to szczęście — mówiła — że 
ja  mam ciebie, Zyziu — bo mama, cóż ma­
m a?  Onaby nas obojga zrozumieć już nie 
mogła...

Pani Anna, przebywszy pierwsze sta- 
dyuin biernej rezygnacji, żyła teraz pomię­
dzy kościołem, gdzie zdumiewała wszystkich 
żarliwością modlitwy, a gronem bliższych 
znajomych, nielieznem, złożonein z ludzi star­
szych, zapatrujących sio na świat z nieru­
chomego punktu widzenia, który, jak  słońce 
Jozuego, oddawna już stał w miejscu. Fala  
życia przewalała się obok nich, nie zosta­
wiając na n ich śladu, wywołując tylko cza­
sem uśmiech lekceważenia, pogardy, czasem 
oburzenia.

— Świat się przewraca do góry noga­
mi... — mówiono w tern gronie, i przyjmo­
wano ten fakt swawolnej gimnastyki kuli 
ziemskiej w wewnętrznem przekonaniu, że 
społeczeństwo, wywróciwszy takiego kozła, 
będzie się jeszcze chwilę wahało, lecz wre­
szcie musi wrócić do równowagi, to jes t  do 
ich punktu widzenia. Tymczasem fala tak 
samo nie lgnęła do nich, jak oni do fali i 
szła dalej, wywołując ewolueye pojęć, prze­
konań i zasad, równie im obce, jak  żegluga 
powietrzna.

Zygmunt, znalazłszy się kilka razy w 
tern towarzystwie, próbował zrazu dyskusji, 
lecz wnet się przekonał, żo była zupełnie 
bezcelowa. W ystąpił zrazu ostro, z młodzień­
czą werwą i — rozbił się o niewzruszony mur 
dogmatów. Przekroczywszy pewną granice, 
napotykał zimne milczenie:

— O tein sporu niema...
Posłyszał raz, jak przestrzegano matkę:
— Młodzieniec pełen zdolności... wido­

cznie oczytany... Ale głowa przewrócona — 
modernista! Żadnej nie uznaje powagi. Po­
winna pani oddziaływać na syna, paraliżo­
wać złe wpływy. Ta młoda dusza błąka się 
w mrokach, jest przygnębiona i smutna... 
Ani jednego promienia młodzieńczej wesoło­
ści niema w jego oku.

Tak. Nie było wesela w jego duszy, 
ani pogody, ani spokoju. Oiągłe targanie się 
wewnętrzne, ciągła tęsknota do czegoś, czego 
bliżej samby nawet określić nie zdołał. 
W sferze, w jakiej się obracał, nawet w 
chwilach najhałaśliwszej wesołości w Jask i­
ni, po jej fajerwerkowych wybuchach, od­
czuwał jakby rodzaj przesytu, próżnię, pu­
stkę, Jurowski, wnosząc tam swoje pojęcia, 
swoją „wielką ideę", wypłoszył owe wybu­
chy, obudził natomiast dyskusje, niektórych 
porwały i zapalił, a wywołał podział na za­
żarcie zwalczające się stronnictwa i to n ie­
tylko w Jaskini, lecz we wszystkich ogni­
skach uniwersyteckiej młodzieży. Nie było 
już zebrań bez politycznych dyskusyj, a co­
raz częściej odbywały się tłumne wiece, na 
których po zaciętych walkach partyjnych, 
zapadały najróżnorodniejsze rezolucje, mają­
ce zbawić społeczeństwo. A wśród tych walk, 
w których Zygmunt brał zrazu żywy udział, 
wyczerpywała się werwa młodzieńcza; cią­
głe zapasy i agitac je  zasępiały horyzont, 
czyniły atmosferę duszną i ciężką. Zygmunt 
przyłączył się do szeregu tych umiarkowali* 
szych, którzy z zamętu tej walki pragnęli 
wynieść cały nienaruszony sztandar narodo­
wego poczucia. Bod tym więc względem stał 
z Jurowskiin na wręcz przeciwnym krańcu, 
stal w rzędzie tych, których on zwał egoi­
stami narodowymi i energicznie zwalczał. 
Niechęć, jaką od początku czuł do Jurow­
ski ego, podniecała go zrazu w tej walce, 
lecz dostrzegłszy niebawem jej jałowość, zra­
ził się i usunął.

Natomiast wziął się do pracy nauko­
wej na seryo. Była chwila, że w niej do­
strzegł cel swojego życia, znalazł ulgę w tro­
skach, zapomnienie doznanych zawodów. Za­
chęcany przez profesorów, którzy w nim wi­
dzieli niepospolite zdolności, wziął się do 
głębszych badań naukowych, a ich wyniki, 
ogłaszane w pismach fachowych, zaczęły 
zwracać uwagę na młodego badacza. On zaś 
marzył już o doktoracie, o zdobyciu profe­
sury i rozgłosu. m

(Giąg dalszy nastąpi).
A ilam  Xre.< łow iecki.
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cem mieszkańców Bośnii i Hercegowiny a 
Dynastyą Habsburgów i Osobą Monarchy.

Potrzebie tej stało się teraz zadość. 
Wszystkie stany, wszystkie wyznania przesu­
nęły się w barwnym szeregu przez sale au- 
dyencyonalne pałacu rządowego w Serajewie. 
Przed Tronem Cesarza Austro-Węgier skło­
niły się wszystkie czoła i ucichły wszystkie 
niedowierzania i niechęci. Podróż Najj. Pana 
i przemożny wpływ Jego Osoby sprawiły, że 
odtąd Monarchia może liczyć na Bośnię. Co- 
bądź się stanie, jakiekolwiek stronnictwo, ja ­
kiekolwiek przekonania wezmą tam górę, to 
jedno jest  pewne, że dni pobytu Najj. Pana 
na ziemi bośniackiej pozostaną na zawsze w 
jej pamięci. Siwowłosy, stuletni Reis-ul-Ulema 
powiedział: „Cesarz przemówił do nas, jak 
ojciec do dzieci i ojcem naszym być pragnie.
0  tern niezapomniemy nigdy11.

Na słowach tych oprzeć się też teraz 
może cały stosunek Bośnii i Hercegowiny do 
Austro-Węgier.

(Telegram ).
M o s t a r ,  4 czerwca. Entuzyazm, z ja ­

kim ludność- Bośnii i Hercegowiny w ciągu 
kilkudniowej gościny Monarchy nieustannie 
niosła Mu hołdy, przebrzmiewa, lecz w ser­
cach ludu dni Cesarskie dalej jaśnieć będą
1 zachowa się na zawsze wspomnienie o wiel­
kodusznym Władcy, który Osobistem poja­
wieniem się rozdmuchał patryotyzm w jasne 
zarzewie. Odwiedziny Jego Ces. Mości uczy­
niły zadość gorącemu pragnieniu ludności, 
której niejako w krew wszczepiono tradycyę 
przywiązania i uległości wobec Władcy, ale 
która od wieków nie widziała Monarchy na 
swrnj ziemi. Ludność zrozumiała też i od­

czu ła ,  jakiej łaski to dowodem, iż Monarcha 
mimo sędziwego wieku nie uląkł się trudów 
dalekiej podróży. Silnie oddziałał czar oso­
bisty Monarchy, Jego postać nakazująca sza­
cunek, jakoteż łaskawość i uprzejmość, jaką 
Najj. Pan okazał, obcując z ludem. Oddzia­
łało to wszystko nietylko na koła wybrane, 
lecz także na niższe warstwy ludności, któ­
rym Najj. Pan  pojawił się jako uosobienie 
blasku. A znawcy psychy ludowej zgodnie 
przyznają, że entuzyazm i zapał były tu zu­
pełnie szczere i niezwykle serdeczne. W isto­
cie też żywiołowo wybuchała radość ludu i 
dlatego też tak silne na świadkach sprawiała 
wrażenie.

Także pod względem politycznym po­
dróż Najj. Pana, jak  powszechnie twierdzą, 
wywrze wpływ nadzwyczajny i niejeden cień 
pod jej wpływem ustąpi, jak  zupełnie ustą­
piła na bok pod wpływem podróży Cesar­
skiej sprawa pierwszego Sejmu. Umilkły wa­

śnie stronnictw i z radością usłyszano, że 
Monarcha z zadowoleniem wyraził się o spo­
kojnym przebiegu wyborów. Powszechnie też 
sądzą, że apel Monarchy do przywódców 
stronnictw, by oddali się owocnej, pokojo­
wej pracy, nie przebrzmi bez echa. Z zapa­
łem opowiadali przedstawiciele różnych wy­
znań o łaskawości i prawdziwie ojcowskiej 
troskliwości ja k ą : Monarcha im okazał. Te 
uczucia poniosą oni w naród, który uznaje 
Władcę nietylko za wcielenie wszelkiej potę­
gi, lecz także za obrońcę ludu.

Jak głębokie sprawiło wrażenie poja­
wienie się osobiste Najj. Pana wśród lu­
dności bośniackiej, najlepiej świadczy jedno­
myślne ze wszystkich stron wyrażone obu­
rzenie z powodu, iż pewien serbski dzien­
nik poważył się spotwarzyć podróż uświęco­
nej Osoby Monarchy, dla którego serca wszyst­
kich obywateli gorąco biją. A nie było to 
przypadkiem, lecz wynikiem tych uczuć, iż 
z dnia na dzień owacye serbskiej ludności 
w Bośnii i Hercegowinie coraz serdeczniej­
sze i większe przybierały rozmiary. W wy­
rażeniu tych lojalnych uczuć walczyły z so­
bą o lepsze wszystkie wyznania, to też w 
każdym domu Bożym, gdzie tylko się Najj. 
Pan  pojawił; w rzymsko kat. katedrze, w 
serbskiej metropolitalnej cerkwi i w koście­
le ewangelickim i w obu bóżnicach, — wi­
tały Go dźwięki Hymnu ludowego, a z mu­
zułmańskiego meczetu wznosił się śpiew mo­
dlitwy. I czem częściej i dłużej ludność Najj. 
Pana oglądała, tern gorętsze wznosiła okrzy­
ki. Widać było, że bośniacka ludność — 

.zresztą bardzo chłodna z natury — tym 
razem' dała folgę swym uczuciom. Herce- 
gowińczycy zaś, pełni południowego tem­
peramentu, przyjmowali Najj. Pana z zapa­
łem niesłychanym. W  Mostarze zabawił Mo­
narcha zaledwie kilka godzin, lecz krótki ten 
czas wystarczył, by wytworzyć między W ład­
cą a; ludem] kontakt, który wydał z siebie 
iskrę patryotyzmu, zarzewie niegasnącego 
ognia uczuć lojalnych. Jak  dalece owocną 
była podróż Najj. Pana pod względem kultu­
ralnym i ekonomicznym — najlepszym tego 
dowodem rezolucye różnych bośniackich gmin, 
do których przyłączyła się wczoraj także re- 
prezentacya gminy Mostaru, gdzie na uro- 
czystem posiedzeniu uchwalono ku uczczeniu 
dni Cesarskich zaprowadzenie oświetlenia ele­
ktrycznego i urządzenie miejskiej łaźni. W ten 
sposób podróż Monarchy wywołała dobro­
czynny skutek. Będzie ona trwałem wspo­
mnieniem, jako błogosławieństwo dla kraju, 
jako objaw czci dla Monarchy i dla trzydzie­
stoletniej pracy kulturalnej, którą poświęcono 
Bośnii i Hercegowinie.

Podróż Najj. Pana ukoronowała to dzie­
ło. Dni ostatnie zapisane będą w historyi 
tych krajów złotemi głoskami. Cesarskie od­
wiedziny, w czasie których nie było ani je ­
dnego fałszywego tonu, nie zdarzył się ani 
jeden przykry wypadek, — stały się nietyl­
ko wydarzeniem historycznego znaczenia, lecz 
ponadto fundamentem nierozerwalnego wę­
zła, łączącego Bośnię i Hercegowinę z Najw. 
Dynastyą. z krajami koronnymi i krajami 
korony węgierskiej.

Rada Państwa.
Z Iz b y  posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów, 
po uchwaleniu ustawy o korpusie weteranów 
wojskowych, przyjęła Izba ustawę o skróceniu 
pracy nocnej dla kobiet i przystąpiła do dy- 
skusyi nad nagłym wnioskiem p. L i s  e g o  
w sprawie doli tkaczy.

Po dłuższej dyskusyi nad tym wnio­
skiem obrady przerwano.

P. S o k o l  w zapytaniu do Przewodni­
czącego wskazał na to, że grono posłów za­
mierza wystosować do Dumy memoryal w 
sprawie utrzymania dotychczasowej samodziel­
ności Finlandyi. Mówca zapytuje, czy Prezy­
dent gotów jest postarać się o to, aby pro­
jektowana manifestaeya, którą mówca uważa 
za mieszanie się w sprawy wewnętrzne ob­
cego państwa, nie przyszła do skutku, lub też 
conajmniej odłożona była do czasu, gdy w 
Austryi przeprowadzone zostanie czeskie pra­
wo państwowe. (Oklaski na ławach czeskich 
posłów radykalnych).

Wiceprezydent P e r n e r s t o r f e r  o- 
świadcza, że Prezydent Izby nie posiada by­
najmniej prawa przepisywania posłom, jak 
mają postępować. Urządzanie manifestacyj w 
sposób, jaki uznają za odpowiedni, jest  wy­
łącznie rzeczą posłów i stronnictw. Pod tym 
względem posłowie wcale nie podlegają wła­
dzy dyscyplinarnej Izby.

P. M a r k ó w  w zapytaniu do Przewo­
dniczącego zaznaczył, że przeciw przywódcy 
stronnictwa staroruskiego na Bukowinie, sę­
dziemu Kornelowi Mogilnickiemu, który kan­
dyduje do Sejmu i ma widoki przejścia, wy­
toczono śledztwo w myśl § 68 i 68 u. k. 
Mówca protestuje przeciw' takiemu — jak  je 
nazwał — naruszeniu praw konstytucyjnych 
wobec pewnych stronnictw na Bukowinie.

P. Wiceprezydent P e r n e r s t o r f e r  
oświadcza, że tego rodzaju zapytania, jak  pp.: 
Sokola i Markowa, musi określić jako nadu­

życie. (Protesty na ławach czeskich posłów 
radykalnych). Posłowie mają wiele innych 
sposobów do podnoszenia głosu przeciw' 
wszelkiemu bezprawiu.

Wobec przerywań ze strony czeskich 
posłów radykalnych oświadczył Wiceprezy­
dent, że przemawiając jako przewodniczący, 
stoi ponad stronnictwami i przestrzega go­
dności Izby. Wystosowywanie do Przewodni­
czącego Izby zapytań, na które on nie może 
odpowiedzieć, jest nadużyciem.

Przychodzi do ożywionej sprzeczki mie­
dzy czeskimi radykałami a soeyalistami.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
w' środę, dnia 8 b. m., o godz. 10 rano.

Między wniesionemi na wczorajszem 
posiedzeniu interpelacyami znajdują się; in- 
terpelacya p. G e s s m a n n a  i tow.. jakoteż 
pp. S z r a m k a, K o r  o s z e c a, T r e s i e a i 
O h o  c a  w sprawie użycia armii podczas 
wyborów' na Węgrzech.

Pierwsza interpelacya zawiera protest 
ze stanowiska ogólnego, a w szczególności 
konstytucyjnego przeciw użyciu oddziałów' 
armii wspólnej, a specyalnie austryackiej 
części armii do asystencyi przy wyborach 
na Węgrzech. Interpelanci zapytują gabinet, 
czy gotów jest  zapobiedz powtórzeniu się po­
dobnego wypadku i użyć swego wpływu, aby 
armia była wyłącznie używana do swoich 
właściwych zadań, przewidzianych ustawą.

Druga interpelacya zawiera zażalenia 
na nadużycia wyborcze w komitatach, w któ­
rych zamieszkuje ludność słowacka, oraz pro­
test przeciw nadużywaniu wspólnej armii, a 
szczególnie oddziałów z tej połowy Monarchii 
do podobnych celów. Interpelanci żądają po­
dania do wiadomości publicznej wszystkich 
kosztów takiej asystencyi wojskowej przy wy­
borach.

Podczas odczytywania tej interpelacyi 
dały się słyszeć z ław czeskich posłów i po­
łudniowych Słowian głośne okrzyki obu­
rzenia.

P. 11 u d z y n o w s k i  wniósł interpela- 
cye: 1. w sprawie postępowania starostwa 
podhajeckiego wobec ruskich kupców; 2. w 
sprawie grożących zaburzeń porządku publi­
cznego w Dubienku (pow. poiit. buczacki).

P. M o r a c z e w s k i  wniósł interpela- 
cyę w sprawie postępowania kierownika ogrze­
walni w Jaśle  z personalem kolejowym.

Z kom isy  i  budżetow ej.
Komisya budżetowa w obecności P. Mi­

nistra  sprawiedliwości dra Hochenburgera 
obradowała wczoraj nad etatem Ministerstwa 
sprawiedliwości.

Sprawozdawca p. G ł ą b i ń s k i  refero-
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Z W Y C IĘZ C A .
(Edouard R o d : „Un vain/jueur“).

V.
(Ciąg dalszy).

Na wzmiankę o fabryce Alicya i Ber­
nard spojrzeli na  siebie z jednaką myślą, a 
Delemont mówił dalej :

— Ona jest w stanie rozpowiadać to 
całemu światu! Może nawet swemu notaryu- 
szowi.... Och, jakaż scena! I  z jakiego powo­
du? Z powodu tego malca! Słowo daję, gdy­
bym dżumę sprowadził do domu, nie powie­
działaby nic gorszego. Zresztą, gdyby nie to, 
byłoby co innego.... Z tymi jej wyrzutami, 
skargami, to prawdziwe piekło ! Ach, moje 
biedne dzieci, jakąż ja  wam dałem matkę!

Czując się nieszczęśliwym, zaczynał ich 
żałować. Spozierał na nich kolejno, aby brać 
ich niejako za świadków swej katastrofy. Po­
czerń usiadł na krześle Bernarda, który stał, 
i z gestem rozpaczy d o d a ł :

— I nie mogę się rozwieść! nie mogę!
Estella zaw oła ła :
— Może jednak byłoby lepiej....
Ale Alicya przerwała jej, nie zastana­

wiając się nad słowami, które głębokie uczu­
cie wywoływało na  jej usta:

— Ach, ojcze, nie trzeba mówić o tein!... 
Rozwód, to rzecz okropna, to zniszczenie ro­
dziny! Lepiej już znosić.... znosić....

Niejednokrotnie czytając w dziennikach 
artykuły w kwesty i rozwodów, Alicya oświad­
czała się w duchu za jak najszerszem zasto­
sowaniem ustaw7y N aąueta; była tak samo 
za' rozwodami, jak  za każdą innowacyą, która 
zdawała się jej zwalniać więzy „konweneyo- 
na ln e“, zwalczać „przesądy", przygotowywać 
przyszłym pokoleniom byt „hardziej normal­
ny", usuwać z życia społecznego niektóre 
z tych dolegliwości „arbitralnych", które do 
okrucieństw losu dodaje „duch rutyny" i 
przywiązanie do „odwiecznych nadużyć". Ale 
spostrzegłszy ów rozwód, zbliżający się do 
jej własnego ogniska domowego, Alicya po­
czuła, że jej prawdziwy instynkt kobiecy 
podnosi bunt. W młodej dziewczynie współ­

czesnej, uświadomionej swobodną rozmową i 
lekturą, budził się wieczysty instynkt kobie­
ty, bezwiednej strażniczki tradycyj, związanej 
niewidzialnymi węzłami z przeszłością swojej 
płci i swojej rasy. I ta to strażniczka za­
drżała w niej wobec tego ostatecznego roz­
strzygnięcia rozterek małżeńskich.

Ale Delemont nie był człowiekiem, któ­
ryby mógł doświadczać podobnych skrupu­
łów. Związawszy się małżeństwem, aby upo­
rządkować swoje interesy, nie wahałby się 
pewnie stargać te więzy, gdyby interesy na to 
pozwalały. Ón, jak zwykle, na  nie tylko zwa­
żał. I po chwili, uspokoiwszy się nieco, po­
czął wyjaśniać:

— Tak, tak, rozwód jest zawsze rzeczą 
przykrą; nie jest  dobrze widziany, wiem to. 
Pomimo to nie wahałbym się wziąć go gdy­
bym tylko mógł, — ponieważ ta kobieta czy­
ni nam życie nieznośnem... i chce się je ­
szcze teraz mieszać do spraw, które do niej 
nie należą!,.. Ale, niestety, nie mogę! Nie 
znacie okoliczności, wśród jakich zawarłem 
to ponowne małżeństwo... Sądzicie może, że 
to był jakiś poryw z mojej strony... O, wcale 
nie! Fabryka była zagrożona i aby ją  ocalić, 
potrzebowałem kapitałów... W chwili kryty­
cznej pojawiła się ta kobieta... Ale warunki!... 
Jej notaryusz! Nie ona sama, nie! Ona po­
wtarzała ciągle: „Nie rozumiem się zgoła na 
tych interesach, proszę się ułożyć z moim 
notaryuszem !" — Był to stary notaryusz
jej stryja, skrupulatny, podejrzliwy, chytry i 
uparty jak dyabeł. Wymagał różnych ostro­
żności i gwarancyj. Zażądał nawet pewnej 
klauzuli... ach, ta klauzula, gdybym mógł
był przewidzieć! Koniec końców ustanowił 
tak w kontrakcie, że połowa dochodów fa­
bryki należy do mojej żony. Nigdybym się 
był nie zgodził na to, lecz konieczność mnie 
zmuszała... Teraz rozumiecie sytuacyę?... F a ­
bryka rozwinęła się, powiększyła, w trójna- 
sób wzrosła na w artości; ale pochłonęła 
wszystkie kapitały, którymi rozporządzać mo­
gę... Widzicie w ięc : musiałbym zwrócić mo­
jej żonie znaczną sumę — a zkąd ją  wziąć ? — 
albo też zachować tę kobietę jako wspólni­
ka. — Odchodząc z domu, ona zabrałaby
część naszego mienia, część mojego dzieła! 
A, nie! nie! nie! Tam jest  moja praca, krew 
moja, moje siły! A także cząstka życia wa­
szej biednej matki, towarzyszki lat niedoli... 
Ona miała prawa, tak! lecz ta... obca! F a ­
bryka należy do mnie jednego, nie ustąpię 
z niej nic, potrzebuję wszystkich moich środ­

ków materyalnych, aby ją dalej rozwinąć... I 
dlatego muszę... muszę mieć cierpliwość!

Zawsze interesy, zawsze pieniądze! 
wrzuca się w piece fabryczne wraz z centna­
rami węgla, spokój domowy, szczęście, go­
dność osobistą, — mniejsza o t o ! skoro to 
wszystko daje płomień, przynoszący zyski...

Dzieci porozumiewały się oczami i czu­
ły w sobie zgodność opinii. Bernard ozwał 
się stanowczo:

— Posłuchaj nas ojcze... Jeżeli jesteś 
nieszczęśliwy, czyż nie lepiej ponieść ofiarę, 
chociażby była ciężka?

Alicya zaś d o d a ła :
— Rozstanie się byłoby bolesne, ale 

jeśli wspólne pożycie jes t  nie do zniesienia ...i 
jeżeli tylko wstrzymują cię kwestye mate- 
ryalne...

— Możesz być pewny, ojcze — dokoń­
czył Bernard, że nikt z nas nigdy żadnych 
wyrzutów czynić ci nie będzie!

Delemont słuchał ich w osłupieniu:
— Słowo daję! krzyknął, — zdaje mi 

się, żeście powaryowali! Ofiara! Są ofiary, 
których się nie czyni! To, co się posiada, wi­
dzicie, to należy zachować, ot co jest!  A je ­
śli to i owo znieść trzeba, no, to się zniesie!... 
Po mojej śmierci, powiecie sobie: Nasz oj­
ciec, nie był szczęśliwy, nieborak! Ale zo­
stawił nam wspaniałą puściznę!

Wstał, rzekł dzieciom dobranoc i po­
wrócił do sypialni.

VI.
Przez całą niedzielę Wałek doznawał 

niezwykłych pieszczot ze strony Alicyi, która 
zdobywała sobie jego zaufapie. I  już, z tą 
ruchliwością wrażeń, temu wiekowi właściwą, 
był gotów oddać się słodyczy tych serdeczno­
ści, zadowoleniu, wynikającemu z łatwego ży­
cia. Ale już w poniedziałek rano, wuj wszedł 
do jego pokoju, gdy on spał snem twardym 
i zbudził go bez cerem onii:

— Ano, wstawaj, mój chłopcze! W sta­
waj i chodź ze mną. Pokażę ci fabrykę, a ty 
mi powiesz, co o tem myślisz....

Otworzył okna, rozsunął firanki, a Wa­
łek nagle zbudzony, mrugał zaspanemi oczami.

— Jeżeli praca ci się podoba, zaanga­
żuję cię zaraz! Ale nie bój się, n ikt cię zmu­
szać nie będzie, rozumiesz?.... No, spiesz się!

Pogoda była n iepewna; szara powłoka 
nieba, na którem przebijały się dzienne świty, 
zlewała się z barwą budynków, dachów, zie­

mi. Z okna swego, ubierając się, widział W a­
łek na pierwszym planie fabrykę z przyle­
głymi budynkami, niby szeroką, ciemną pla­
mę na tle zieleniejącego krajobrazu. To wszyst­
ko co po za tem, łąki, rzeka, wzgórza, lasy, 
uśmiechało się w oddali w świetle, które 
zdawało się ciepłe, dobroczynne i wesołe, po 
za osłoną chmur lekkich, mających niebawem 
pierzchnąć przed tem światłem. Dlaczegóż 
tylko ta fabryka była taka smutna i brzyd­
ka?  Robotnicy przeszli wśród budynków, dźwi­
gając ciężary. Naładowywano wóz. Powiew 
wiatru rozproszył dym z wielkich kominów, 
który ciężył chwilę na dachach. Dalej bieli­
zna zwisała z okien domów robotniczych, od 
czasu do czasu widać było postacie kobiece 
w kaftanikach. Było to przebudzenie się smu­
tne, odrazu pełne znużenia, przebudzenie się 
po nocy źle spędzonej w zbiorowisku, tak 
różne od wesołego ocknienia się w polu, gdy 
świeżość rosy i świergot ptasząt wzywają do 
pracy.

W chwili, gdy Wałek kończył sznuro­
wać buciki, drzwi się znów otwarły.

— No, widzę, że nie marudziłeś zbyt 
długo. Masz już dobrą notę. Czy chcesz co 
zjeść? Będziesz miał kawę z mlekiem. U nas, 
jak  widzisz, wstaje sio rano. Bądź co bądź, 
widzisz, ten musi wyjść wcześnie, kto rychło 
dojść pragnie!

Malec narzucił nową m arynarkę i po­
szedł za wujem do jadalni, gdzie na stole 
stała gorąca kawa z mlekiem, masło i ko­
szyk z bułkami.

— No, nie żenuj się. Nalewaj sobie 
i jedz.

Wałek posłuchał. Ale patrzył na bułkę 
nie jedząc, na filiżankę, nie dotykając jej. 
Potem pokrajał bułkę na małe kawałki i 
wrzucił je  do kawy, napił się trochę z przy­
musem i dmuchał znów w filiżankę, wydy­
mając policzki. Twarz Delemonta spochmur- 
niała. Z niecierpliwością, tonem rozkazują­
cym, k rzy k n ą ł :

— Spiesz-że się, nieznośnie m arudzisz!
Wałek odsunął filiżankę i szepną ł:
— Ależ ja  nie jestem głodny....
— Trzeba to było odrazu powiedzieć.... 

Gdy mi się jeść nie chce, nie tracę czasu 
na patrzenie się na jadło.

Wyszli. Step, uwiązany na łańcuchu w 
swojej budzie, warcząc z lekka, patrzył na 
nich swemi zakrwawionemi ślepiami.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wał oddz ia ł : „Zarząd centralny i Admini­
s trac ja  sprawiedliwości w królestwach i kra­
jach". Mówca zaproponował rezolucję, wzy­
wającą Rząd, by przygotował specjalną pra­
gmatykę służbową dla służby rządowej i jak 
najszybciej przedłożył ją  Izbie; dalej, ahy jak 
najprędzej przystąpił do otwarcia nowych 
sądów okręgowych, powiatowych i przemy­
słowych, oraz, aby przyśpieszył rewizyę ksiąg 
gruntowych w Galicy i i na Bukdwinie.

W dyskusji zabrał miedzy innymi głos 
p. D i a m a n d  i zwrócił uwagę P. Ministra 
sprawiedliwości na błąd prawny, który do 
żywego jakoby oburzył inteligentne koła w 
Galicyi. Idzie tu o nadużycie — jak je mó­
wca określił — władzy ojcowskiej na  tle 
fanatyzmu religijnego. Dwu sióstr z jednej 
z najbogatszych konserwatywnych rodzin ży­
dowski cli w Krakowie rodzice nie dopuścili 
do kształcenia się w7 szkołach średnich, wzglę­
dnie w wyższych zakładach naukowych, 
owszem, fizycznie zmusili je, by w młodym 
wieku, bo liczyły niżej lat 20, zawarły małżeń­
stwo. Gdy obie siostry zbiegły i zwróciły się 
do władz krakowskich o zawieszenie władzy 
ojcowskiej, sąd krajowy w Krakowie prośbie 
ich odmówił. Mówca prosi P. Ministra, aby 
na tę sprawę zwrócił swą uwagę.

P. Minister sprawiedliwości dr. II o- 
c h e n b u r g e r  oświadczył, iż życzeniu co do 
zniesienia inspektoratów sądów nie może za­
dość uczynić, ponieważ powody, jakie roz­
strzygały przy stworzeniu tych inspektora­
tów, istnieją i dzisiaj. Następnie omawiał 
kwestyę językową, zwłaszcza w Czechach, 
powołał się na wywody, jakie wygłosił i 
dodał, że wahaniom się w stosowaniu norm 
prawno-językowych zapobiedz może jedynie 
stworzenie ustawy językowej. P. Minister zaj­
mował się obszernie dokonanemi w roku 
bieżącym mianowaniami sędziów w Czechach 
i wskazał, iż postępowano przy tern według 
silnych zasad, które w pełni zasługują na 
wyraz: sprawiedliwie. Omawiał dalej prace 
przygotowawcze do wprowadzenia nowej or- 
dynacyi adwokackiej, a także podniósł wa­
żność ulżenia pracy Najwyższemu trybuna­
łowi przez ograniczenie drogi prawnej. Po­
ruszoną w ciągu dyskusji reformę prawa 
małżeńskiego nazywa P. Minister kwestyą 
ważną, ale też bardzo trudną. IJ. Minister 
mógłby co do niej wypowiedzieć jedynie swe 
zdanie osobiste, gdyż jako Minister musi li­
czyć się ze stanowiskiem całego Rządu, za­
nim w ogóle o wniesieniu przedłożenia może 
być mowa.

P. K r a m a r z  wyraził ubolewanie z po­
wodu, iż P. Minister sprawiedliwości nie 
wspomniał ani słowem o stosunkach nie do 
zniesienia, panujących w czeskim stanie sę­
dziowskim. Czescy sędziowie nie zapomną o 
nim nigdy, jako o Ministrze; postępowanie 
jego wywołuje jak  największe rozgoryczenie.

P. Minister dr. II o eh  en  b u  r g  e r za­
brawszy głos ponownie-, zauważył, iż z jego 
rzeczowych wywodów nikt, sądząc bezstronnie, 
nie może tego wywnioskować, co wysnuł po- 
pi-zedni mówca.

Na tern obrady przerwano.
Dziś przed południem zebrała się ko­

misy a na dalsze obrady.

W i e d e ń .  A yra r. Corr. donosi, że na 
posiedzeniu wczornjszem komisyi parlamen­
tarnej agraryuszy czeskich uchwalono wnio­
sek w sprawie szybkiego wniesienia ramowej 
ustawy językowej dla całego Państwa. Na 
posiedzeniu plenarnem klubu p. Ihikwaj 
przedłożył dosłowną trety' swego projektu.

W i e d e n .  Przewodniczący klubów na 
naradzie wczorajszej zajmowali się sprawą 
załatwienia budżetu. Czyniono różne propo- 
zycye w sprawie przyspieszenia postępowania.

P. K o r o s  e c protestował przeciw wszel­
kiemu skracaniu rozpraw budżetowych.

Przedstawiciele mniejszych stronnictw 
występowali za skontyngentowaniom czasu 
trwania przemówień, aby mniejsze stronni­
ctwa nie były upośledzone.

P. K r a m a r z  proponował, aby rezo- 
lucye dla wszystkich Ministerstw traktowano 
razem po ukończeniu dyskusji budżetowej.

Prezydent P a t t a i  oświadczył, że wy­
pracuje plan na podstawie kontygentowania 
czasu przemówień i połączenia Ministerstw 
w 4 grupy. Dyskusya budżetowa w pełnej 
Izbie ma rozpocząć się w przyszły piątek. 
Izba odbędzie w przyszłym tygodniu posie­
dzenie także w środę i czwartek.

Z Koła polskiego.

Wczoraj wieczorem odbyło Koło polskie 
posiedzenie, o którem Polu. Corr. podaje 
następujące szczegóły:

" Zagaiwszy obrady, Prezes dr. G ł ą b i ń- 
ś k i  podał do wiadomości uchwałę konferen­
c j i  przewodniczących klubów w sprawie o- 
brad budżetowych w pełnej Izbie, a nastę­
pnie oświadczył, że Prezydyum Koła odbyło 
konferencję  z P. bar. Bienerthem i PP . Mini­
strami w sprawie sankeyo-wania uchwalone­
go przez Sejm galicyjski projektu ustawy o
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statystyce handlu z zagranicą, oraz w spra­
wie budowy kanałów.

W  pierwszej sprawie czyni Rząd tru ­
dności z powodu niekompetencyi Sejmu do 
wydawania pewnych postanowień, normowa­
nych przez ustawy państwowe i układy mię­
dzynarodowe. Rząd ma przedłożyć ze swej 
strony wnioski co do zmiany tych po^ano- 
wień. Rzeczą Prezydyum Koła polskiego bę­
dzie przynaglenie Rządu do tego.

W sprawie budowy kanałów Rząd przed­
łoży Izbie sprawozdanie o stanie róbót. Rząd 
jest zdecydowany, wykonywać dalej ustawa! 
w miarę postępu robót przygotowawczych i 
wypracowania planów. Sprawą sanacji  finan­
sów państwowych i krajowych zajmuje się 
obecnie subkomitet komisyi finansowej. 
W sprawie rozporządzenia wykonawczego clo 
noweli wodnej odbędzie się w biurze P. Mi­
nistra  Galicyi w przyszły piątek narada P re ­
zydyum Koła polskiego z referentem tej 
sprawy.

P. ks. P a s t o r  interpelował Prezydyum 
w sprawie kolei lokalnych.

Przewodniczący odpowiedział, że proje­
ktu ustawy o kolejach lokalnych dotychczas 
Izbie nie przedłożono. Rząd pragnie uzyskacl 
pierwej wzmocnienie finansów przez uchw a­
lenie jakiegoś podatku.

Następnie p. B u z e k  zdał sprawę z 
przebiegu dyskusji na posiedzeniach komisyi 
ubezpieczenia społecznego. Wywody te uzu­
pełnił p. P t a ś .

Po dłuższej clyskusyi ze względu na to, 
że komisja nie uwzględniła poszczególnych 
żądań Galicyi, przyjęto wniosek p. Z a m o r ­
s k i e g o ,  aby Koło polskie wy) rało komisyę 
z 14 członków, do której ma wejść 7 człon­
ków Koła, należących do komisyi ubezpie­
czenia społecznego Izby. Komisya ta przed­
łoży Kołu polskiemu wnioski.

Z kolei obradowano nad sprawą regu­
lacji rz?.k i zabudowania potoków górskich.

W dyskusyi P. Minister dr. D u l ę b a  
udzielał rozmaitych wyjaśnień i oświadczył, 
że niebawem przydzielony wędzie do jego 
biura osobny urzędnik, który ma czuwać nad 
systematycznem przeprowadzeniem akcyi re- 
gulacyi rzek w Galicji.

Przy końcu posiedzenia p. P i j a k  na­
legał na szybkie przeprowadzenie akcyi w 
celu sprostowania ksiąg gruntowych.

Ze statystyki Galicyi.

T W ydatki i dochody gmin podlegających usta­
lcie gminnej 1806 r., w roku 1907. Część I.
Cm?ag 'ir-potciceie hcowsldmpolo&oac. O p r a ­

cował dr. Ę tanislaw  K nsm ica).

(II.) Przeważna część -wydatków- admi­
nistracyjnych idzie na o p ł a c e n i e  f u n k -  
ey  o n a r y u s z ó w gminnych. Wydatek na ten 
cel stanowi w poszczególnych grupach gmin 
od jednej trzeciej (IV. grupa) do dwu pią­
tych (II. grupa) ogólnej kwoty na cele admi­
nis trac j i  obracanej.

Wydatek na n a j  e m b u d y n k ó w  urzę­
dowych we wszystkich grupach nie dochodzi 
do 1 pro., albo zaledwie przekracza 1 prc., 
ogółu wydatków administracyjnych. Dwie trze­
cie gmin wcale nie ponosi tego wydatku; 
przeważnie mają własne budynki na pomie­
szczenie kancelaryi gminnej.

Gdzie gminy wynajmują na ten cel bu­
dynki, opłacają czynsz bardzo niski. W kilku 
gminach zaledwie przekracza on 50 kor. ro­
cznie, w 21 wynosi 20 —50 kor., w 19 po­
niżej 20 kor.

Wydatki k a n c e l a r y j n e  wahają się 
w poszczególnych grupach pomiędzy 4 a 7 
prc. ogółu wydatków administracyjnych.

W większości gmin wynosiły one 20— 
50 kor. rocznie; w jednej czwartej 50—100 
kor. W kilku gminach przeważnie większych 
przekraczają 100 kor., a w kilkunastu" mniej­
szych nie dochodzą nawet do 20 kor.

Przeciętnie jedna gmina wydawała na 
ten cel BO kor.

K o s z t y  p o d r ó ż y  najbardziej obcią­
żają gminy najmniejsze: w stosunku do całej 
sumy wydatków administracyjnych stanowią 
one tutaj prawie 14 prc. Im większe gminy, 
tern mniej stosunkowo wydają na  ten cel. 
Gdy gminy najmniejsze wydają na 100 mie­
szkańców 23 kor., gminy należące do III. 
grupy 8 kor., a IV. grupy tylko 3 kor.

Wyjaśnienia tego faktu szukać należy 
przedewszystkiem w niskiem uposażeniu wój­
tów w mniejszych gminach, którzy wobec 
tego „dorabiają" sobie dyetami podróżnymi.

Należy jednak wziąć pod uwagę i tę 
okoliczność, że w gminach wiejskich, w prze­
ciętnych warunkach położonych, wielkość ich 
nieznaczny wpływ wywiera na rozmiary ich 
stosunków z władzami państwowymi i auto­
nomicznymi, a tern samem na częstość po­
dróży funkeyonaryuszów gminnych. Wskutek 
tego małe gminy muszą dotkliwiej odczuwać 
koszt tych podróży.

Połowa blisko gmin wydawała na po- 
dróżji"50 —100 kor.; jedna trzecia 100 — 300 
kor.; niespełna jedna piąta poniżej 50 kor.; 
kilka tylko gmin powyżej 300 kor.

czerwca 1910.

Co do kosztów procesowych i innych 
prawnymi, to owa grupa wydatków waha się 
w stosunku do ogółu wydatków administra­
cyjnych w poszczególnych grupach gmin po­
między 3 i 8 prc. W 'całym powiecie wynosi 
6 prc.

Wśród wydatków gminnych pierwszo­
rzędne znaczenie ma grupa wydatków na p o ­
s z c z e g ó l n e  c e l e  a cl m i n i s t r  a cy i mi  ej- 
s c o w ej.

Cyfry tutaj zawarte dają jasny obraz, 
czy, a ewentualnie w jakich rozmiarach gmi­
ny spełniają zadania adm inistracji publieznej- 
w różnorodnych kierunkach własnego zakre­
su działania i o ile są obciążone ciężarami 
pon iżonego  zakresu działania.

Wydatki na p o l i c y e  b e z p i e c z e ń ­
s t w a  obejmują najczęściej wydatek na płacę 
polic janta  gminnego, rzadziej już stróżów 
nocnych, bardzo nieznaczne kwoty na zwrot 
kosztów szupasowych, tu i ówdzie na repa- 
racyę aresztu gminnego, na obławy.

Wydatki te w stosunku do ogólnej kwoty 
wydatków administracyjnych wahają się w 
trzech grupach gmin mniejszych pomiędzy 
6 prc. a 8 prc.; w IV. grupie wynoszą prze­
szło 17 proc. Na 100 mieszkańców wydają 
pieiwsze od 7 — 10 K.; ostatnia 4-0 K.

Położenie podmiejskie, w pobliżu Lwo­
wa, gmin największych jest przyczyną, dla­
czego one wydają na policye bezpieczeństwa 
o tyle więcej, niż inne gminy w powiecie.

P ią tw praw ie  część gmin nic nie wydaje 
na ten cel. Są to oczywiście gminy mniejsze.

W całym powiecie tylko 4 gminy wy­
kazały nieznaczne wydatki na p o l i c y e  t a r ­
g o w ą ,  względnie na urządzenie i utrzymanie 
targowicy.

Do wydatków na p o l i c y e  o g n i o w ą  
należą wydatki na sprawienie i utrzymanie 
przyborów pożarnych, na pomieszczenie dla 
nich, na premie dla straży pożarnej, na  płacę 
kominiarza.

We wszystkich grupach gmin stanowią 
one około 4 proc. w stosunku do sumy wy­
datków administracyjnych.

W 8 5 z górą gminy powiatu lwowskie­
go nie czyni się wogóle żadnego wydatku na 
policye ogniową.

Wśród gmin, które na ten cel ponoszą 
wydatek, jedna gmina wydaje przeciętnie we 
wszystkich trzech grupach gmin mniejszych 
jednakowe prawie kwoty : około 100 K. ro­
cznie, jedna zaś gmina IV. grupy — prze­
szło 300 K.

Na 100 mieszkańców wydają gminy 
średnie 3 —5 K.; gminy najmniejsze i naj­
większe — 8 K.

Ze wszystkich kierunków administracji 
lokalnej najwięcej stosunkowo wydają gminy 
powiatu lwowskiego na p o l i c y e  s a n i t a r ­
n ą  j w e t e r y n a r y j n ą .

W całym powiecie nie ma ani jednej 
gminy, która nie wydatkowałaby jakiejś kwoty 
na te cele.

W stosunku do ogółu wydatków admi­
nistracyjnych wydatek ten w gminach, nale­
żących do pierwszych trzech grup. wynosi od 
niespełna 10 —1 3 'proc.; w gminach najwię­
kszych dochodzi do 16 proc.

Jedna  gmina wydaje przeciętnie w I. 
grupie przeszło- 50 K., w II. 100 K., w III. 
150 K., w IV. około 1500 K.

Żaden dział administracyi lokalnej nie 
jest tak zaniedbany przez gminy wiejskie, 
jak o p i e k a  n a d  u b o g i  m i. W trzech gru­
pach gmin wydatki na ubogich nie dochodzą 
do 1 proc. ogółu wydatków administracyj­
nych ; tylko w III. grupie wynoszą prawie 
2 proc.

SIĄ gmin nie wydały w roku 1907 ani 
grosza na ten cel.

Na głowę mieszkańca wynosił wydatek 
ten rocznie jeden halerz: na jedną gminę w 
powiecie przeciętnie 1 K. miesięcznie.

Po wyłączeniu gmin, które ponoszą wy­
datek na ubogich, okaże się, że wśród nich 
wydaje jedna przeciętnie na ten cel w I. gru­
pie 15 K., w II. 30 K., w III. 70 K., w IV. 
125 K.

Również nieznaczne bardzo miejsce zaj­
muje wśród ogółu wydatków administracyj­
nych rubryka zatytułowana „ w y d a t k i  n a  
d r o g i  i b u d o w l e  w o d n e  e tc" .

Tylko w gminach największych docho­
dzą one do znacznej stosunkowo wysokości: 
do 14 proc. prawie. Te gminy bowiem łożą 
większe sumy na urządzenie chodników i na 
oświetlenie.

Wydatki na k u l t u r ę  k r a j o w ą  i p o- 
l i c y ę  p o ł o w ą  — obejmują najczęściej tylko 
wydatek na płacę polowego.

Gminy mniejsze wydają na ten cel sto­
sunkowo więcej, niż gminy większe : pierw­
sze około 8 proc., drugie 2 —4 proc. w sto­
sunku do ogółu wydatków administracyjnych. 
Na 100 mieszkańców pierwsze 10—13 K., 
drugie 4 —5 K.

Niespełna 1/s gmin nie wydaje nic na 
te cele.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę sumę wszyst­
kich wydatków na poszczególne cele admini­
stracyi lokalnej, to okaże się, że w grupie 
gmin największych stanowi ona przeszło po­
łowę ogółu wydatków administracyjnych; w 
grupach zaś gmin mniejszych i średnich około 
Vs- W  tych ostatnich wydatki ogólne admi­

nistracyjne pochłaniają s/5 — 2/3 całego budże­
tu administracyjnego.

Na po  m e z o n y  z a k r e s  d z i a ł a n i a  
(współdziałanie w sprawach wojskowych i 
wyborczych) wydają gminy 1 — 3 prc. ogółu 
wydatków administracyjnych; jedna gmina w 
powiecie całym przeciętnie 30 K.; na  100 
mieszkańców 4 K.

Przeszło połowa wydatków administra­
cyjnych jest osobistych, idzie na opłacenie 
wszelkich funkeyonaryuszów gminnych. W gmi­
nach największych płace ich pochłaniają aż 
s 5 budżetu administracyjnego.

KRONIKA.
Lwów, i  czerwca.

— K alendarz.
N i e d z i e l a  (5 czerwca):
Bonifacego. — Dobromira. — Myckaiła.
Wschód słońca o godzinie 3'22 rano, za­

chód słońca o godzinS 7'23 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (6 czerwca):
Norberta. — Cichomira. —  Symcona.
Wschód słońca o godzinie 3'20 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'24 po południu.
— K alendarzyk  m y śliw sk i. W mie­

siącu: czerwcu wolno po łow a^na: kozły i pta­
ctwo wodne od 15.

Sprzedawać nie wolno : je len i, zajęcy, 
jarząbków, głuszców, cietrzewi, kuropatw, prze­
piórek, dzikich gołębi, pardw, dropi, ptactwa 
błotnego i wodnego.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tern samem sprzedaży: łanie, sa<rny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— N ajj. Pan raczył najłaskawiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły zapomogę w 
kwocie 500 koron Stowarzyszeniu samopomocy 
certyfikatystów wojskowych we Lwowie, oraz 
zapomogę w kwocie 100 koron Stowarzyszeniu 
wojskowych weteranów im. Arcyksięeia Leo­
polda Salyatora w Stanisławowie, na założenie 
kapeli.

— JE . P an  N a m iestn ik  dr. Michał 
Kobrzyński powrócił dziś rano do Lwowa.

— Z P o lite c h n ik i. P. Roman Aleksan­
der Rogowski, rodem z Ostrowa, złożyMia wy­
dziale inżynieryi tutejszej Politechniki II. egza­
min państwowy.

— K o m isja  procesow a T eclm ick ie-
go K ola T. S. L. zwraca się tą drogą do 
wszystkich .Iwyeh dłużników, by do 10 dni od 
ogłoszenia niniejszego komunikatu — w m i m n .  
li wszystkie swe zaległości w Technickiem Ko­
le T. S. L. — lub ewentualnie pisemnie umó­
wili się co do spłaty ratami, z koinisyą; w 
przeciwnym razie będzie ona zmuszona oddać 
sprawę^ swemu syndykowi.

Żywimy nadzieję, że wezwanie nasze nie 
(Pozostanie bez skutku, gdyż wątpimy, by nasi 
dtuŻDicy nie mieli na tyle zrozumienia dla pra­
cy oświatowej — i zecdieieli przez rozmyślne 
ociąganie się kłaść tamę jej rozwojowi! (Adres: 
Teclmickie Koło T. S. L., Lwów Politechnika!.

— O strzeżenie. Magistrat miasta Lwo­
wa ostrzega ludność miasta przed grożącem nie­
bezpieczeństwem braku wody z wodociągów 
miejskich w Woli dobrostańskiej wobec obecnie 
pODującej posuchy i wzywa Jp ldo  oszczędnego 
obchodzenia się z wodą, jakoteż do przestrzega­
nia przepisów ustawy wodociągowej dla miasta 
Lwowa, mających na celu zapobieżenie marno­
waniu wody.

— W  dom u rek o lek cyjn ym  OO. Je­
zuitów we Lwowie odbędą się w czerwcu re- 
kolekcye dla kapłanów w dwu seryach, a mia­
nowicie: od 13 —17, i od 20 — 24 czerwca. 
Zgłoszenia pod adresem; ks. supepyor Domu 
rekolekcyjnego, Lwów, ul. Dunin-Borkowskich
1. 1 1 .

— E gzam in y  pryw atne w7 A kadem ii 
handlow ej z poszczególnych przedmiotów ku­
pieckich odbędą się w terminie letnim w dniu 
27 czerwca b. r. Podania o dopuszczenie, udo­
kumentowane metryką i ostatniein świadectwem 
szkolnem (najmniej 6 klas szkoły ludowej), ja ­
koteż taksę egzaminacyjną (po kor. 16 za przed­
miot) należy wnosić do Dyrekcji c. k. Akade­
mii handlowej najpóźniej do 18 czerwca b. r.

— N ajb liższe p ostoje  W ystaw y r u ­
chom ej, połączone z wiecami przemysłowymi, 
odbędą się w powiecie^ zydaczowskim w czer­
wcu : Bukowiec 11, Żurawno 12 i 13, (wiec 
12), Jajkowce 14 i 15 (wiec 15), Młyniska 
16, Kochawina 17 i 18, (wiec 18), Żyd acz ów 
19 i 10, (wiec 19), Brzozdowee 21, Mikołajów 
22 i 23, (wiec 23).

— Tow arzystw o m iłośn ik ów  o jczy ­
stego jeżyk a  założone zostało we Lwowie w 
kwietniu b. r. Towarzystwo to postawiło sobie 
za zadanie krzewienie języka polskiego w for­
mie nieskażonej i pięknej, szczególniej między 
warstwami średnicmi. „Chcielibyśmy widzieć — 
czytamy w odezwie — ucieleśnioną dewizę*: 
„w jedności siła1, doczekać się zespolenia pra­
cy naszej w myśl nieśmiertelnego h a s ła : 
„z szlachtą polską polski lud" i widzieć nas 
wszystkich zebranych w tej pracy pod jednym
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sztandarem, na którym wiatr odsłaniać nam 
będzie złote głoski naszego Towarzystwa: „Znaj 
i kochaj swój język!“

Pięknemu temu Towarzystwu życzyć na­
leży powodzenia w kulturalnej jego pracy.

— W u roczystośc i p rzen iesien ia  rc- 
lik w i B log . Jakóba Strepy w niedzielę d. 
o czerwca odbędzie się nabożeństwo w nastę­
pującym porządku: O godz. 8 rano odprawi 
cichą Mszę św. ks. Biskup dr. Władysław Ban- 
durski w kościele 00. Franciszkanów, jako sie­
dzibie Zakonu, z którego wyszedł Błog. Arcy- 
pasterz. Poczem nastąpi uroczysta procesya z 
relikwiami Błog. Jakóba Strepy, prowadzona 
przez JE. ks. Arcybiskupa dr. Józefa Bilezew- 
skiego, w której wezmą łaskawy udział inni 
Metropolici naszego miasta, w otoczeniu swoich 
kapituł. O godz. 11 odprawi w katedrze łaciń­
skiej JE. ks. Arcybiskup dr. Józef Bilczewski 
pontyfikalną sumę, podczas której wygłosi ka­
zanie JE. ks. Arcybiskup Teodorowic-z. Równo­
cześnie prawie w kościele 00. Franciszkanów 
odprawią uroczystą sumę z kazaniem według 
tradycyjnego zwyczaju 00. Bernardynów'. Po po­
łudniu o godz. 5 zakończą uroczystość solenne 
nieszpory z kazaniem, po którem nastąpi pro- 
eesya prowadzona przez JE. ks. Arcybiskupa 
dr. Józefa Bilczewskiego.

— 'L » P o w szed n iej w ystaw y sztuki 
polskiej* '. Wystawa w parku Kilińskiego przy­
biera coraz to większe rozmiary: w tych dniach 
nadeszły nowe, olbrzymie projekty witrażów' 
Mehoffera, prześliczny obraz Kossaka „Dwaj 
grenadyerzy", płótna Markowicza i innych; 
prócz togo urządza się specyalną salę Męciny- 
Krzesza, pod osobistem kierownictwem ar­
tysty.

W salach nieustanny ruch i życie: całe 
popołudnia w dni powszednie, a cały dzień w 
niedzielę i święta roi się od tłumów publicz­
ności, dla której Pałac sztuki stał się obecnie 
miejscem zebrania, estetycznych rozrywek i 
przyjemności. Inicjatorowie wystawy ani przy­
puszczali, że praca ich spotka się z takiem u- 
znaniem — dość przeglądnąć zestawienie ka­
sowe: prawie 10.000 osób zwiedziło już wy­
stawę.

Oby tak tylko dalej !
— R cdakeya »K sięgi pam iątkow ej 

ku czci Słowackiego** zwraca się jeszcze raz 
na tej drodze do wszystkich komitetów Słowa­
ckiego, Towarzystw, zakładów naukowych i t. p. 
z prośbą o nadesłanie krótkich opisów obcho­
dów ku" czci poety. Wobec nie nadesłania do 
tej pory opisów z całego szeregu miejscowości, 
nie można jeszcze było przystąpić do druku 
„Księgi", o wielu zaś obchodach redakcya 
„Księgi" niema zupełnie wiadomości, nie może 
zaś brać na siebie odpowiedzialności za mo­
żliwe opuszczenia wobec kilku odezw w tej 
sprawie ogłoszonych. U nadsyłanie jHiUeiyałOw 
uprasza się najpóźniej do 20 czerwca b. r. pod 
adr. dr. W. Hahna (we Lwowie, Żulińskiego 
11 A.).

— O pieka nad  d z iećm i. Posiedzenie 
krakowskiej sekcyi krajowego komitetu dla 
spraw opieki nad dziećmi odbyło się wczoraj 
w Krakowie pod przewodnictwem prezydenta 
sądu krajowego wyższego JE. dr. Hausnera. 
Obradowano nad utworzeniem związku Stowa­
rzyszeń, zajmujących się ochroną dzieci, w o- 
kręgu apelacyi krakowskiej. Zorganizowanie 
tego związku przekazano komisji administra­
cyjnej.

— Y. (lw ow ski) okręg  so k o li wzywa 
te gniazda swoje, które zaproszone zostały do 
jak najliczniejszego współudziału w uroczysto­
ści poświęcenia sztandaru „Sokoła" w Bóbrce 
dnia 12 czerwca b.r., aby uczestników swoich 
na uroczystość tę zgłosili również i do Bobrki 
najdalej do 7 b. m ,  przesyłając równocześnie 
pieniądze (po lk o r .  60 h. od osoby na wspól­
ne śniadanie z obiadem.

Druhowie gniazd lwowskich mają się za­
pisywać'w kancelaryi Towarzystw swoich co­
dziennie w godzinach urzędowych wieczorem, 
gdzie otrzymają dalsze wskazówki.

Wyjazd ze Lwowa o godzinie 6 1 0  rano, 
z Bobrki zaś o g, 8-27 wieczorem, albo 4-40 
i 7 -05 rano dnia następnego.

— P ie lg rzy m k a  po P o lsce . Termin 
zgłoszeń upływa z dniem 10 b. ni. Przyjmuje 
je i wyjaśnień udziela Sekcya wycieczkowa kra­
kowskiego Ogniska naucz. (Kanoniczna 19
I. p.).

— E gzam in a  prywatystek oraz nowo 
wstępujących do sześciu klas liceum, do I., II. 
i III. realnego gimnazyum i do 4-klasowej 
szkoły normalnej w Zakładzie wychowawczo- 
naukowym im. W. Niedziałkowskiej, odbędą się 
d. 27 i 28 czerwca. Wpisy zgłaszać można od 
11 czerwca między god. 4 a 6 po południu.

— B ile ty  na »W ieczór M aryana Gfa- 
w alew icza« , który odbędzie się w sali Kasy­
na miejskiego we wtorek d. 7 czerwca, naby­
wać można w lokalu „Koła dramatycznego" 
(Sykstuska 9) od 5 —8 wieczorem i w księgar­
ni Połonieckiego. Całkowity dochód z przedsta­
wienia przeznacza Koło dram. na rzecz rodziny 
po zmarłym literacie. W przedstawieniu przyj­
muje udział znakomita artystka sceny miejskiej 
p. Anna Gostyńska. Zaproszenia na ten wieczór 
rozsyłane nie będą.

— Z grom adzenie służby tram w ayo- 
w ej. W czwartek w nocy odbyło się w Ka­

synie urzedniczem zgromadzenie służby tram- 
wayowej w sprawie polepszenia bytu. Na ory­
ginalne to zgromadzenie przybyło aż 30 ra­
dnych i cały niemal personal kolei elektrycznej. 
Zgromadzenie miało przebieg bardzo poważny 
i spokojny. Referowali pp. Tymel i Orenstein, 
którzy przedstawili nędze obecnego położenia 
służby tramwajowej, brak zabezpieczenia na 
starość i t. d. Mówcy postawili następujące żą­
dania: 1. stabilizacya, 2. podwyższenie płacy 
o 30 prc., 3. lepsze zaopatrzenie emerytalne,
4. dodatek mieszkaniowy lub dostarczenie przez 
gminę mieszkań, przez budowę dornków dla 
służby tramwajowej.

W dyskusji, jaka się na ten temat roz­
winęła, zabierali głos poseł dr. Adam, radny 
p. Maresch, dyr. Solecki, radni B. Lewicki i 
dr. Janik; obiecali oni zająć się gorliwie po­
prawą bytu i spełnić słuszne żądania zebranych.

— T urniej ten n isow y  na placach To­
warzystwa łyżwiarskiego rozpocznie się w so­
botę, 11 b. m., o godzinie 4 po południu. — 
Zamknięcie listy zgłoszeń w piątek, 10 b. m., 
o godz. 6 wieczorem. Warunkiem przyjścia do 
skutku zawodów, jest zgłoszenie się do każde­
go z nich przynajmniej dziesięciu współzawo­
dników. Wkładka od osoby i zawodu 3 kor. 
Bliższe szczegóły w programach.

— Ż ałobne nabożeństw o za spokój 
duszy ś. p. Wandy z ks. Lubomirskich ks. 
Stanisławowej Lubomirskiej, zmarłej w Ró­
wnem, urządza Stowarzyszenie „Gwiazda" w 
poniedziałek, 6 b. m. o g. 9 rano w kościele
00. Franciszkanów.

A  P on o w n y  w zlo t b a lon em . Przy 
bardzo pięknej pogodzie odbył się wczoraj, już 
po raz drugi we Lwowie, wzlot balonu wol­
nego. Na placu powystawowym zgromadziły 
się tłumy ludu, jeszcze więcej zajęto miejsca 
bezpłatne za ^arkanem placu, gdzie konnica 
utrzymywała porządek. Po godz. 4 zdołano na­
pełnić balon, lecz nie do tego stopnia, by mo­
gło wsiąść do kosza trzech podróżnych. Spo­
dnia część balonu nie przybrała pełnych kształ­
tów, bo skutkiem nagłego oziębienia się po­
wietrza gaz nie dał się tak dobrze użyć, jak 
to było pierwszego razu. Do kosza wsiedli in­
żynier p. Richtmann i kapitan 30 p. p. Żu­
rowski. Przy lekkim wietrze od połuduia ba­
lon zwolna unosił się w górę. Był widoczny 
przez 12 minut, poczem na pewien czas znikł 
w chmurze. Później znowu ukazał się i był 
widoczny z całego Lwowa przeszło dwie go­
dziny, Wzbił się wysoko i stał prawie w je- 
dnem miejscu.

O godzinie 7 minut 10 wylądował balon 
szczęśliwie w Jaśniskach koło Rokitny, nieda­
leko Brzuehowic. Według informacyi żeglarzy, 
maksymalna wysokość lotu wynosiła 3.350 me­
trów. Termometr na tej wysokości wskazywał 
+  3 0. Frzy wylądowaniu byfa memaia tru­
dność, bo dokoła znajdowały się lasy. Trudność 
tę pokonano, a opadanie szło gładko. Nadbiegli 
okoliczni włościanie i chwycili wyrzuconą z kosza 
linę, lecz balon wyrwał się im z rąk i znowu 
wzniósł się w górę. Dopiero, gdy większa ilość 
gazu wyszła wentylem, zdołano osiąść na łące 
bez najmniejszych poskoków. Na miejscu zgro­
madziły się tłumy włościaństwa, które witały 
żeglarzy owacyjnie. Państwo Kopeccy w Ro­
kitnie zaprosili ich na kolacyę, poczem żeglarze 
odjechali do Lwowa, a balon dziś został prze­
wieziony koleją.

A  Z Izb y  sądow ej. Na bieżącą kaden- 
cyę sądu przysięgłych rozpisane zostały jeszcze 
następujące rozprawy: Dnia 6 b. m. przeciw 
Grzegorzowi Adamekowi o zgwałcenie. Dnia 7
b. m. przeciw Antoniemu Gigielowi i tow. o 
zgwałcenie. D. 8 b. m. oskarżeni będą Michał 
Lasowy i tow. o oszustwo. D. 10 b. m. Edward 
Witek o rabunek. D. 11 b. m. Stanisław To­
karski o obrazę czci.

Na nową kadencyę, rozpoczynającą się 
13 b. m. rozpisano następujące rozprawy: D. 
13 Fedko Tys, oskarżony o ciężkie uszkodzenie 
ciała. D. 14 b. m. Michał Łoziński o obrazę 
czci. D. 15 b. m. Rudolf Janda i tow. o kra­
dzież. D. 16 b. m. Józef Czorny i tow. o mor­
derstwo. D. 18 b. m. Fedko Łyga i tow. o 
zgwałcenie.

A  Z gubiono. Wczoraj zgubiono na ulicy 
pulares z kwotą 116 kor.

A  W y d a lił s ię  z dom u matki 18-letni 
Stanisław Andrusyszyn i od czterech dni nie 
ma o nim zupełnie wiadomości. Zrozpaczona 
matka udała się do policyi z prośbą o odszu­
kanie syna.

A  K ronika  p o licy jn a . Z mieszkania 
kawalerskiego przy ul. Krasickich 1. 8 skra­
dziono na szkodę p. Eugeniusza Konstantina, 
słuchacza medycyny, bieliznę i garderobę.

Antoni Płaski vel Popławski ze Zniesie­
nia, miał odnieść pewnemu gościowi na życze­
nie Józefa Finkelsteina obraz Madonny w zło­
conych ramach, wartości 100 kor. Widocznie 
jednak wolał obraz spieniężyć i zniknąć bez 
śladu.

— Zam ach sam obójczy . Dziś o godz. 
11 przed południem popełnił Mieczysław Ma­
jewski maszynista kolejowy ze Lwowa zamach 
samobójczy na kurytarzu pierwszego piętra w 
gmachu Namiestnictwa. Majewski przybył w ce­
lu rozmówienia się ze swoim szwagrem Jasiń­
skim, zajętym jako oficyant w jednem z biur 

Namiestnictwa. Wywoławszy go na kurytarz

zaczął go prosić o wpłyniecie na swą siostrę, 
a żonę Majewskiego, która przeprowadza obe­
cnie z mężem proces separacyjny, by od tego 
procesu odstąpiła. Po kilku minutach rozmowy 
wyjął Majewski niespodziewanie nóż i zanim 
ktokolwiek mógł mu przeszkodzić, zadał sobie 
dwie rany w okolicę serca i upadł krwią zbro­
czony na ziemię. Udzielono mu natychmiasto­
wej pomocy lekarskiej. Zawezwane telefonicznie 
pogotowie ratunkowe odwiozło go w stanie 
beznadziejnym do szpitala powszechnego. Po­
wodem rozpaczliwego kroku była, jak się zdaje, 
głęboka miłość, jaką nieszczęśliwy żywił dla 
żony i rozpacz z powodu bliskiej jej utraty.

f  A m elia  R osncrow a, wdowa po ś. p. 
Antonim, profesorze Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, umarła 31 maja b. r. w Janowie, prze­
żywszy lat 65. Pogrzeb odbył się dzisiaj w 
Krakowie, gdzie zmarła posiadała liczne grono 
przyjaciół.

S. p. Amelia Rosnerowa osierociła synów: 
radcę ministeryalnego Ignacego, profesora Uni­
wersytetu Jagiellońskiego Aleksandra i radcę 
sądu w Wadowicach Feliksa, oraz córkę p. Mi­
chałowa Chylińską.

— Z m arli w ostatnich dniach: we 
IiWowie; Edmund Ceypek, emer. radca rachun­
kowy Dyrekeyi skarbu, ozdobiony złotym Krzy­
żem zasługi z koroną, dyrektor Towarz. „Czyn­
nej miłości bliźniego", w 78 roku życia; Wa- 
leryan Weimes, emer. starszy inspektor kolei 
państwow., w 69 roku życia; Jan Żegestowski, 
emer. radca sądu krajowego, honorowy obywa­
tel miasta Rudek;

w Rulparkowie, pod Lwowem, ks. Leo­
nard Piotrowski, kapelan Zakładu, w 75 roku 
życia;

w Toruniu: znany zbieracz starożytności 
Lcsser Giełdziński.

— W zlot aeroplanu w K rakow ie, za­
powiedziany na jutro, wzbudza tern żywsze za- 
intesowanie, iż dokona go na aparacie własnej 
konstrukcyi p. Saloni, uczeń V. klasy gimna­
zyum św. Anny. Wśród młodzieży krążyły już 
oddawna wieści o młodym wynalazcy. Przed­
siębrane próby wzlotu wypadły pomyślnie.

— Schw ytan ie w ięźn iów . Zakład kar­
ny w Wiśniczu zawiadamia, że więzień Wła­
dysław Płaszaj, który dnia 15 maja b. r. zbiegł 
z krajowego Zakładu dla obłąkanych w Kul- 
parkowie, został już przytrzymany i odstawio 
ny do wspomnianego Zakładu karnego.

Odstawiono również do tegoż więzienia 
zbiegłego dnia 14 kwietnia b. r. z oddziału 
roboczego w Grobli, więźnia Piotra Maladę.

— H r. Z eppelin  w W iedniu . Na przy­
jęcie hr. Zeppelina, który ma w dniu 10 bm. 
przybyć balonem „Zeppelin III." do Wiednia, 
poczyniono tam liczne przygotowania. I-Ir. Zep­
pelin zatrzyma się około godz. 3 po południu 
nad Sclionbrunnenr koło pałacu Cesarskiego, by 
pokazać się Najj. Panu, poczem ponad ulicą 
Marialiilf, gmachem parlamentu i wzdłuż Ring- 
strasse uda się na błonie Siinmering, gdzie 
wyląduje. Tam powita go Monarcha i obejrzy 
urządzenie balonu. Miasto Wiedeń obdarzy hr. 
Zeppelina wieńcem laurowym i złoży mu poda­
rek honorowy; wrzywa również mieszkańców, 
by domy ozdobiono flagami. Gmina przyjmie 
sławnego gościa bankietem w ratuszu. Miejsce 
wylądowania w Korneuburgu, w dniu tym bę­
dzie zamknięte dla publiczności przez wojsko; 
władze wojskowe zajmą się przygotowaniem 
wszystkiego, co może być potrzebne do wylą­
dowania, ewentualnie do naprawy i oczyszcze­
nia motoru balonu.

— P ółw iek o w y  ju b ileu sz  pracy nau­
kowej i obywatelskiej dr. Henryka Dobrzyckie- 
go, należy do najsympatyczniejszych uroczysto­
ści, jakie w ostatnich latach święciła Warsza­
wa. Zasługi jubilata na polu medycyny i liy- 
gieny oceniły odpowiednio pisma fachowe, a 
bibliografia lekarska wymienia 125 prac w 
tym zakresie.

Henryk Dobrzycki odegrał wybitną role 
w Polsce, nawołując do walki z gruźlicą. On 
to założył w Mieni pierwszą lecznicę ludową 
dla niezamożnych chorych piersiowo jeszcze w 
r. 1879. a zatem na lat kilkanaście wcześniej, 
niż ruch sanatoryów ludowych w Niemczech 
się rozpoczął. Był też u nas pionierem zasa­
dy, która już dzisiaj wszędzie zwyciężyła, że 
do leczenia suchot płucnych nie potrzeba ja ­
kiegoś szczególnego klimatu, lecz, że zakłady 
krajowe, stosowanie umieszczone i urządzone, 
najzupełniej odpowiadają celowi. W dalszem 
rozwinięciu programu przeciwgruźliczego pro­
pagował myśl zakładania szkół średnich w o- 
kolicach zamiejskich w korzystnych warunkach 
klimatycznych. Stacya leśna i zakład kumyso­
wy w Sławucie zawdzięcza wiele Dobrzyckie- 
mu, który od dwudziestu kilku lat jest kiero­
wnikiem tego uzdrowiska.

W „Hygienie zecerów" radzi Dobrzycki 
założenie zecerni w pobliżu Warszawy w oko­
licy leśnej dla pracowników, usposobionych do 
chorób piersiowych. Bardzo gorliwie zajmował 
się sprawą zabezpieczenia robotników rolni­
czych przed kalectwem, spowodowanem obsłu­
gą maszyn rolniczych. W r. 1877 wydał roz­
prawę o kołtunie, która uzyskała dwie nagro­
dy, ustaliła nowe pojęcia o kołtunie i wyrugo­
wała go niemal z pośród ludu.

Zajmowała go także hygiena mieszkań 
ludowych. W r, 1896 umieścił na wystawie 
hygienieznej naturalnej wielkości projekt chaty

włościańskiej, który zdaniem znawców odpo­
wiadał wszelkim wymaganiom. — Przemawiał 
dalej za udostępnieniem ludowi pomocy szpi­
talnej i za organizacją służby lekarskiej okrę­
gowej.

Gdy w r. 1902 zamek w Piaskowej ska­
le miał przejść w ręce obce, stworzył konsor­
cjum, na którego czele dotąd stoi, a które wy­
ratowało od zagłady tę pamiątkę. Przyczynił 
sio, też niemało do powstania w Warszawie To­
warzystwa Biblioteki publicznej, tudzież śśo  
zorganizowania popularnych odczytów publicz­
nych. W balneologii polskiej położył wielkie 
zasługi, agitując słowem, i pismem za odwie­
dzaniem zdrojowisk rodzimych. Jak in te reso w ał 
się oświatą ludu, świadczy jego elementarz p. t. 
„Ułatwiona nauka czytania polskiego", wydany 
w r. 1862.

Przy ty eh wszystkich pracach nauko­
wych, publicystycznych, społecznych, oddawał 
się także sztukom pięknym. Był przyjacielem 
Andriollego i wydał po śmierci artysty wraz z 
Piątkowskim album p. t. „Andriolli w życia i 
sztuce". Przez szereg lat był prezesem w ar­
szawskiego Tow. muzycznego, które zamiano­
wało go członkiem honorowym. Sam jest auto­
rem kilkunastu kompozycyj muzycznych. 
brzyeki był inicjatorem sekcyi imienia < !lu>- 
piua w Tow. muzycznom, której dotąd przewo­
dniczy, urządził też wystawę pamiątek (.'Jmpi- 
nowskieli i propaguje myśl przewiezienia jego 
popiołów do kraju.

Nie brakło też Dobrzyckiego na polu wal­
ki w r. 1861, gdzie niósł pomoc, rannym.

Taka jest 50-letnia praca człowieka, któ­
rego — według zdania warszawskiej M edycy­
ny  — niedoceniało społeczeństwo. „O wiele 
mniej zasłużonym — powiada M edycyna  — 
wkładano na czoło wawrzyny. Jemu nie szczę­
dzono nieraz przykrości".

— Sprawa hr. R on ik iera . Warszaw­
skie Słowo  donosi: Ostatnie wyniki śledztwa 
przyniosły niezwykły zwrot w sprawie morder­
stwa na osobie śp. Stanisława Chrzanowskiego, 
lir. Ronikier udowodnił swoje alibi w dniu 
12 maja. Potwierdza to w liście do redakcji 
Z iem i Lubelskiej p. Stanisław Muller, właści­
ciel hotelu Polskiego w Lublinie. Przy spra­
wdzaniu książek meldunkowych w tymże ho­
telu, okazało się, że hr. Ronikier przybył do 
hotelu 9 maja, -wyjechał zaś 12 maja. Fakt 
ten potwierdza wielu świadków, jak również 
i służba hotelowa. Wiele osób widziało hr. Ro­
nikiera 12 maja wieczorem w Lublinie. P. Mfil­
ier przeczy również kategorycznie rozsnuwanej 
przez pisma pogłosce, jakoby miał wymeldować 
hr. Ronikiera o dobę później, niż wyjazd jego 
nastąpił.

Wyjaśnienie p. Mullera, jakoteż zeznania 
innych osób, które widziały hr. Ronikiera w 
Lublinie w dniu krytycznym, skierowały^ f,ało 
śledztwo na nowe tory. Hipoteza postawiona 
przez opinię publiczną, pod naciskiem której 
nastąpiło aresztowanie lir. Ronikiera — upa­
dła. śledztwo musi być rozpoczęte na nowo — 
niemal od początku.

— Z apaleni m y śliw i. W mozyrskim 
sądzie powiatowym, w gubernii mińskiej, od­
była się rozprawa przeciw pięciu właścicielom 
dóbr, Polakom, którzy w r. 1905 podczas po­
lowania na lisy, gdy te uciekły do tamtejszej 
cerkwi prawosławnej, zapędzili się za zwie­
rzyną do cerkwi i tam do nich strzelali, przy- 
czem jeden z świętych obrazów doznał uszko­
dzenia. Wszystkich obwinionych uznano win­
nymi i zasądzono na roboty przymusowe od 4 
do 8 lat.

Kronika prowincyonalna.

§ Ze S t r y j a  piszą nam: Orkiestra ko­
lejowa, chlubnie zapisana w kronice naszego 
miasta, obchodziła 25 letni jubileusz swego 
istnienia. Muzyczna ta korporacya, ze skromnych 
zaczątków stała się, przeszedłszy rozmaite eta­
py ewolucyi, jedną ze sprawnych i dobn li 
orkiestr w kraju. Przy tej sposobności szczere 
podziękowanie należy się naczelnikowi warsta- 
tów kolejowych inspektorowi p. B. Wolskiemu 
i pp. Kuczyńskiemu i Skulskiemu za szczerą 
opiekę i gorliwość z jaką odnoszą się do or­
kiestry.

Italii lilaraclo-artysinznG.
(as) H. M nthcsins „Sztuka stosowana i 

architektura". Wydawnictwo Miejskiego Muzeum 
techniczno-przemysłowego. Kraków 1909.

W przekładzie p. J. Warchałowskiego 
wyszła bardzo cenna i pożyteczna książeczka: 
„Sztuka stosowana i architektura"; autorem jej 
jest Herman Muthesius znany pionier sztuki 
stosowanej w Niemczech, jeden z pierwszych, 
który miał odwagę wystąpić ostro przeciwko 
pretensjonalności i dorobkiewiczostwu dotych­
czasowego typu mieszkań niemieckich. To pię­
kną walkę rozpoczął Muthesius przed czterema, 
czy pięcioma laty w Berlinie, ogłaszając sze­
reg odczytów w wyższej szkole przemysłowej: 
odczyty te wywołały początkowo protest kup­
ców i fabrykantów, tembardziej, że prelegent
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poddał ostrej krytyce cały przemysł współcze­
sny, piętnując publicznie słynną na cały świat 
niemiecką tandetę, która osiągała coraz większe 
zdobycze pieniężne jedynie przez to, że kupu­
jąc wyroby innych narodów, dostarczała jo ta­
niej i w gorszym gatunku. Fabrykanci i rze­
mieślnicy zażądali od ministra handlu, aby za­
kazano Muthesiusowi dalszych wykładów. Le­
psza część jednak publiczności i prasa energi­
cznie się za nim ujęła; wykładów nie przer­
wano, Mutliesius stał się, jak mówi p. War- 
chałowski „synonimem kultury i postępu, dzie­
ło jego — syntezą szczerości i samodzielności".

Ksjążka niniejsza jest niejako wyborem 
odczytów Muthesiusa i zjawia się w porę; po­
winni poznać ją  i artyści i architekci, a prze- 
dewszystkiem szeroką publiczność, która w tym 
kierunku ma bardzo niejasne wiadomości. Na­
pisana przystępnie, jasno i barwnie, może oddać 
nieocenione usługi wszystkim, którym estetyka 
ich mieszkań i budynków leży na sercu — w 
pierwszym zaś rzędzie architektom, budowni­
czym i inteligentnym rzemieślnikom-artystom. 
Przekład jest doskonały, nie zatracający nicze­
go z dosadnych argumentów, przykładów i 
wnioskowań autora.

Na treść jej składają się dzieje rozwoju 
sztuki stosowanej, której ostatecznym celem 
jest szeroko pojęta architektura, dalej pierwia­
stki nowoczesne, znamionujące dzisiejszą archi­
tekturę i stosunek do niej publiczności, chara­
kterystyka domu angielskiego, wreszcie naro­
dowe znaczenie nowego ruchu w sztuce stoso­
wanej.

Książka wydana jest bardzo starannie.

Z teatru  donoszą: Honorata Leszczyń­
ska, artystka teatrów warszawskich, która święci 
obecnie wielkie tryumfy na scenie krakowskiej, 
przyjeżdża na 5 występów gościnnych i wy­
stąpi na naszej scenie po raz pierwszy jako 
Madame sans-Genc w piątek d. 10 b. m. Jest 
to najlepsza rola artystki, którą Leszczyńska 
przed laty na krakowskiej scenie wprost entu- 
zyazmowała publiczność. Jak donoszą dzienniki 
krakowskie obecna gościna Leszczyńskiej na 
scenie krakowskiej, ściągała tłumy publiczności.

R epertuar teatru  m ie jsk ieg o  we L w ow ie.

W sobotę o godz. 7'80 „Wesoła wdówka" 
operetka w 3 aktach Lehara.

W niedziele o godz. 8-30 po poł. ostatnie 
przedstawienie popołudniowe, „Manewry jesien­
ne", operetka w 3 aktach Imre Kasmana.

W niedzielę o godz. 7'30 wieezoreAi po 
raz 4 „Wielki nieboszczyk", wesoła tragedya 
w 4 aktach J. Magnusscn i P. Sarauw, tłum. 
M. Saohorowski.

W poniedziałek po raz 2 „Komedya o 
człowieku, który zaślubił niemowę", dwa akty 
France’a i „Komedya o człowieku, który reda­
gował gazetę", 2 akty G. Timmory.

We wtorek przedostatnie przedstawienie 
operetki przed wyjazdem do Krakowa „Rozwód­
ka", operetka w 3 aktach L. Palla.

We środę po raz 3 „Komedya o czło­
wieku, który zaślubił niemowę", 2 akty Fran- 
ce’a i „Komedya o człowieku, który redagował 
gazetę", 2 akty G, Timmory.

We czwartek początek wyjątkowo o godz. 
7 ostatnie przedstawienie operetki przed wyja­
zdem do Krakowa, „Walc miłości", operetka 
w 3 aktach Ziehrera.

W piątek - „Madame sans-Gene", komedya 
w 4 akt. W. Sardou. Pierwszy występ Hono­
raty Leszczyńskiej, artystki teatrów warszaw­
skich w roli tytułowej i p. Feldmanem w roli 
Napoleona.

W sobotę „Małżeństwo aktorki", komedya 
w 3 akt. A. Bissona, drugi gościnny występ 
Honoraty Leszczyńskiej.

W niedzielę „Madame saus-Gene", korno- 
dya w 4 aktach W. Sardou; trzeci gościnny 
występ Honoraty Leszczyńskiej.

W poniedziałek po raz pierwszy „Man­
dragora" (Figle serca), komedya w o aktach M. 
Macchiama, przedostatni gościnny występ Ho­
noraty Leszczyńskiej.

We wtorek po raz drugi „Mandragora" 
(Figle serca), komedya w 3 aktach M. Macchia- 
vela, ostatni gościuny występ Honoraty Le­
szczyńskiej.

We środę po raz pierwszy (nowość) „Wal­
ka małżeńska" (Lo Refuge), komedya w 3 akt. 
Doria Nikodemi, tłum. M. Sachorowski, z pp. 
Siemaszkową w roli Julii i Ir. Trapszo w roli 
Dory.

We czwartek po raz drugi „Walka mał­
żeńska" (Le Refuge), komedya w 3 aktach Do 
ria Nikodemi, tłum. M. Sachorowski, z pp. Sie­
maszkową w roli Julii i Ir. Trapszo w roli 
Dory.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Z m onopolizow anie w yrobu zapałek.

Z Wiednia donoszą; Wczoraj w Ministerstwie 
handlu odbyło się posiedzenie III. sesyi Ra­
dy przemysłowej (sekeya podatkowa). Oma­
wiano kwestyę monopolu zapałek. Przesłu­

chano szereg ekspertów. Między innymi prze­
mawiał p. Lipschiitz ze Skolego, który pod­
niósł, iż stosunki produkcyjne w Galicyi są 
odmienne od tych stosunków w innych kra­
jach. Już zakaz używania fosforu był ruiną 
galicyjskiego przemysłu zapałkowego, gdyż 
produkeya jego wynosiła prawie 80 pro. to­
warów ■ fosforowych, a w Galicyi istnieją tyl­
ko drobne i średnie fabryki. Nieinaczej przed­
stawia się podatek opaskowy i produkcyjny. 
Galicyjski przemysł zapałkowy może być n- 
trzymany tylko w drodze monopolu zapałko­
wego, ponieważ on daje możliwość wykupna 
lub nowego ukształtowania fabryk. Ze sta­
nowiska płacącego podatek i kupca zgadza 
się ze zdaniem innych ekspertów, iż odda­
nie monopolu w dzierżawę byłoby rzeczą p ra­
ktyczną.

Po przesłuchaniu jeszcze dalszych eks­
pertów, referent zreasumował przebieg obrad 
i stwierdził, że opaski i podatek od prodn- 
kcyi można uważać za odrzucone. Co się ty­
czy monopolu handlowego, to ekspertyza wy­
kazała jego trudności, z przemysłowego sta­
nowiska zaś można polecić wyłącznie tylko 
zwykły monopol.

OSTATNIA POCZTA.
S u b kom itet reform y w yborczej.
Wczoraj w sali komisyjnej sejmowej 

rozpoczęły się dalsze obrady s u b k o m i t e t  u 
r e f o r m y  w y b o r  c z ej. Przewodniczył p. 
dr. Leo. W  obradach biorą udział posłowie: 
W i t o s, T e r  t  i 1, L a s k o w s k i ,  S t a d  n i- 
c k i ,  P a y g e r t ,  S t a r o w i e y s k i ,  J a ­
w o r s k i ,  W e r e s  z c z y ń  s k i , II a 1 b a n, 
M a k u  e h  i K o r o l .

Kierownik biura statystycznego dr. Ka- 
sznica przedstawił materyał statystyczny, wy­
pracowany przez to biuro dla kury i miast. 
Materyał statystyczny co do kury i wiejskiej 
ma być ukończony za tydzień.

Rozwinęła się dyskusya nad materya- 
łem w sprawie kuryi miast.

Rozprawiano nad sprawą pluralności. 
Wniosek, by wszyscy wyborcy mieli równe 
prawa wyborcze, upadł. Demokratyczni człon­
kowie komitetu zgłosili z tej przyczyny vo- 
tum  separatum.

Posłowie ruscy zgłosili wniosek, aby 
w kuryi miejskiej wprowadzić zasadę kata­
stru narodow ego; wydzielić na tej podsta­
wie wyborców ruskich w miastach wscho­
dniej Galicyi i przyznać im prawo wybiera­
nia co najmniej dwu posłów miejskich. Za­
razem oświadczyli oni, że uważają to za kwe- 
styg zasadniczego znaczenia, by Rusini mieli 
również reprezentacyę w miastach. Nad wnio­
skiem powyższym nie głosowano.

W dalszym ciągu wywiązała się za­
sadnicza dyskusya nad kwestyą, czy stosu­
nek mandatów w poszczególnych krajach 
może uledz zmianie, czy też ma być utrzy­
many sta tus (juo, jak  to w zasadach wnio­
sku prawicy konserwatystów głoszono. Osta­
tecznie oświadczają, że wszystkie zasady 
wniosku prawicy mogą być przedmiotem u- 
kładów kompromisowych, źe więc także kwe- 
stya stosunku mandatu w poszczególnych 
krajach będzie przedmiotem układów i kom­
promisów.

Dziś zebrał się subkomitet na obrady 
o g. .10 rano.

----- Burmistrz wiedeński wydał odezwę 
do ludności, aby Najj. Panu dziś, jako w dniu 
powrotu z Bośnii, urządziła uroczyste powi­
tanie.

=  P. Prezydent Ministrów br. B i e- 
n e r  t h wystosował do Prezydenta Izby po­
słów dr. Patta ia  z powodu jego jubileuszu 
poselskiego telegram gratulacyjny. Również 
inni PP . Ministrowie złożyli dr. Pattaiowi 
życzenia.

=  Z Budapesztu donoszą: Jeden z re­
daktorów liu d a p esti N aplo  miał wywiad z 
prezydentem gabinetu hr. Khuen-Medervarym, 
który na pytanie, czego spodziewa się po 
n o w y m  S e j m i e ,  odpowiedział: Oczekuję 
zdolności jego do pracy. Dalej zaś rzekł: Nie 
zależymy od nikogo, ale proszę tego nie ro­
zumieć, jako dumy jakiej, gdyż zawsze po­
przemy każde dobre usiłowanie bez względu 
na to, z którejby strony pochodziło. W  tej 
ciężkiej walce wyborczej nie używaliśmy ża­
dnych niegodnych środków, zwycięstwo od­
niosła moralna świadomość wyborców.

Następnie prezes gabinetu oświadczył, 
że chce wobec wszystkich postępować jako 
pa ter fam ilias, że nigdy nie zawiedzie tych, 
którzy mu wierzyli, że chce tylko zaprowa­
dzić w kraju spokój i pokój. Ci, co mieli do 
niego zaufanie nie utraca go i nadal.

=  Na wczorajszej francuskiej Radzie 
ministrów przedłożył Pichon expose o s p r a ­
w i e  k r e t e ń s k i e j .  Podał do wiadomości 
treść dotychczasowych narad z ministrami 

fcreyem i Rifaatem baszą. Pichon oświad­
czył, że nie jest  prawdą, jakoby wśród mo­
carstw opiekuńczych powstała różnica zdań 
co do zarządzeń, jakich należy chwycić sie,

aby zapobiedz powtórzeniu się niepokojów 
w Kanei.

=  M a h m u d  S z e f k e t  basza przybył 
do Diakowy. Wojsko ujęło głównego przy- 
w ó d c ę powstańców.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń , 4 czerwca. Ko m i s y  a b u ­
d ż e t o w a  radziła dziś dalej nad budżetem 
Ministerswa sprawieeliwości.

P. R o m a ń c z u k  omawiał przeciążenie 
personalu sędziowskiego w sądach w Galicyi 
wschodniej, które doprowadzało już do bier­
nego oporu. Konieczne jest  pomnożenie per­
sonalu i utworzenie nowych sądów. Mówca 
oświadczył się za unormowaniem stanowiska 
prawnego i polepszeniem położenia duszpa­
sterzy w galicyjskich zakładach karnych i za 
stabilizacyą lub zabezpieczeniem bytu tym­
czasowych sług sądowych i dozorców więzień. 
Uskarżał się następnie mówca na nieuwzglę­
dnienie praw języka ruskiego w galicyjskich 
sądach i niedostateczne zastępstwo Rusinów 
w wyższych instancjach  a nawet na wyra­
źne wykluczenie Rusinów od piastowania 
kierujących stanowisk w sądach powiatowych.

Scrajew o, 4 czerwca. Dziennik urzę­
dowy w nadzwyczajnem wydaniu ogłasza P i­
smo Odręczne Najj. Pana do generała Va- 
resanina z podziękowaniem za patryotyezne 
przyjęcie przez ludność i wyrazami zadowo­
lenia Monarchy z pobytu w Bośnii i Herce­
gowinie.

W iedeń , 4 czerwca. Najd. Arcyksiążę 
Karol Franciszek Józef udaje się do Hohen- 
friedberg w zastępstwie Najj. P ana  celem 
wzięcia udziału w odsłonięciu pomnika po­
ległych żołnierzy austryackich pruskich i sa­
skich.

W iedeń, 4 czerwca. P. M inis ter  spra­
wiedliwości zamianował dyrektora Zakładu 
kary w Wiśniczu, Emila S m i t k ę ,  starszym 
dyrektorem Zakładu karnego dla mężczyzn 
we Lwowie.

W ied eń , 4 czerwca. W iener Z tg . o- 
głasza rozporządzenie Ministerstwa spraw 
wewnętrznych w sprawie utworzenia nowe­
go starostwa w Oświęcimiu.

Berno m or., 4 czerwca. Strejk robo­
tników w fabryce emalii pod firmą „Austria" 
rozpoczął się wczoraj z tego powodu, że dy- 
rekeya fabryki nie chciała cofnąć wydalenia 
jednego z monterów. Nie przybyło do pracy 
380 robotników. Ogółem fabryka zatrudnia 
1500 robotników. Dyrekcya grozi w razie 
gdyby strejk nie ustał, wstrzymaniem w ogóle 
całego ruchu w fabryce.

R jcka, 4 czerwca. Król bułgarski F e r  
dynand przybył tu  w odwiedziny do Najd. 
Arcyksieżnej Klotyldy i zabawi kilka dni.

W rocław , 4 czerwca. Do Breslaucr  
M orgen Z tg . donoszą z Lublińca, że wczo­
raj rano strejkujący robotnicy zastrzelili dy­
rektora fabryki metalurgicznej w Często­
chowie.

R zym , 4 czerwca. Król grecki Jerzy 
przybył tu o 9 przed południem.

Genewa, 4 czerwca. Tutejszy stały ko­
mitet młodoegipski uchwalił ostrą rezolueyę 
z protestem przeciw mowie Roosevelt,a w 
Londynie.

D etm old , 4 czerwca. Kiedy książę rzą­
dzący Lippe z młodszym swym bratem ks. 
Juliuszem jechał automobilem do Mainberg, 
robotnicy włoscy obrzucili wóz kamieniami. 
Ks. Juliusz odniósł ranę w głowę. Spraw? 
ców już wyśledzono.

P aryż, 4 czerwca. Turecki następca 
tronu wyjechał dziś rano do Wiednia.

C alais, 4 czerwca. Lódź podwodna Plu- 
viose, podniesiona z dna morskiego, jest  o- 
becnie w odległości 2 kilometrów od portu.

K on stan tyn op ol, 4 czerwca. Zastój w 
rokowaniach kreteńskich nastąpił z powodu 
zwrotu w stanowisku angielskiego gabinetu, 
który nie chce nic przedsięwziąć, coby mo­
gło narazić położenie dynastyi greckiej na 
uszczerbek.

W aszyngton , 4 czerwca. Senat uchwa­
lił rezolueyę przeciw podwyższeniu taryf  na 
kolejach.

P ek in , 4 czerwca. Konsulowie w Nan- 
kinie donoszą o rozruchach przeciw cudzo­
ziemcom. Dom konsula amerykańskiego u- 
szkodzono. Chińczycy grożą rewolucyą w d. 
5 b. in., jako dniu otwarcia wystawy w Nan- 
kinie.

A nkieta w spraw ie p ragm atyk i urzę­
dn iczej.

W iedeń , 4 czerwca. Ankieta w spra­
wie pragmatyki służbowej zajmowała się dziś 
przysłuchiwaniem nowych rzeczoznawców, 
mianowicie z grona tych kategoryj perso­
nalu państwowego, do których pragmatyka 
służbowa nie ma się odnosić.

W ybory na W ęgrzech .
B udapeszt, 4 czerwca. Znanych jest 

dotąd 396 wyników. Narodowa partya pracy 
241, Kossuth 47, Ju s th  38, p. ludowa 13, 
naródjwości 7, bezpartyjni r. 1867 — 17, 
bezpartyjni 1 SAS r. — 10, demokraci 2. p. 
chłopska 2. chrz. soc. 1 ; 18 wyborów ści­
ślejszych.

P o ło żen ie  w R ossy i.
P etersburg, 4 czerwca. Duma obrado­

wała nad projektem u s t a w Ty f i n l a n d z ­
k i  ej .

Mi  l u k o  w (kadet) oświadczył, że for­
ma nagłego wmiosku. wr jaką ujęto tę spra­
wę, jest  dowmdem braku poczucia p i w a  u 
większości Dumy. Przyprawiajcie się o wła­
sną zgubę, jeśli chcecie — zakończył M,lu- 
kowr — stronnictwa kadetów nie przyłoży 
do tego wcale ręki.

A n r e p  (październikowiec) wywodził, 
że zachodnio-europejscy uczeni niepotrzebnie 
wysnuli z rzekomych żądań rządu rossyjskie- 
go prawnicze oskarżenie. (Oklaski wT centrum 
i na prawicy). Przedłożenie finlandzkie jest 
koniecznością państwową. Mówca zaznaczył, 
że nie jest  za rnsytikowaniem i, że dążenia 
narodowe należy uznać póty, póki nie wejdą 
w sprzeczność z interesami państwowymi.

Nagłość uchwalono 186 głosami prze­
ciw 120.

G e g e c z k o r i  (soc.) oświadczył, że bez 
zgody Sejmu finlandzkiego nie mogą być fin­
landzkie ustawy zasadnicze zmienione.

Z a m y s ł o w s k i  (skrajna prawica) do­
wodził, że F inlandya zagraża bezpieczeństwu 
państwa, należy więc temu w drodze usta­
wodawczej położyć kres.

P etersb u rg , 4 czerwca. W  dyskusyi 
nad przedłożeniem finlandzkim w Dumie 
oświadczył Stołypin, że byłoby błędem za­
ostrzać stosunki z Finlandya, ale byłoby 
także zbrodnią, gdyby rząd zachował się bez­
czynnie i chciał całą sprawę przemilczeć. 
Szkodliwo prądy występują w Finlandyi coraz 
jawniej. Mówca przedstawia historyczny ro ­
zwój sprawy finlandzkiej i wywodzi, że twier­
dzenie Finlandczyków, jakoby prawo zmiany 
stosunku Rossyi do F inlandyi przysługiwało 
tylko sejmowi finlandzkiemu, nie jest słu­
szne. Rząd rossyjski zgadza się na daleko 
idącą autonomię lokalną Finlandyi, ale jest 
zarazem przekonania, że wszystkie sprawy 
tyczące się całej Rossyi i wszystkie ustawy 
finlandzkie pozostające [w ścisłym związku 
z interesami państwowymi, wychodzą poza 
kompetencyę sejmu. Prawo, jakiego domaga 
się sejm finlandzki, przysługuje tylko pań­
stwom związkowym, a nikt dotąd nie uznał, 
aby F inlandya była państwem zwńązkowein 
Rossyi. Niezależnie od świadomości prawna 
u Finlandczyków', istnieje także poczucie 
swego u Bossyan. Nie można pozwolić, aby 
Rossya się rozpadała, trzeba ją  raczej wzmo­
cnić. Panowie, którzy tu reprezentujecie Ros- 
syo — kończył mówca — dajcie dowód, że 
wr Rossyi najwyżej stoi prawo, oparte na sile 
ludu. (Oklaski).

T elegrafow any kurs w iedeńsk i.

W iedeń , 4 czerwca 1910. Zamknięcie 
giełdy (Scldusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akeye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 667-50, Akcye wigierskiego Zakładu
kredytowego 839' —, Akcye Anglobanku
312-75, Akc-ye Unionbanku 603-50, Akcye 
Landerbanku 502 '—, Akcye Bankvereinu
542-55, Akcye Bodencredit 1185-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 687-—,
Akcye kolei państwowych 755-—, Akcye 
kolei Południowej 118-25, Akcye kolei Elbe- 
tlial — , Akcye kolei Północnej 5450 '—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —1 —, Akc-ye 
Alpiny 728 '—, Akcye Rima Muranyi 694-50, 
Akcye praskiego Tow?arzystwa żelaz. 2675- — , 
Akcye Fabryki broni 699-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 384-—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 864- — , 
Obligacye węgierskiej indenmizacyi — ■ —, 
Renta majowa 94-30, Austryacka Rent-a ko­
ronowa 94-20, Węgierska Renta koronowu
92-40, 56-letnie Listy Towarzystwu kredyto­
wego ziemskiego 93-50, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93-75, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-50, 5-prc. Listy Banku 
hipotecznej)  110 '—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100-25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propmaeyjne 97-90. 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-60.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-—, Losy ture­
ckie 257-— , Marki 117-53, Rubel 254-50.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103-80. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no)- — , Pożyczka miasta Krakowa 1909
9 3 - .

Usposobienie osłabione.

Odpowiedzialny red ak to r : 

A d a m  K m e h o w i e c k i ,
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NADESŁANE.

KARLSBAD

Dr. K  Podiewski
specyalista  chorób skórnych i w e n e ­
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3—5
ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła").

Dr. KOŁACZKOWSKI
ordynuje od 17-go kwietnia
dom Stadt Atlien, K reatzstrasse, 

  nap rzeciw  kolam nady M u Ł M n n ii.

Dr, Stanisłsw Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położni­
czo-ginekologicznej Uriw. Jagiellońskiego

ordynuje

w Franzenslbadzie Palast-Hotel.
Wejście od Kirchenstrasse.

D obre m a te r je  po taniej cenie może 
każdy prywatny odbiorca zakupić wprost 
z fabryki sukna starej renomowanej firmy 
S ie g e l-I in h o f, B ern o . Wielki wynór znako­
mitych materyj, najtańsze ceny i staranne 
wykonanie navret najmniejszych zleceń

fl

Podczas letniego sezonu podróżnego najwy­
godniej składać kosztowności i papiery 

wartościowe

w schowkach depozytowych
DOMU BANKOWEGO

S o k a l  i  H i e n
w osobnych szkatułach pod własnem zam­
knięciem. Abonament kwartalny, półroczny 

i roczny.
Prospekty na żądanie.

&

Poszukuje się  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale  w  dobrym  stanie.

Z głoszenia pod „MEBLE“ B iu ro  ogłoszeń , pasaż 
Hausm.au a 9, Lwów.

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa­
ckiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Częsó dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie róŻDią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publicznośó zakupująe papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jast do nabycia we wszystkieh 
sklepach v.e Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych a gdzie by go lie było zwrócic się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

I Ł

p rzem ysłow ej.Lw ow skiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 4 czerwca.
I .  Akcye za sz tukę .

Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 20u (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

,, ,, 41/* pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k.
„ kraj. 41/* pr. w. a. los w 51 i.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. 
pierwsza e r u i s y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 411/,, l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  O blig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 41/jpr. (3 em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ A konwen. .
szkolna krajów. 4 pr. 
r. 1908 ..........................

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.),

V. M onety.
Dukat cesarski.................................
20 f r a n k ó w k a ...............................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

i, „ » papierowych
100 marek niemieckich . . . .

K u tm g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 2 czerwca 1910.

A. Ogólny d ług  p ań stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 94-30 94-50
styczeń-lipiee   94-25 94'45

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp io ń ........................................... 98'05 98'25
kw iecień -październ ik ..................... 98-10 98-30

płacą j żądają
walutą kor.
K h K h

680 - 690 -

428 - ----------

558 - 564 -

540 - ----------

109 70 110 40
O 99 10 99 80
bt) 93 60 94 30
<£> 100 - 100 70
© 94 20 94 90
ce
•s 96 - — —
©

96 - —  —
93 40 94 10

p*

s 97 70 98 40
O 101 - 101 70

13 99 70 100 40
M 93 10 93 80

93 10 93 80
93 - 93 70

93 80 94 50
90 80 91 50
92 30 93 -

93 50 94 20

120 130 -

i : 36 11 48
19 10 19 20

251 - 254 -
254 - 255 50
117 40 117 90

płacą żądająKoronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 2-50 zł. mk. 3-2 pr,

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 171-75 175-75
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 243-50 249-50
„ „ 1864 po 100 zł....... 222-50 228-50
„ „ 1864 po 50 z ł......... 222-50 228-50

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 288-25 290 25
B. D ług p ań stw a  (wszystkieh w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .......................................116-95 117-15
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ...................................... 94 25 94-45

C. O bligacye ko le jow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96-05 97-05
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 114 60 115-60
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  451-50 453-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r .........................................117-90 118 90
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................ 94-45 95-45
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r.................... 94-60

O bligacye p ie rw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 103'60

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — ■—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.............................................95-50
Kol. czeskiej emiss. z r. 189-5 za

400 kor. 4 p r ......................................95-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre .................................96'15
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  97-35
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. . . ' . . . .  96-70
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre................................   96-45
Kol. północnej ces. Ferdynan la em.

z r. 1891, 4 pre....................................... 96-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p re ....................................... 96-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................96' —
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r.............................................. 94'75
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 94-70
Kol. Iwowsko-czern.-jasski.ej z roku

1894 4 p r............................................. 94-65
Kol. Areyks. Kudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 116-50

95-60

104-60

96-50

96-2-5

97-15

9835

97-70

97-45

97-50

97-50

93-90

95-75
95-70

95-60

117-50

D, D ług  p aństw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r 113-50 113 70

* „ „ w wal. kor 4 pr. 92-30 92-50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 7815 79-15
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 225-50 231-50
„___ „ ____„ „ -50 zł. (100 kor.) 225-50 231-50

Koronowa waluta. płacą żądają
E . O bligacye inuem nizacy jne .

Kroae.yi i S ł a w o n i i .......................... 94 '— 95-—
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 92-75 93-75

F . In n e  pub liczne  pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-25 104-25
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................ 94 — 95' —
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r.................................. 100 25 101-25
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93 '— 94 —
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-35 98'35
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre..................................................... 90 — 91 —
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre........................................... — — • —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 112-— 118 —
Tureckie ool. prem. kol. za 400 frank. 256.75 259 75

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 41/a pr. . . 100-50 101-50
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 i. 4 pr. 94-50 95-50

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 300 75 306-75
„ 1889 3 pr. 278 75 284 75

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101-25 — ■ —
„ 4 pr. 9 4 - -  95- —

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109-75 110-50
„ „ „ „ los 50 1. 4 '/a pr. . 99 25 99-75
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 93-75 94‘75

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9 3 '— 94- —
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 95-25 96-25
„ » „ „ 4 pr. stare . 96 50 — ■—

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4‘/j pr. 511/3 lat zwrotna . . . 100"— 100-75

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/* p r ........  99-75 100'75

Banku kr. obi. kolej. żel. 57Va 1. 4 pr. 93-10 94-10
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 98 80 99 80

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr. 98 90 99-90

H . O bligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaj a za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 112 75 113-75

Tow. żegl. par. po Dun. Ern. r. 1886 pr. 112-— 113' —
Kolej Lwow-Czern.-.Jassy z r. 1884

za 300 z ł................................ 88-50 89'50
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................... 94-10 95-10
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. — — ■— 
Weg. gal. kol. em. 1870na200 zł. 5p r. 101-75 102-75

ii „ „ „ 1890 „ 4 pr. 99-75

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 29 65 33-65
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł. 541-— 551 —
Clary 40 zł. m. k...................  235-— 245-—
1’ożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . 114-— — ■ —
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 120-— 130-—

zł. . 81-7-5 87 75

■w nocy.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4 czerwca 1910.
Hotel George’a.

PP. J. Starowiejski z Krakowa, M. Ży­
choń z Bojaniec, hr. J. Ledochowska z Ros- 
syi, K. Eiffert z Londynu, S Rybicki z Ros- 
syi, J. Kulpiński z Poburzan, R. Linser z 
Czech.

Hotel Francuski.
PP. br. G. Lowenswein z Wiednia, dr. 

M. Korol z Żółkwi, W. Matuszewski z Ros- 
syi, dr. H. Zgocki z Kijowa, A. Głogowski 
z Rossyi.

Hotel Imperial
PP. O. Skrzyńska z Nozdrzca, J. CŁam- 

cowa z Siemiecbowa.
Hotel Victoria.

PP. A. Abgarowicz z Rossyi J Górny 
z Biecza, dr. R. Sokal z Obertyna, B. Bil- 
win, kapitan z Żurawna.

Hotel Lazarusa.
P. dr. I. Marków z Petersburga.

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k...................  250-— 270' —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 65-8-5 69 85

„ „ węg. tow. 5 zł. . . 40-75 44-77
Losy fund. Areyks. Kudolfa 10 zł. 70-— 76' —
Salina 40 zł. m. k..................  275-— 295 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115-— — • —

J .  Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 311-50 312-50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3785 — 3795- — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 665-75 666 75 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 837 75 838 50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 688'— 69 P —
Gal. banku hip. 200 zł......... 684 50 685-50

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 428-— — • —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 498-50 499-50

Austro-węg. 1400 kor. . . 1800'— 1809- — 
Związku (CJnionbank) 200 zł. 602-10 603 10 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 264 50 265 -50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 261 -— 262- —

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 290 zł. . 460 '— 465- — 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 421-— — ■ —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5440'— 5460- — 
Kol. Lwów-Beizee (alio. pierw.) 200 zł’. 404-— 405 — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 561 — 562 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor...................................  335 -  340 -

Austr. Tow. żegl.naDunaju 500 zł. mk. 1160-— 1169-—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 741-— 742 50 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 862-— 869 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 728-40 729 40 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2675-- 2685 -
Sehodnicy 500 kor..................  504-— 512- —
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 393.— 396’— 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 269-— 270 —

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn zn 10 funt. szt. 4 pr. . 240 70 240 90
Paryż za 100 f r anków. . . .  9PB0 95-45
Petersburg za 100 rubli 5 '/a pr. 254-25 255- —
.Niemieckie b a n k i  117-45 117 65
Włoskie b a n k i ................. 94-77Ła 94-921/*
Francuskie b a n k i .................—-— —•_
Szwajcarskie b a n k i .............  95-25 95-40

N. W a l u t y .

Dukat cesarski ..................... 11-38 11-42
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta — —•—
20-franków ka...........................19-09 19-12
20-m arków ka........................ 23-50 23'54
Rossyjski półimperyał . . . — — • —
Niem. banknoty za 100 marek . 117'55 117-75
Włoskie banknoty za 100 lir  . 94-65 94-85
R u b le ...............................................  2~541/4 2-543/„

Licytacye
L. cz. E. 52/9 (41) (6362 3 - 3 )

Zobowiązana Marya Emilia Postruska 
w Serednem.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu w Krakowie filii we Lwowie, zastą­
pionego przez adw. dr. Tadeusza Góreckiego 
we Lwowie odbędzie się dnia 28 czerwca 
1910 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2 licytacya 
dóbr Seredne obj. wyk. hip. 1. 180 ks. gr. 
dla W. p. wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z budynków ekonomicznych, mie­
szkalnych, młyna wraz z inwentarzem.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona n a : parcele gruntowe i lasowe

na 237.803 kor. 30 hal , parcele budowlane 
i ogrodowe 9858 kor. 80 hal., drzewostan na 
parceli 1154/1, 9000 kor., budynki mieszkal­
ne i gosp. wraz z przynsleżnościami na 
80.307 kor., razem na 336 768 kor 80 hal.

Najniższa Cena wynosi 224.518 kor. 98 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się obe­
cnie ustala i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

»ie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
“iężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powano jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 21 maja 1910.

L. cz. E. 1129/9 (6385 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rafaela Merzla kupca w 
Birczy odbędzie się dnia 30 czerwca 1910 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Oddziału IV. licytacya 
przymusowa realności lwh. 328 kg Brzeżawa, 
składającej się z chaty wiejskiej, 8 parcel 
rolnych z jednej łączki, dwóch kawałków pa 
stwiska i jednej parceli lasowej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 2100 kor.

Najniższa cena wynosi 1400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 10 maja 1910.



7
L. cz. E. 105/10 (7) (6898 2— 8)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Banku hipotecznego w 

Tarnopolu odbędzie się dnia 16 czerwca 1910
0 godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licy- 
taeya realności lwh. 299 gm. Podwołoczyska 
składającej się z p. b. 462 o powierzchni
1 ar. 8 m. kw., na której znajduje się dom 
mieszkalny murowany, obejmujący 3 pokoje 
i kuchnię tudzież magazyn, nadto z p. gr. 
129/1 o powierzchni 8 ar. 94 m. kw. z przy- 
należnościami, składającemi się z parkanu 
i płotu.

Nieruchomość ta z przynależncściami 
wystawiona na licytacyę, jest ocenioną na 
10.322 kor. 45 hal.

Najniższa cena wynosi 5161 kor. 23 hal,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są - , 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla nieruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwtłoezyska, dnia 27 kwietnia 1910.

L. cz. E. 106/10 (6394 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku hipotecznego we 
Lwowie odbędzie się dnia 24 czerwca 1910
0 godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya 
realności lwh. 420 gm. Podwołoczyska, skła­
dającej się z pb. 566 powierzchni 544 m.s, 
na której znajduje się dom mieszkalny mu­
rowany, blachą kryty, obejmujący 6 pokoi, 
4 kuchnie, korytarz i 2 piwnice, komórki
1 budynki gospodarcze wraz z przynależno 
ściami, składającemi się ze sztachetów dłu­
gości 40 m.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 18.000 kor.

Najniższa cena wynosi 9040 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zglo 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 9 inaja 1910.

L. cz. E. 381/10 (7) (6246 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Piotra Stojka odbędzie się 
dnia 5 lipca 1910 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV., licytacya 1/4 części realności 
lwh. 53 ks. gr. gm. Wroeówc

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona w 1/4 części na 520 kor.

Najniższa cena wynosi 346 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzęd. wyeb w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
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go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 29 kwietnia 1910.

L. cz. E. 848/10 (7) (6349 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Janowie odbędzie 
się dnia 5 lipca 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, licytacya 1/4 części realności 
objętych lwh. 63 i 515 gm. Wielkopole.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2785 kor.

Najniższa cena w ynosi: za lwh. 63
473 kor. 32 hal. za lwh. 515 — 783 kor. 
32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katatralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 23 maja 1910.

L. cz. E. 381/10 (6) (6421)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 czerwca 1910 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, licytacya 19/36 części realności 
lwh. 592 gm. Brody.

.Realność tę (parc. bud. i dom z przy- 
należnośeiamij oceniono na 3818 kor. 43 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1909 k r. 23 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 

■ nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 5 maja 1910

L. cz. E. 456/10 (7) (6432)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Katarzyny Rębacz, żony 
Jana, w Szezurowej odbędzie się dnia 27 
czerwca 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, 
licytacya realności lwh. 810 gm. Szczurowa, 
dłużniezki Maryanny Rohoczowej własnej, 
wraz z przynaieżnośeiami, składającemi się 
z budynków mieszkalnych, stajni etc bliżej 
ts. prot. oszacowania z dnia 9 maja 1910 
E. 456/10 opisanej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję. j est ocenioną na 1672 kor., przynale 
żności zaś na 1914 kor., razem na 3586 kor.

Najniższa cena wynosi 2390 kor. 07 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, które się 
po uzupełnieniu zatwierdza (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

z dnia 5 czerwca 1910.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 22 maja 1910.

L. cz. E. 1032/9 (11) (6418)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Guzika, opiekuna ma- 
łoletn. Stanisława, odbędzie się dnia 27 czer­
wca 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, 
licytacya 1/4 części realności lwh. 510 gm. 
Libuszy.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 817 kor. 57 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 545 kor. 
04 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości, które się po uzupeł­
nieniu zatwierdza dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
ralicytacya byłaby niedopuszczalną, nałeży 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone. .

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 25 maja 1910.

L. cz. E. 745/10 (6) (6420)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 lipca 1910 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9, licytacya realności 1) 1278, 
2) 1402 i 3) 1876 gin. Leszniów.

Realne ści te (pare. bud. i dom z przy- 
należnościami) oceniono: 1) na 1033 kor.,
2) na 310 kor., 3) na 1270 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi w ynosi: 1) 689 kor., 2) 207 kor.,
3) 847 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
igłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach . tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, "dnia 16 maja 1910.

L. cz. E. 814/10 (5) (6419)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 lipca 1910 o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9, licytacya 1/4 części realności 
lwh. 119 gm. Brody.

Realność tę (parc. bud. i dom z przy- 
należnościami) oceniono na 1446 kor. 72 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 724 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nierucnomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub eięi&ry na powyższej realności bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli a is  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 17 maja 1910.

L. cz. E. 7 4 2 1 0  (4) (6422)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 czerwca 1910 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9, licytacya 15/72 części real­
ności lwh. 1205 gm. Brody.

Realności te (parc. bud. i domy z przy­
należności ami) oceniono na 538 kor. 20 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
ni>- nastąpi, wynosi 269 kor. 10 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 5 maja 1910.

L. cz. E. 208 10 (16) (6417)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie ks. Andrzeja Kurka odbę­
dzie się dnia 4 lipca 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1, licytacya realności lwh. 25 
gm. Wójtowa.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na kw'otę 1086 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 724 kor. 
50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, p.zejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie iieytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 23 kwietnia 1910.

L. cz. E. 4737/9 (6423)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

20 czerwca 1910 godzina 3 po południu (sala 
rozpraw) licytacya 3/4 części realności lwh. 
763 gm. Soroki obejmujących zagrodę wiej­
ską z ogrodem i pastwiskiem.

Wartości szacunkowej 1540 kor. 
Najniższa cena wynosi kwotę 1026 kor. 

66 hal.
Akta przejrzeć można w tut. sądzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Buezacz, dnia 11 maja 1910.

L. cz. E. 3303/9 (6426)
Zobowiązany Aksenty Skaczowski w 

Wiktorowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leij, Juran odbędzie się 
dnia 21 czerwca 1910 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5 dom Nagelberga licytacya:

a) całej realności lwh. 154 gm. Wi­
ktorów ;

b) całej realności lwh. 566 gm. Wi­
ktorów ;

c) 1/2 realności lwh. 916 gm. Wiktorów;
d) całej realności lwh. 1008 gm. W i­

ktorów ;
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e) całej realności lwh. 1068 gm. W i­
ktorów wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z drzew owocowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to ad a) na 425 kor., ad b) 
25 kor., ad c) 150 kor., ad dj 80 kor., ad
e) 90 kor.

Najniższa cena w yn osi: ad a) 288 kor. 
84 hal., ad b) 16 kor. 67 hal., ad c) 100 
kor., ad d) 53 kor. 34 hal., ad e) 60 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęó kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Halicz, dnia 1 maja 1910.

L. cz. E. 20/10 (6) (6433 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 czerwca 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie w sali Nr. II. w 
Eadziechowie odbędzie się licytacya niewy- 
dzielonej połowy realności lwh. 502 księgi 
gruntowej gminy Eadziechów składsjąe-j się 
z parceli budowlanej 1. 374 i stojącego na 
niej domu parterowego drewnianego na pod­
murowaniu, blachą krytego pod Nk. 417.

Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytacyę jest ocenioną na 1662 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 831 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie, w biurze Nr. 10.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Eadziechów, dnia 18 maja 1910.

L. cz. E. 29/10 (5) (6415 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Tenzera, zastą­
pionego przez adwokata dr. Offnera, odbędzie 
się dnia 5 lipca 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 21, licytacya majętności Łęki 
siedleckie lwh. 136 ks. tab. objętej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z in­
wentarza żywego i martwego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 101.660 kor., przynależno­
ści zaś na 3411 kor.

Najniższa cena wyuosi 70.047 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej ęrzy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręezeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 20 maja 1910.

L. cz. E. 2559/9 (6) (6442)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 czerwca 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. II. odbędzie się licytacya 
realności lwh. 288 ks. gr. gm. kat. Siółko 
łąki 49 a., 92 m .2, roli 16 a. 76 m .2, pa­
stwiska 1 a. 94 m.2, roli i pastwiska 24 a. 
85 m .s.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1150 kor.

Najniższa cena wynosi 766 kor. 67 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 26 kwietnia 1910.

L. cz. E. 305/10 (3) (6480)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 lipca 1910 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 18 
tutejszego sądu licytacya realności lwh. 1583 
gm. Balińce składającej się z około 2 mor­

gów gruntu, około 200 s2 lasu i chaty wraz 
z przyoaleźytośćiami składającymi się z drzew 
owocowych i innych.

Wartość szacunkowa 2450 kor.
Najniższa oferta 1634 kor.
Prawo dożywotniego użytkowania na 

rzecz Iwana Guszuła Stefana na karcie O. 
ciążące przechodzi bez policzenia na cenę 
kupna na nabywcę.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 18.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 26 kwietnia 1910.

L. cz. E. 63910 (5) (6126 j
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Myślenicach odbędzie się dnia 12 lipca 
1910 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, w My­
ślenicach licytacya połowy realności lwh. 
109 gm. Sułkowice ocenionej na 40 kor. 06 hal. 
i całej realn. 743 gm. Sułkowice ocenionej na 
1887 kor. 03 hal. w ten sposób, że najpierw„bę- 
dzie sprzedaną połowa realności lwh. 109, 
a z realności lwh. 743 grupy parcel: 1. pg. 
6190/3, 6188/2, 6192/2 ocenione na 373 kor. 
12 hal., 2. p g .-6173/3, 6198/2, 6200/2 oce­
nione na 377 kor. 99 hal., 3. pg. 6203/2, 
6207/2, 6209/1, 6212/1 ocenione na 248 kor. 
74 hal., 4. pb. 460/1 z domem, z pg. 6211/2 
ocenione na 887 kor. 18 hal.

Najniższa ceua wynosi: za połowę re­
alności lwh. 109 kwotę 26 kor. 70 hal., 
grupę parcel ad 1) 248 kor. 75 hal., ad 2) 
252 kor., ad 3) 165 kor. 82 hal., ad 4) 591 
kor. 45 hal. i poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Myślenice, dnia 18 maja 1910.

Konkursa.
L. 441 (6214 1 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady c. k. nofca- 

ryusza w Ustrzykach dolnych i ewentualnej 
dalszej posady któraby się w okręgu naszej 
Izby wskutek przeniesienia opróżniła, rozpi­
sujemy konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania swe, należycie udokumentowane we 
właściwej drodze do podpisanej c. k. Izby 
notaryalnej do dnia 30 czerwca 1910 w łą­
cznie.

O. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 25 maja 1910.

L. 449 (6215 1 - 3 )
K o n k u r s .

Oclem obsadzenia opróżnionej posady 
c. k. notaryusza w Dynowie i ewentual­
nej dalszej posady, któraby się w okręgu 
naszej Izby wskutek przeniesienia opróżniła, 
rozpisujemy konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania swe, należycie udokumentowane we 
właściwej drodze do podpisanej c. k. Izby 
notaryalnej do dnia 30 czerwca 1910 włą­
cznie.

O. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 25 maja 1910.

LW. 51.898/10 (6136 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Z fundacyi utworzonej ze składek ca­
łego kraju ku uczczeniu dwudziestej piątej 
rocznicy wstąpienia na tron najmiłościwiej 
nam panującego Cesarza i Króla Franciszka 
Józefa I. będą do rozdania z początkiem ro­
ku szkolnego 1910/11 dwa stypendya, każde 
w rocznej kwocie dwóch tysięcy (2.000) kor.

Stypendya te przeznaczone są dla m ło­
dzieńców, urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, którzy ukończywszy w kraju z ce­
lującym postępem studya w jednym z Uni­
wersytetów, w Szkole politechnicznej, lub 
też Akademii sztuk pięknych i odznaczywszy 
się przytem moralnością i zacnością cha­
rakteru, pragnęliby bezpośrednio po ukoń­
czeniu nauk w kraju udać się do najcelniej­
szych zakładów naukowych poza granicami 
Państwa austryackiego dla wyższego wy­
kształcenia się w obranym zawodzie spe- 
cyalnym.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne, nie stanowią różnicy.

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździe za granicę, dru 
gą zaś z końcem pierwszego półrocza szkol­
nego, jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy, 
iż bawiąc za granicą zrobił celujące postępy 
w obranym zawodzie.

Stypendya z niniejszej fundacyi trwają 
prawidłowo tylko przez rok jed en ; wolno 
jest wszelako stypendyście, który w pierw 
szym roku pobytu za granicą przez celujące 
postępy w naukach okazał sie godnym uży­
czonego sobie dobrodziejstwa, prosić o po­

zostawienie stypendyum jeszcze na rok na­
stępny, jeżeli wykaże w sposób wiarygodny, 
że studya, którym się poświęcił w ciągu je­
dnego roku nie mogły być wyczerpująco 
ukończone, lub, że do zupełnego wykształce­
nia się drugi rok studyów koniecznie jest 
potrzebnym.

Prawo nadawania stypendyów z funda­
cyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan, Wydział krajowy zaś przedstawia na 
każde stypendyum trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya po­
wyższe, winni wnieść podania swoje do Wy­
działu krajowego, a mianowicie: ci, którzy 
są już w posiadmiu stypendyów, a pragnę 
li by zatrzymać takowe jeszcze na rok prze­
szły pod warunkami i na drodze wskazanej 
im w dekrecie stypendyum, ci zaś, którzy 
dopiero po raz pierwszy o stypendyum się 
ubiegają, za pośrednictwem Zakładu, w któ­
rym nauki ukończyli.

Termin do wniesienia podań nstanawia 
się najdalej do 30 czerwca r. b.

Do podania należy dołączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, wystawione przez wła­
ściwe władze, świadectwo o stosunkach ma­
jątkowych kandydata i rodziny jego, świade­
ctwo obyczajności, absolutoryum z odbytych 
nauk uniwersyteckich lub akademickich, tu­
dzież świadectwa szkolne, szczególnie z lat 
ostatnich.

W podaniu przytoczyć należy w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki i w którym z zakła­
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W iel­

kiem Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 20 maja 1910.

Piotrowski.

L. 67.449/11. (6397 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Szkle z poborami 3 kla­
sy 2 stopnia, ryczałtem 399 kor. rocznie na 
służącego i ewentualnem wynagrodzeniem  
980 kor. rocznie za codzienną jednorazową 
jazdę posłańczą do Jaworowa i z powrotem 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15 czerwca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 30 maja 1910.

L. 979/pr. e s  1910 (6269 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Z dniem 1 września b. r. rozpocznie 
się kurs nauki w c. k. szkole leśniczych w 
Bolechowie, trwający do końca lipca roku 
1911.

W roku szkolnym 1910/1911 znajdzie 
umieszczenie w zakładzie 12 wychowanków, 
z których 8-miu może otrzymać stypendyum 
z funduszów państwowych w wysokości 220 
do 550 kor.

Podania o przyjęcie wraz z odpowie- 
dniem uzasadnieniem w razie prośby o udzie­
lenie stypendyum wnosić należy do Prezy- 
dyuin c. k. gal. Dyrekcyi lasów i dóbr pań 
stwowych we Lwowie najpóźniej do 15 
czerwca b. r. i dołączyć:

1. metrykę chrztu na dowód, że petent 
ukończył 17 lat, a nie przekroczył 22 roku 
życia,

2. świadectwo c. k. lekarza powiatowe­
go, stwierdzające zupełną fizyczną zdolność 
kandydata do służby leśnej w górach i że 
posiada normalny wzrok i słuch. Świadectwo 
lekarskie nie może pochodzić z czasu] przed 
15 maja b. r.,

3. świadectwo z dobrym postępem  
ukończonej przynajmniej 3-ciej klasy gimna- 
zyslnej lub realnej, albo 3-klasowej szkoły 
wydziałowej,

4. świadectwo odbytej przynajmniej 
dwuletniej nieprzerwanej praktyki w gospo­
darstwie lasowem i dziennik czynności przoz 
kandydata podczas praktyki gospodarczej pro­
wadzony i przez urzędnika prowadzącego go­
spodarstwo miesięcznie stwierdzony,

5. świadectwo przynależuośei do jednej 
z gmin w Galicji lub Bukowinie,

6. świadectwo moralności,
7. świadectwo ubóstwa, potwierdzone 

przez władzę polityczną, jeżeli kandydat sta­
ra się o nadanie stypendyum,

8. prawnie obowiązujące oświadczenie 
rodziców, krewnych, dobrodziejów lub opie­
kunów kandydata, że na żądanie c. k. Za­
rządu szkoły, uiszczać będą w terminach i 
kwotach im podanych wszelkie środki po­
trzebne do utrzymania i nauki ucznia w cią­
gu 11 miesięcznego kursu lub tej części ko­
sztów, która ponad kwotę ewentualnie uzy­
skanego stypendyum okaże się potrzebną. 
(Formularz rewersu C, D).

Podpis na rzeczonem poświadczeniu 
musi być sądownie lub not&ryalnie legalizo­
wany i potwierdzeniem zwierzchności gminy 
co do miejsca zamieszkania zaopatrzony.

Synowie urzędników i sług państwo­
wych administracji lasowej mają pierwszeń­
stwo przed innymi kandydatami tak co do 
przyjęcia, jak i co do przyznania stypen­
dyum.

Podania nie odpowiadające w jakim­
kolwiek względzie wyżej przytoczonym wa­
runkom, zostaną bezwzględnie odrzucone.

Bliższych wyjaśnień co do warunków 
utrzymania uczniów w internacie udziela c. 
k. gal. Dyrekcya lasów i dóbr państwowych 
we Lwowie w godzinach urzędowych od 8 
do 2, lub c. k. Zarząd lasów i dóbr pań- 
stwowyefi w Bolechowie.

Program naukowy dla wspomnianej 
szkoły jest do nabycia w Ekonomaeie po- 
mionionej c. k, Dyrekcyi za uiszczeniem na- 
leżytości w kwocie 50 bal.

Lwów, duia 25 maia 1910.
Z Prezydyum c. k gal Dyrekcyi lasów 

i dóbr państwowych.
C k. Namiestnik 

jako Prezydent c. k. Dyrekcyi lasów 
i dóbr państwowych

Dr. Bobrzyński.

L. Prez. 13.196 (6363 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu, ogłoszonego w 
Nr. 124 „Gazety Lwowskiej1* zawiadamia się, 
że konkurs na posady sędziów powiatowych 
w VIII. klasie rangi w Brzeżanack, Tarno­
polu, Stanisławowie, Samborze i we Lwowie 
upływa z dniem 15 czerwca 1910.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 28 maja 1910.

L. 19.471/910 (6406 1 —2)
K o n k u r s .

Wydział powiatowy Kamioneeki rozpi­
suje niniejszem konkurs celem obsadzenia 
posady lekarza okręgowego z siedzibą w 
miasteczku Witkowie nowym, które w roku 
bieżącym połączone zostanie z gościńcem  
murowanym ze stacyą kolejową w Eadzie­
chowie.

Z posadą tą połączona jest płaca ro­
czna 1300 kor. i ryczałt na objazdy o ro­
cznych 700 kor.

Lekarz ten obowiązany utrzymywać 
aptekę domową.

Okręg sanitarny obejmuje miejscowo­
ści : Witków nowy, Witków stary, Suszno, 
Wulka suszeńska, Płowe, Józefów, Ordów, 
Stryhanka i Dobrotwór.

Ludność 10.775 dusz.
Oprócz wymaganej fizycznej zdatności, 

kompetenci wykazać się mają:
1. prawem obywatelstwa austryackiego,
2. dyplomem doktora medycyny, upo­

ważniającym do wykonywania praktyki le ­
karskiej,

3. znajomością języków krajowych,
4. nieprzekroczonym wiekiem 40 lat

życia,
5. praktyką najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
6. odznaczać się nieskazitelnym cha­

rakterem.
Posada lekarza okręgowego połączona 

jest z prawem do emerytury, a to w grani­
cach postanowień ustawy z 12 maja 1909, 
Nr. 68 Dz. u. kr.

Między kandydatami przy równych 
zresztą warunkach, pierwszeństwo będą mieli 
ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą w 
szpitalu powszechnym po uzyskaniu dyplomu 
doktorskiego, albo egzaminem fizykaekim.

Podanie wnosić należy tutaj najdalej 
do 1 lipca 1910 roku.

Z Wydziału powiatowego.
Kamionka str., dnia 31 maja 1910.

Prezes: Thulie.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II. 280 10 (1) C. II. 282.10 (1)

C. II. 283/10 (1) (6487)
E d y k t .

Przeciw Marcinowi Eadomskiemu z Ka­
mienia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniósł Stanisław Koper pozew o danie za­
bezpieczenia dla suray 650 kor., Franciszka 
Misiak pozew o 1000 kor. i Józef Eodzeń 

ozew o danie zabezpieczenia dla snmy 
20 kor.

Na podstawie pozwów wyznaczono w 
tut. sądzie, w biurze Nr. 1, ustne rozprawy 
na dzień 8 czerwca 1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Marcina Ea- 
domskiego ustanawia się p. Jakóba Łacha, 
wójta w Kamieniu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mar­
cina Eadomskiego w rzeczonych sprawach 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 1 czerwca 1910.
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L. ez. Nb. 248/10 (1) (5987 2 - 3 )

E d y k t.
W Sadzie powiatowym w Niepołom - 

each znajdują się rzeczy pochodzące z niżej 
wymienionych spraw.

W myśl § 377 i 378 pk. wzywa się 
nieznanych Sądowi właścicieli, aby w prze­
ciągu jednego roku od ogłoszenia tego edy- 
ktu w sądzie tutejszym się zgłosili i prawa 
własności do rzeczy tych wykazali, albo­
wiem w przeciwnym razie przechowane rze­
czy będą sprzedane na publicznej licytaeyi, 
a uzyskana w tej drodze kwota będzie ogól­
nemu państwowemu zarządowi kaśowemu 
oddana.

0 . 86/97 Jadwiga i Tadeusz Prochwi- 
czowie srebrny zegarek o 1 kopercie z dru­
cianym łańcuszkiem.

U. 1479 6 Franciszek Twardowski, har­
monika ustna, portmonetka z żółtej skóry.

Z. 109/7 Regina Skotarz, mała torebka 
ceratowa.

U. 816/8 Ignacy Barański, regarek n i­
klowy z takm że łańcuszkiem.

U. 1067/8 Jan Teledyn, gotówka 6 kor. 
48 hal.

U. 754/8 Tomasz Jaroń i sp., pasek, 
scyzoryk, dłuto.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Niepołomice, dnia 15 maja 1910.

L. cz. Dh. 1062/10 (5983 2 - 3 )
Na wniosek Feiwla Gharego i tow. o 

bezciężarowe wydzielenie pgr. 3176/1, 3177/2, 
8177/8, 3177/4, 3176/2 i 3176 3 z lwh. 2975 
gm. Busk ustanawia się dla nieznanych z ży­
cia i miejsca pobytu Stanisława, Romana, 
Fryderyka, Joanny i Genowefy Kozłowskich, 
Feigi Schneidling, Simchy Horowitz, Chaji 
Hecht i Rubina Katza kuratorem adwokata 
w Busku dr Józefa Wieloehowskiego, który 
zastępować ich będzie tak długo, aż sami 
czynnie wystąpią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Busk, duia 21 m»ja 1910.

L. cz. 0 . II. 276/10 (1) (6336 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Józefowi Koudak, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Bóbrce przez 
Hryńka Tarnawskiego i tow. pozew o 400 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 28 czerwca 1910 o godzinie 
9 rano w sądzie tut., biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Józefa Kondaka 
ustanawia się pana dr. Adolfa Rotfelda adw. 
w Bóbrce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Kondaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bóbrka, dnia 3 maja 1910.

L. 8.473/pr. (6404 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy § 15 ordynaeyi wyborczej po­
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie borszczowskim i wy­
znacza się dzień wyboru:

dla grupy gmin wiejskich, na 19
lipea,

dla grupy gmin miejskich na 20
lipca,

dla grupy większych posiadłości na 
21 lipca bieżącego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§ 12, 13 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie bor­
szczowskim wybierają:

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków;

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu ( 12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1 czerwca 1910.

L. cz. 0 . 216/10 (2) (5489 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Tomaszowi Krawczykowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. Sądu powiatowego w Jaworznie, 
przez Józefa Kemplera pozew o 536 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznacza się roz­
prawę na dzień 10 maja 1910 o godzinie 10 
rano.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana Marcina Szczep:-ńskiego w Jaworz­
nie, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawia na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworzno, dnia 3 maja 1910.

L. 330 (5503 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Z powodu przesiedlenia się dr. Wikto­
ra Ramerta z Jarosławia do Kołomyi zamia­
nowany tegoż substytutem dr. Kazimierz Jo 
nas, adwokat w Jarosławiu,

Z Wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, duia 17 kwietnia 1910.

(6405 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 27 ma;a 1910 wpisano na listę 
adwokatów dr. Joeia Herza 2 im. Segalla 
z siedzibą w Tarnopolu. Zgłosili zamiar 
przesiedlenia się adwokaci: dr. Jakób Behr 
z Uhnowa do Rawy i dr. Dawid Frey z Na- 
dwórnej do Wiednia.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 30 maja 1910.

L. cz. C. II. 152 10 (2) (6438)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Łątce z Chojnika, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tuchowie przez Jakóha Krzyżanowskiego ze 
Siedlisk pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 6 czerwca 1910 o go­
dzicie 9 30 rano w tut. sądzie, biuro Nr. 8 .

Celem strzeżenia praw Michała Łątki 
ustanawia się pana dr. Stanisława Iglatow- 
skiego adw. w Tuchowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 6 maja 1910.

L. cz. 0 . II. 219 10 (1) (6441)
E d y k t.

Przeciw Walentemu Królikowskiemu z 
Rzegociny, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Wiśniczu przez Magdalenę Króli­
kowską z Janiczków w Rzegodnie Nr. 117 
pozew* o zabezpieczenie posagu i zapłatę 
kwoty 240 kor. zpn.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
8 czerwca 1910 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Walentego Kró­
likowskiego ustanawia się pana Stanisława 
Krókowskiego c. k. notaryusza w Wiśniczu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 28 maja 1910.

L. cz. 0 . II. 263/10 (1) (6440)
E d y k t.

Przeciw Janowi Wilkowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Tyczynie przez 
Kazimierza B araD a i Józefa Kotowicza z Lu­
beni pozew o 808 kor. 35 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dz;eń 8 czerwca 1910 o go­
dzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Wilka 
ustanawia się pana Bazylego Biedę w Lu­
beni, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Wilka w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo,*dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyu, dnia 27 m a ja  1910.

L. ez. 0 . II. 187/10 (6439)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Józefowi Filipkowi z Gorzyc, wniesio­
ny został do tut. sądu pozew o 630 kor.

Audyeucyę wyznaczono na 8 czerwca
1910

Celem strzeżenia praw ustanowiono ku­
ratorem dr. Surowieckiego, który zastępywać 
będzie aż do osobistego zgłoszenia się po­
zwanego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tarnobrzeg, dnia 15 maja 1910.

L. cz. C. I. 224/10 (2) (6494)
E d y k t .

Przeciw Sawce Kijan. którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Zaleszczykach

przez Wasyla Kijana pozew o dopuszczenie 
do współposiadania realności l« h . 63 gm. 
Zazulińce.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 7 czerwca 1910
0 godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Schauera, adwokata 
w Zaleszczykach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zaleszczyki, dnia 21 maja 1910.

L. cz. C. II. 254/10 (6478)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Sydorakowi z Ło- 
puszauki, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Dobromiiu przez wspólną kasę 
sierocą c. k. sądu powiatowego w Dobromiiu 
pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au-i 
dyencyę do rozprawy na dzień 7 czerwca
0 godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się pana Tucholskiego c. k. ofieyała 
sądu w Dobromiiu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobromil, dnia 13 maja 1910.

L. cz. C. II. 321/10 (1) (6425)
E d y k t.

Przeciw Szymonowi Pyzikowi ze Smę 
gorzowa, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Dąbrowie przez Wincentego Chmu­
rę w Gradach, pozew o 650 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 8 czerwca 1810 o godzi­
nie 8 rano, biuro Nr. 13.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Moskwę, adwokata w 
Dąbrowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dąbrowa, dnia 31 maja 1810.

Wyroki prasowe.
81. 111 i5827)

Snt Dlarrtcn ©ciner jDfajeftat beg $atfer§! 
®ag E. f. £anbeggerid)t SBiett alg ^ref)* 

gertdjt bat mit bem ©rteuntniffe nom 14 9Jiai 
1910, ij$r. XXXV. 112/10/3, auf Slntrag ber E. E 
©taatganmaltfdjaft erEannt, bafj ber 3nE)aEt ber 
golge 108 ber pcriobijcf)en ®rucfjd)rift: „912* 
beutjdjeg iEagblatt", bom 13 iOiaien (ŚDłat) 
2023 lt. 91, (1810) burd) ben Slrtifel: ,.©ine 
teure 9teije" (©eite 3) in ber ©telle bon „burd) 
bie bolfmedjtgmibrige" bi§ „unb neue ©teuern" 
bag iBerbredjen nad) § 65 » ©t. © begriinbe, 
e§ ioirb nad) § 483 ©t. O. bag SSerbot ber 
SBeiteruerbreitung btefet ®ruc£fd)rift auggefpro*
d)en, bie bon ber f. f. ©taatganmaltfdjaft oer* 
fitgte SBejdjlagnaIjme nad) § 489 ©t. ;jS. 0 .  be* 
ftiitigt unb nad) § 87 vBr. ®. aitf bie Ser* 
nidjtung ber faifierten ©jcmptarc erEannt.

SBieu, am 14 9ftai 1910

®ag f. f. SanbeS® alg jf5vefjgerid)t in 
£ricft t)at mit bem ©rtenntuiffc bom 10 2ftai 
1910, jj)r. IX. 45/10, bie SBeiteroerbreitung ber 
9'htmmer 43 ber 8 eitfd)rift: „La Coda del Dia- 
volo di Trieste" bom 7 DJiai 1910 toegen ber 
©telle bon „La dolente sottoseritU" big „Di- 
rezione di Polizia" be§ SlrtiEelS; „Entrefilets 
in Partezettelform" nad) § 300 ©t. ®. ber* 
boten.

Sm Słamen ©einet Uftajeftat beg Satferg!
2>a§ f. E. Sanbcggeridjt 2Bten alg jJSrefj® 

geridjt Łjat mit bem ©rEenntniffe bom 14 9J7at 
1910, ą$r. XXX 7. 111/10, auf Slntrag ber 
E. E. ©taatgaumattfd)aft erEannt, baj) ber Subalt 
ber periolajdjen ®ntcfid)rift: „2 )er 831i(3“ bom 
14 3)łat 1910, Dłummer 87 1. burd) ben 2Ir* 
tifel, batiert bom 18 2ftai 1910, oljne Uber* 
fdjrift, beginnenb mtt „|ńer murbe ber” in fet* 
ner ©auje (©ette 1, ©palte 2), 2. burd) ben 
SlrtiEel mit ber tlberfdjrift; „©eriębtgfaal* 
©d)tburgerid)t" in ber ©telle bon „mieg auf" 
bi§ „augbebne" (©eite, 6, ©palte 2), 3. burd) 
bie Snnonce mit ber liberfdjrift: „9Reine §er* 
ren" in il)rer ©an^e (©ette,7, ©palte 2), 4. 
burd) bie Slmtonce mit ber Uberfdjrift: „Jeune 
Franęaise" in it)rer ©dnjc (@eite 7, ©palle 5),
5. burd) bie Slnnonce mit ber llberfdjrift: „$or* 
refponben/jeu", beginnenb mit „Sette reijenbe 
jungę ®ame“ in iljrer ©anje (©eite 7, ©palte 
5), 6 burd) bie Hlnnonce oljne ilberfdjrift in 
ber ©teUe bon „Sunge" big „beg SlatteS"

(©cite 7, ©palte 6), 7. burd) bie SEmtonce mtt 
ber liberjdjriift; „§erreit, Slugen auf" in iljrer 
©anje" !@eite 8, ©patre 4) bag 93ergcl)en nad) 
§ 516 ©t. ©. begriinbe, unb eg rnirb nad) § 
493 ©t, ip. O. bag SSerbot ber sfikiterber* 
breitung biefer ®rucf)d)rtft auśgefprodjcn, bie 
bon ber E. E, ©taatgamoaltfdjaft berfugte 23e® 
fdjtagnaljme nad) § 489 ©t. i|3. 0 .  beftatigt 
unb nad) § 37 @. auf bie iBernidjtung ber
faifierten ©jemplare erEannt.

SBiett, ara 14 2ftai 1910.

2)ag f. E. Banbeg* alg iprcfigerid)t in SLrieft 
bat mit bem SrEenntniffe bom 10 9ftai 1910, 
3̂r. IX. 4 4 1 0 , bte SBeiterberbrettung ber in 

9łom in ber Tipografia Itahana Yic. Ooaso- 
lato 5 1910 gebrudten 93rofd)iire: „Almanaceo 
Libertario illusti ato per Panno 1910. Biblio- 
teca dUPAlleaDza Libertaria" nacf, § 65 a, 
b ©t. ©. berboten.

81- (5828)
®a» E. E. ilanbeg* alg iprefjgeridit in 

8 tnj bet mit bem ©rfenntniffe bom 14 9Jtai 
1910, ipr, X. 14/10, bte tffieiicrberbreitung ber 
©eilage ber Uhtramet 20 ber ^cirfc^rtft: „®eu* 
tfdjec jffiidRt" bont 14 9Jłai 1810 rnegen ber 
©tellen bon „6 eit je^er murbe bie 9Jłitbe“ big 
„SatFtaufenbe auggepumpten SSolfeS bermenbet", 
bon „iffiir braud)en Ecine nidjtgtuenben" big 
„anbcrfeitg augbeuten laffcn" beg SUrtiEelg: 
„Offencr 23rief beg n.=bft SlbboEaten ®v. ger* 
binab ©iegl in |>aag, 97 *0 , att ©eine ©jrceUettj 
ben §errn gmanjniittifter ®r. 9t. bon ifiilinffi" 
nad) § 302 ©t. ®. berboten.

2)ag f. E. ®reig* alg iprefjgeridjt in 2M §
l)at mit bem ©rEenutniffe bom 14 2)łai 1910, 
jPr- 1/10, bit SBeiterberbrcitung ber mdjtperiobi® 
fdjen, im SScrlage bon Sobantt jRnficfa in ^rag, 
8 isEob, erfcbienenen Srudjcbriften obite Slngabe 
beg 2 )ruderg unb Srudorteg, beftebenb in 2ln* 
fid)tg£artcn, unb jmar; 1. SlnficbtgEarte, bar* 
ftellenb einen Ubtanen 5U tpferb unb ein ©rab* 
mai mit ber Snfdjrift, beginnenb mit „§:er“ 
big „Sugcnb", 2. biefelbe SlnficbtgEarte mit ber 
SnfĄrift, beginnenb mit „Zie" big „mladi", 
nacb § 300 ©t. @. unb £Irtifet IY. beg ©e* 
fe^eg nom 17 Siejember 1862, 9ł. ©' ®f. 9łr. 
8 ex 1863, berboten.

2)ag !. E. Sanbeg® alg ijlrebgericbt in 
3/rieft bet ntit bem ©rfenntniffc bom 12 2Rai 
1910, $r. IX. 46/10, bie SBeiterberbreitung ber 
Sfłumuter 44 ber 8 eitfd)rift; „La Coda del Dia- 
volo di Trieste e Giuseppe Telemaeo Gentilli" 
unb enbigenb mit „Uu’Alta Onorificenza Ci- 
v ile“ (Siejt unb 23ilb); ber ©tellen bon „In 
ąuesti giorni" big „distirandose sulla erba“ 
unb bon „Sento eon piazer" big „quat.ro bone 
vermene“ beg SlrtiEelg; „Da M onfalcone"; 
ber 2IrtiEcl; „Gazzettino del Tribunale Noti- 
ficazioue" unb „La Giustizia in Russia" naĄ 
300 ©t. @. unb Żtriifel IY. beg ©efeheg bom 
17 SDê entber 1862, 91. ®. 181. 97r. 8 ex 1863, 
berboten.

i£ag E. !. Sanbeg* afg iprefjgericbt in 
iprag bat mit bem ©rEenntniffe bom 12 SDlai 
1910, IRr. I, 231/10, bie 9Beilerber6reitung ber 
nidjtperiobifdjen, in j^rag erfcbienenen 2>rucf* 
febrift: „Zapas osvety s cirkevniky a cirkye- 
tnt“ . Z pramenu kulturne historickych poda- 
va Bretislay Paruzek. V Praze 1910. Tiskem 
Dr. Edvacda Gregra a syna. Nakładem zem- 
skeho ustredaiho społku jednot ncitelskych 
v kral. Ceskem“ megen ber ©tellen bon „Ani 
cirkey recka" btg „co maj i za biud poyazo- 
yati" (©eite 3), oon „A jak prospeli lidstvu 
ty_ legiony" ■ big „predstayiti jich muka" 
(■©Cite 3 — 4), uttb bon „Konecna vitezsivi ya- 
dy“ big „ani jeden z oich" (©eite 10) nad  
§ 302 unb 303 ©t. ©, berboten.

®ag E. E. 2anbe§* alg ifkefigettcbt in 9Srag 
bat mit bem ©rtenntuiffe bom 12 2M  1910,

I. 233/10, bie SBeitemrbreitung ber 9łum* 
mec 4 ber_ nid)tperiobifd)eit, itt iprag erfcbtene* 
nen ©rudjibrift; „Kmhoyna Mladyeh Proudu. 
Josef Svozil: „O klerikalismu". Nakładem 
Mladyeh Proudu. Tiskeru kuihtiskarny nar. 
soc. delnictya v Praze" megen ber ©tellen non 
„Klerikalisraus je “ big „podrobeno duchu" 
(©eite 3), bon^„Cirkey ma oysem" big „radi 
byli yideiia (©eite 5 —10), bon „Vecnost clo- 
veka“ big „od boha" (©eite 13—14), non 
„Umoroyati telesne" big „z bozi milosti 
(©eite 1 4 —20), unb bon „Projewem klerika­
lismu" big „ku kterekoli konfesi" (©eite 
23 — 25) nacb § 302 uitb 303 ©t. ©. berboten.

5)ag E. E. Sanbeg* alg ąjrefjgericbt in 
jptag l)at mit bem ©rfenutniffe bom 12 2Rai 
1910 tpr. I. 232/10, bie 9Beiterberbreitung ber 
tflummer 19 ber 8 fitfd)rift: „Parik" oont 7 
2Rai 1810 megen ber ©telle bon „Vsem Oe- 
chura, kteri obchody" big „iryodni clanek na- 
depsany" beg SibfafecS: „Trebenicko" nad) § 
302 ©t. ®. berboten.



10
®aź f. !. SanbeS* al.S ^refegerid/t irt 

$rag £)at mit bem Sclenittniffe bom 14 IDtai 
1910, j|3r. I. 207/10, bie SBńtemrbrcitung bet 
jttummcr 7 unb 8 bet irt 83ertiu ftjtficinenben 
Rcitjdjnft: „'Set frcte Slrbeiter" bom 12 itnb 
19 gebruar 1910 megcn beS 2lttifel§; „2lugujt 
IRmtśborf"; ber ©tctlen bon „83ci Stntnenbung 
ber bircfteu" bis ,rj$u ermarten tjat", unb bon 
„2BaS bie fogiateu ®eje(se" bis „tbie eS ibirEtidf) 
ber ga li ift" beS StrtifelS: „SlnardjiSmuS unb 
®ctberEjd)aft§be)bcguiig irt ^oltaub1';  bon „SBir 
abet btirfert an bicjer ©djutb" big „?tlś ba§ 
frcie SBcib" be» StrtiEtg: „$>ie gran" nad) § 
302 unb 305 ©t. ®. berbotcn.

SDagE. t. 2anbe£= aE§ 5JJre ĝerid)t in $rag  
bat mit bem ffirfcmitniffe bom 14 SOZai 1910, 
l it . I. 238/10, bie SBeiterberbreitutig ber 9fttm= 
met 9 ber 3 eitf<±)rxft; „Zenske Snahy" bom 
13 2Rai 1910 tuegen ber ©teHen bon „Ustu- 
pek lento1- big „zivota narodu sve doby" 
beS Slriifetg; „Eim zamyśli reformovati man- 
zelstvi“ nnb bon „Staci zase jen “ big „nase 
ubohost“ bcS Strtitftg: „Stara kapitola“ nad) 
§ 122 b nnb 302 ©t. ®. berboten.

®ag !. !. SanbeS= ais jprcfjgerictjt in 
15rag £>at mit bem ©rEetttniffe bom 14 Sftai 
1910, $ r . I. 236/10, bie SBeiterberbreitung ber 
Sluinmer 3 ber ,3eitjct)rift; „Mkdenec" bom 13 
2Kai 1910 mcgen ber ©tellen bon „TJcitel ve 
skole yyklada" big „Adam deti?“, bon 
„Soudee ku zlodeji“ big „je porodni babou" 
beS Slbfa^eS: „Mladenecky humor1* unb bon 
„A co ti mam poprat1* big „je to Zdenka“ 
beg SIrtitelS: „Vasen“ nać) § 516 ©t. ®. 
berboten.

2)ag !. f. ®rei£= alS ^refjgerid)! in 
33tiij tjat mit bem ©rfenntnijfe bom 13 2Kai 
1910, $ t . 15/10, bie SBeiterberbreitung ber Uhtm* 
mer 3 ber 3eitfcf)rift; „Mlady Prukopnik“ bom 
15 SJlai 1910 toegeit ber ©tcEte bon „nejprve 
jest treba“ big „nynejsi doby“ beg SlrtitelS: 
„Yyznam mladeze v hnutieh, zejm enavknu- 
tich anarchistickych** nad) § 65 a ©t. ®. 
berboten.

SDag E. E. Sreig- atg ^Src^geridjt in 
jpije! tjat mit bem (SrEenntniffe bont 14 5D7ai 
1910, !5r. 3/10, bie SBeiterberbrcitnng ber SJhtnt* 
mer 20 ber 3 c*bfbt)Etft: „Pisecky Kraj" botn 
14 HJłai 1910 toegen beg SlrtiEelg: „Bałamu­
ceni chudych1' in ber ©telle bon „Yyteeny 
recnik" big „uynejsi mladeze" nadj § 303 
©t. @. berboten.

®ag E. E. $rei£* ais sprefjgeridjt in 
jpijet l)at mit bem SrEemttniffe bom 14 93?ai 
1910, $pr 4/10, bie SSBeiterberbceirung ber 
3?ummer 20 brr ^eitjc^rift: „Otavan" bom 14 
2Jtai 1910 toegen ber ©tellcn bon „Docela uz“ 
bis „se to samo sebou" unb „Pres to lituje- 
me" bis „jenom o stvani“ beg Strtifctg: „Mis- 
sionari" nad) § 303 ©t. ®. berboten.

®aS f. E. ®reiS* atg ijirejśgendjt in Sgtau 
bat mit bem (SrEenntniffe bom 13 Śfiat 1910, 
jjflr. III. 4/10, bie SBeiterberbreitung ber in S£re* 
bitjęb gebrucEten unb l;erauSgegcbencn SDrucE* 
fdjrift: „Zavet bratra Emila Steina" tuegen 
beS ^roeiten Slbfajjcg begtnnenb mit „Tera, kteri 
mne ustvali“ bis „a nici dalsi moje ziti" 
nad) § 302 ©t. ®. berboten.

® as E. E. SreiS* ais 3̂re^geridt)t in 
Sglau bot mit bem SrEenntnifje bom 14 SD7ai 
1910, tjlr. III. 6 10, bie SSeiletberbreitung 
ber Siluuimer 19 ber geitjdjrift: „Horacke listy" 
bom 13 2Kat 1910 toegen beS SlrtiEelS: „Kdyz 
było vzkriseni“ in bet ©telle bon „Sol pru- 
vod a nesl" btS „na cely ten pruvod“ unb 
bon „A podle sveho lidsky prostelio" bis „na 
veprove hody" oerboten

5E)aS t. E. ®reiS= ais rprengeriiĄt in Sglau 
bat mit bem SrEenntnifje bom 13 SUEai 1910, 
|jr . III. 5 10, bie SSeiterberbreitung ber 9lum= 
mer 20 ber ^sitjĄrtft: „Jihozapadni Morava“ 
nom 13 9Jiai 1910 toegen beS SlrtifelS: „Osla- 
va prvaiho maje" in ber ©telle bon „Kieri- 
kalove vsak oslavuji“ btS „velefcnych panu" 
unb beS SlrtifelS: „Za Emilem Steinem" bon 
„Tem kteri mne" bis „dalsi moje ziti" nad) 
§ 302 nnb 303 ©t. ®. berboten.

®aS t. E. ®reis= ais tfcrejjgerićbt in Olmitb 
bat mit bem SrEemttniffc oottt 14 SJiai 1910, 
Ĵr 43 10, bie SBeiterberbreitung bet niebt pe* 

riobifd&en S)rudE)‘Ą rift: „Obrana c. 3 o zidech 
Moravsky“, EjerauSgegcben bon Sllois ©Ijljtil 
uub gebntdt bei 83. ®tted)tl & ©omp. in Dl= 
ntiib Utegen ber ©teHen „Yenkov. Parcelari" 
(©eite 23—35), „Koralka. a" (Seite 35 —46) 
biS „sirili mezi nim zide" unb 5. (©eite 44) 
bon „Jaky byl venkov nas v dobu" biS „ho- 
spodarskou m m zajistenu", „Obchd. Prumysl" 
(©eite 46 — 54), „Prumysl" (©eite 5 4 —60), 
„Ostatni obory obehodni" (©eite 60—64),

„Mor. Ostaya" (©eite 7 0 —73) bis jum ©dblujfe 
nad) § 302 ©t. ®. berboten.

®aS E, E. SreiS* atS ąjrejjgericbt in gnaim
l)at mit bem ©rfrnntnifje bom 14 2)iai 1910, 
ijlr. Y. 11/10, bie 28eiterberbrcitung ber ffłum  ̂
nter 20 ber .geitjdjrijt: „Moraysky Jih" bom 
13 3ftat 1910 tbegen ber SlrtiEcI; „Jak senas  
lid diyal na kornetu pred 50 lety" ttt ben 
©teHen bon „Nejen ja, ale" biS „Nekde u 
dzbanu nebo„ uub bon „Ted’ reknou knezi" 
biS „lidu knezstvem“ ; „Do yinku" bon „ne 
chteli uznayati" biS „otcenas — platit" naĄ 
§ 122 b nnb 303 ©t. ©. berboten.

2)aS E. f. Sreis* ais tprejjgericbt in 9Ha= 
guja bat mit bem ©rEenntnijje nom 14 2 M  
1910, i{3r. 5,10, bie SBeiteruerbreitung ber Hlum= 
mer 36 ber ,3eBjd)ńft: „Dubroynik" bom 13 
9Jlai 1910 tttegen beS SeitartiEelS; „Yladarey 
put u Bosnu i Hereegovinu“ nad) § 65 a 
@t. ®. berboten.

Firmy.
L. cz. Firm. 277/10 Stow. VI. 288 (6229)

O g ł o s z e n i e .
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 3 maja 1910 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych, że na podstawie 
statutu z daty Munina 15 kwietnia 1910 za­
wiązało się dnia 5 marca 1910 stowarzysze­
nie pod firm ą: Spółka oszczędności i poży­
czek w Muniuie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką.

Okręg spółki stanowi stanawi gmina 
Munina.

Czas trwania spółki nieograniczony.
Celem spółki jest starać się o mate- 

ryalne i moralne podniesienie członków spół­
ki mianowicie przez :

a) udzielanie członkom w miarę potrze­
by użyteczności celu i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w  
okręgu spółki.

Pierwszy zarząd spółki stanowią:
1. Szymom YPawrzyszko, gospodarz w 

Muninie, jako przewodniczący,
2. Wojciech Walasz, gospodarz w Mu 

ninie, jako zastępca przewodniczącego,
3. Michał Bkibiak, gospodarz w Muni­

nie, jako członek,
4. Antoni Jucha, gospodarz w Muninie, 

jako członek,
5. Jędrzej Łagocki, gospodarz w Mu­

ninie, jako członek.
Spółkę podpisuje się w ten sposób że 

pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod­
pis przełożony zarządu względnie jego za­
stępca i jeden z członków zarządu.

Wpisowe członka do spółki wynosi 
1 kor., a udział 10 kor. Jeden członek nie 
może mieć więeej, niż 5 udziałów. Udział 
może by6 wpłacony bądź od razu bądź w 
półrocznych ratach wynoszących najmniej po 
1 kor., ale pierwsza rata musi byó wpłaconą 
przy wstąpieniu członka do spółki.

Ogłoszenia będą umieszczane na tablicy 
przed lokalem spółki, a w razie potrzeby w 
czasopiśmie wydawanem dla spółek rolni­
czych przez krajowy Patronat; ogłoszenie 
zaś walnego zgromadzenia nadto przez roze­
słanie cyrkularza członkom.

Przemyśl, 24 maja 1910.

L. ez. Eirm. 526/0 Stow. III. 64 (5935(
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Trzebinia wieś.
Brzmienie firmy : Spółka oszczędności 

i pożyczek w Trzebini wsi, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie zarządu wybrani: Józef 
Uresz i Feliks Bartosik,

2. Członkowie zarzadu wybrani: Fran­
ciszek Gędoś, rolnłk w Młoszowej i Paweł 
Nowakowski, rolnik w Myślenicach.

Data wpisu: 30 kwietnia 1910.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 29 kwietnia 1910.

L. ez. Firm. 420 Stow. II. 347 (6183(
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wiesenberg.

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Wiesenbergu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekeyi w ystąpili: Edward 
Mann i Józel Mann.

Członkowie dyrekeyi wybrani: Wilhelm  
Lang, nauczyciel w Wiesenbergu, przełożo­
nym, Edward Mann, zastępcą przełożonego 
zarządu.

Data wpisu: 18 kwietuia 1910.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 17 kwietnia 1910.

L. cz. Firm. 111/10 Stow. I. 296/2 (6013)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Osiek koło
Żmigroda.

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Osieku koło Żmigroda, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką.

Członkowie dyrekeyi Franciszek Ga­

jewski i Wojciech Paluehniak wystąpili, zaś 
na walnem zgromadzeniu w dniu 6 marea 
1910 wybrano nowych członków a to: Pa­
wła Oziębłego i WTawrzyńca Pepera, gospo­
darzy w Osieku

Data wpisu: 9 maja 1910.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 7 maja 1910.

L. cz. Firm. 99/10 Spólk. II. 108 (6012)
O b w i e s z c z e n i e .

Z rejestru handlowego firm spółkowyeh 
wykreślono :

Siedziba firmy: Gorlice.
Brzmienie firmy: B. Bergmann, Lang- 

sam i Sdglitz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

próżnemi beczkami naftowemi.
Skutkiem zwinięeia przemysłu.
Dzień wpisu: 30 kwietnia 1910.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 29 kw'aietnia 1910.

Doniesienia prywatne.

Precz z mięsożerstwem!
K n e h n ia  J a r s k a

opracował na podstawie długoletniej praktyki 
T ^  HST DES. C Z  A K K O T  A .  

z  K o so w a . 
( 3 0 0  w yk w in tn ych  p otraw  ja rsk ich ).

Cena K 2.50, z przesyła na prowincj ę K 3, w oprawie K 3, z prze­
syłką K 3̂ 50.

Nakładem Księgarni Polskiej Bernarda Połanieckiego we Lwowie.
Ogłoszenie.

We czwartek dnia 16 czerwca b. r. odbędzie się o go­
dzinie 1 po południu w lokalu Towarzystwa zaliczkowego 
w Kańczudze

Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa dla wyrobów druciarskicli w Kań­
czudze

z  n a stę p u ją cy m  p o rzą d k iem  d z ie n n y m i
1. O d czy tan ie  p r o to k o łu  z o s ta tn ieg o  W a ln eg o  Z g ro m ad z en ia .
2. S p ra w o z d a n ie  D yrekeyi z  c z y n n o śc i  i r a c h u n k ó w  z a  r. 1909 .
3. Rozdział zysku.
4. W y b ó r  cz ło n k ó w  dyrekey i  i za s tęp có w .
5. W y b ó r  8 cz ło n k ó w  R a d y  n a d z o rc z e j .
6. Wybór 8 członków komisyi rewizyjnej.
7. W n io sk i  cz łonków .

Za IE2a.d.§ n.ad.z;crczią,
To w a rzystw a  dia w yrob ów  druciarskich w  Kańczudze,

Stowarzyszenia zarcjestr. z ogr. poręką.
K ań czu g a ,  d n ia  1 cze rw ca  1910 .

P io tr  Ś w is te k , A lo izy  B ujn iak ,
przewodniczący. sekretarz.

Ogłoszenie.

W a ln e  Z g r o m a d z e n ie
akcyonaryuszów „Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa akcyjnego 
raftneryi spirytusuodbędzie się we środę, dnia 22 czerwca 1910 
o godzinie 10 przed południem we własnym lokalu we Lwowie, 

Bogdanówka 10. 
Frze& m .iottsr r o z p r a -w :

1. Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1909.
2. Sprawozdanie Eady nadzorczej za rok 1909 i wniosek na redukcję kapitału akcyj­

nego przez częściowe odsteroplowanie akcyj.
3. Sprawozdanie rewizorów o zamknięciu rachunków za rok 1909.
4. Udzielenie absołutoryum.
5. Wyroby co do bilansu.
6. Wybory do Eady nadzorczej i 2 rewizorów. 
Akeyonaryusze, którzy mają wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, zechcą 

w myśl § 33 statutów złożyć akcye swoje (25 sztuk uprawniają do iednego głosu) najda­
lej do dnia 15 czerwca b. r. w kasie Towarzystwa we Lwowie, Bogdanówka 10, w cen­
trali we Wiedniu lub we filii lwowskiej e. k. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i 
przemysłu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, 
uprawniające do wstępu na Waine Zgromadzenie. Akeyonaryusze, którzy przysługujące im 
prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników (akcyonaryuszów lub inne 
osoby) zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej umieszczone wy­
pełnić i własnoręcznie podpisać. 

Zamknięcie rachunków i bilansu złożone będą na 8 dni przed Walnem Zgromadze­
niem w biurach Towarzystwa do dyspozyeyi akcyonaryuszów za okazaniem karty legrty- 
maeyjnej. 

Lwów, dnia 6 czerwca 1910.

R a d a  n a d z o rc z a .



Telegram z Wiednia!!!
Dla wprowadzenia naszej kieszonkowej zapalniczki „Casar“ postano­
wiliśmy zamiast ksżdej innej reklamy oddać 15.000 sztuk po cen ie  
fab ryczn ej i sprzedajemy takowe po zniżonej cenie : 1 szt. zamiast 
K 3 tylko K 2. — 3 szt. K 4*50. — 6 szt. K 8. — 12 szt. K 14 z i, zaliczką. 
Po wysprzedaniu tych reklamowych fabrykatów podwyższymy cenę 
do n o m in a ln ej ja k  p rzed tem . „ G A S A R “ najlepsza kieszonkowa za­
palniczka świata. Za pociskiem natychmiast światło i ogień, niezawo­
dny bez bateryi, palnik można zmienić dlatego długoletnia trwałość.

Austr, m Przedsiębiorstw o Union dla sa teu t. w ynalazków .
W iedeń , Tr W ied n er H auptstrasse 104.

Slacya kolei: Muszyna-Krynica. Z Krakowa 5 1/2 godzin. Ze Lwowa 11 godzin. 
Z Warszawy 17 godzin. —  Poczta trzy razy dziennie. Urząd telegraficzny 

i telefoniczny międzymiastowy w miejsca.

c „  ł r .  z d . r o j o ’w ~ ? / r O - a - l i c ^ r i .
W Karpatach 600 m. ri. p. m., do stacyi kolejowej godzina bitej drogi. Na stacyi 

wygodne powozy i automobile. Środki lecznicze: Zdroje: „Zdrój główny*, „Słotwinka", 
„Józefa* i „Karola* bardzo silnej szczawy wapienno i magnezyowo żelazistej. Kąpiele mi­
neralne, bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metoda Sehwartza ogrzewane (w roku 
1909 wydano 87.194).

Wskazania lecznicze: Niedokrewność, osłabienie nerwowe, błędnica, przewlekły nie­
żyt pęcherza, choroby serca i naczyó krwionośnych ete.

Kąpiele borowinowe: (w roku 1909 wydano 22.476) we wszystkich chorobach ko­
biecych przy reumatyzmie, w sprawach wysiękowych, obrzękach wątroby etc. Kąpiele ga­
zowe: z czystego kwasu węglowego. Skarbowy Zakład hydro paty czny pod kierunkiem spe- 
cyalisty radcy ces. dra Ebersa (w roku 1909 wydano 15 879. Kąpiele rzeczne, parowe, 
elektryczne, słoneczne, mięsienie. Leczenie terenowe. Klimat wzmacniający podaloejski. 
Wody mineralne, miejscowe i wszelkie zagraniczne. Kefir, żętyca i mleko sterelizówane. 
Zakład dyetetyezny i gimnastyka lecznicza. Apteka.

Lekarz zakładowy dr. Kopi!' z Krakowa, nadto 13 lekarzy wolno praktykujących: dr. 
Aronsohn, dr. Aschkenazy, dr. Better, dr. Cereha, dr Dębicki, dr. Elaschen, dr. Kmieto- 
wicz, dr. Lewicki, dr. Mayer, dr. Sakow ski, dr. Skórczewski, dr. Wąsowicz, dr. Zarzycki.

M ieszkania: przeszło 1700 pokoi z komfortem urządzonych od 1 kor. 20 hal. i zwyż. 
Dora zdrojowy, wypożyczalnia książek, Restauracye, pensjonaty prywatne, hotele, cukiernie, 
kościół katolicki, cerkiew, muzyka zdrojowa (dyrektor A Wroński). Teatr lwowski, kon- 
certa, odczyty, bale. Rozległy park świerkowy około 10 morgów obszaru. Wodociąg wody 
źródlanej słodkiej z gór sprowadzanej. Oświetlenie elektryczne. Frekwencya w roku 1909, 
8.700 osób. Sezon od 15 maja do 10 października. W maju i czerwcu są ceny kąpieli 
i mieszkań w domach skarbowych o 15 pre,, zaś w miesiącu wrześniu o 25 pre. niższe. 
W lipcu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg Rozsyłka wód mineralnych kry­
nickich od kwietnia do listopada. Składy we wszystkieh większych miastach w kraju i za 
granicą. Generalne zastępstwo sprzedaży wód mineralnych krynickich ma Firma N. Trauma 
i Syn w Tarnowie. Taksa kuracyjna od 12 do 20 koron. Bliższych wyjaśnień udziela się 
na żądanie, broszury i prospekta bezpłatnie rozsyła

€. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

— B U C K A  U. 
Filia w Wiedniu.R. W O L F

Następcy: Chylewski, Hruby & Coinp.
dawuiej Władysław Niemeksza we Lwowie.

Przewozowe T T , f v | x - tffcłtt gblfel 16* na pal*ęoraz stałe nasyconą
patentowane da przegrzanej pary o sile 10 -  600 koni

parowych.
Najekonomiezniejsze, najtrwalsze i najpewniejsze silnice 

dla celów przemysłowych I rolnictwa,
Pojedyncza i łatwa obsługa. — Duży nadmiar siły.

Zużytkowanie każdego materyału opałowego. W ykorzysta­
nie wydmuchu do ogrzewania i t. p. celów.

D ostarczona p ro d u k c ja  zwyż pó ł m iliona H P .

Ogłoszenie licytacyi.
Zarząd masy konkursowej Banku dla liandlu i eskoutu

W Stryju sprzedaje ryczałtem  w drodze publicznej licytacyi 149 
wierzytelności w łącznej kwocie 101.222 koron przysługujących 
masie konkursowej do byłych członków upadłego Banku z ty tu łu  
dopłaty dziesięciokrotnej poręki, tudzież 10 wierzytelności W łą­
cznej kwocie 1980 koron przysługujących upadłem u Bankowi do 
swoich dłużników nie ręcząc za należność ani za ściągalność tych 
pretensyj

Oferty do których wadyum w kwocie 300 koron m a być dołą­
czone wmieść należy najdalej do dnia i 6 czerwca 1910 na ręce pod­
pisanego zawiadowcy m asy u którego szczegółowy spis tych wierzy­
telności przejrzeć można.

Stryj, dnia 1 czerwca 1910.

Tobiasz Pineles,
zawiadowca masy.

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POD GRUNWALDEMU

Z okazyi pięósetletiiiej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Boiskiem w spaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła M istrza Jan a  Matejki „ B i tw a  pod O r u n w a ld e m “ . = =

Reprodukcya — wielkości 1 m etr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest w ierną kopią obrazu a ostatnim  wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem ...... —

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przy tern pam iąt­
kowej reprodukeyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr, 6 ctm, na 45 ctm,) Koron 15ł—,

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę

BIURO S. SOKOŁOWSKIEGO, LWOW. PASAŻ HAUSffiANA Nr. 9 . 1
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

UW AGA: T ow arzystw o Z achęty Sztuk P ięk n y ch  w K rólestw ie P o lsk ie m  je s t  n ic  ty lk o  
w ła śc ic ie lem  o ry g in a łu  obrazn M atejki a le  także w y łą czn eg o  prawa rep rod u k ey i. 
W szelk ie w ięc w yd aw n ictw a  ja k ieb y  s ię  p o ja w iły  lu b  pojaw ią  będą sądow nie śc igan e.

„Gazeta Lwowska" Nr. 125 z dnia 5 czerwca 1910.



Zamknięcie
Towar : ^twa Wzajemny :h

i z b l  r o l e

(Dział ubezpie-
Rachunek bilansu

Stan czynny.

Kor. b. Kor. h. Kor. h.

1 Zapas kasow y . . . . ........................................................................... ................................................................................ 50.391 96

2 R ozp orząd za ln e n a le ż y to śc i w in s ty t . k red . i  kasacli o szczęd .................................................................................... 289.249 48

3 R e a ln o śc i:  Basztowa L. 4, 5, 6, Biskupia L. 7, 9, 11, 13 ................................................................. ........................... 640.000 —

do tego: długi hipoteczne na nich c iążące ............................................................. ............................................................ 99.985 15 540.014 85

i P a p iery  w a rtośc iow e w ed łu g  k u rsu  z d n ia  31 g ru d n ia  1909 ............................................................................... 6.479.385 _

do tego: odsetki bieżące .......................................................................................................................................................... 9.021 50 6,488.406 50

5 P o ży czk i h ip o te c z n e  ............................................................................................................................................................................ 10,694.006 31

6 P o ż y c z k i na w łasn e p o l i c e ................................................................................................................................................  . . 4,459.794 48

7 P o ży czk i s t o w a r z y s z e n io m ........................................................  ............................................................. ....................... 13,408.292 11

8 P o ży czk i u b ezp ieczo n y m  na zastaw  p e n s y i ............................................................................................................ . 344.456 40

9 Salda czy n n e  rach u n k ów  z tow arzystw am i k o n tr a s e k u r a c y jn e m i............................ .............................................. 21.757 88

10 Z a leg ło śc i w agen tu rach  i filia ch  (Salda cz y n n e )................................................................................................................ 581.268 36

11 R ó żn i d łu ż n ic y :

a) Różni ........................................................................................................................................................................................... 67.902 41

b) Zaległe odsetki (od pożyczek h ip o te c z n y c h ............................ .............................................................................. .... 145.506 81 213.409 22

12 E fek ta  k au cyjn e  ...................................................................................................................................................................................... 14.477 51

37,055.525 01

1

Kraków, dnia 31. grudnia 1909.

Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie:

% 6arapich. 3. Głażewski. Paszkowski.

Naczelnik działu ubezpieczeń na życie: Naczelnik biura rachunkowego:

£. Szancer, Szyszkiewicz.
rządowo autoryzowany technik asekuracyjny.



rachunków
Ubezpieczeń w Krakowie
1 9 0 9 .

ezeń na życie.)
działu ubezpieczeń na życie.

Stan bierny.

Kor. h. Kor. h. Kor. h.

1 Rezerwy zysków, kapitałów :

a) Fundusz rezerwowy ................... 2,094.846 41
b) Rezerwa premii wojennej . . . 1.159.398 07
c) Fundusz nadzwyczajny (na dubiosa) 220.705 64
d) Fundusz specyalny . . . . . . . 241.256 52 3,716.206 64

2 Fnudusz na różnice k u r s u ...................... 79.674 36

3 Rezerwa p r e m i i ............................................
.........................................................................................................................

29,629.4*21 91

i P rzen iesien ie p r e m i i ............................... > po strąceniu udziału towarzystw kontrasekuracyjnych . . 461.364 20

5 Rezerwa na nieuregulow ane szkody 526.409 62

6 Fundusz na dyw idendę ........................... 208.622 77

7 Salda bierne rachunków z towarzystw am i koutrasekuracyjnem i . . ...............................  . . 34.923 85

8 Różni w ierzy c ie le :

a) R ó ż n i .......................  . . . . 1,159.611 53

b) Odsetki naprzód pobrane . . . . 12.149 89 1,171.760 92

9 Różne kaucye ............................................. 14.477 51

10 Fundusz em ery ta ln y :

a) dla urzędników i sług działu ubezpieczeń na ż y c i e .................................................................................................. 509.098 59
b) dla akwizytorów działu ubezpieczeń na ż y c i e ...................................................................................................... 170.067 62 679.166 21

11 Z y s k ................................................................... 533.497 02

37,055.525 01

W  dowócł zgodności z księgami:

KOMISYA RACHUNKOWA:

X. £ipovski. Sł. BySyński. X. Cieński. Br. €. Kamieński. X. Bzowski.



Podział zysku.
14

Zysk z r. 1909 (jak wyżej)

Z tego przeznacza się na:

D y w i (1 e n d y :

a) Dla ubezpieczeń pośmiertny cli i mieszanych 9% od premii

b) Dla ubezpieczeń wojennych 9°/„ od premii . . . . . .

c) Dla ubezpieczeń na dożycie 9% od p r e m i i ............................

K. 1,(506.3 7 8-13 

K. 417.109-71 

K. 931.608-60

l T p o s a ż e n i e  1 u n d u s z ó w r e z e r w o  w y e l i :

a) funduszu rezerwowego (~0jŁ z z y s k ó w ) ...................................................................................   . .

b) „ „ (zatrzymana dywidenda w myśl § (i(j statutu) .  .......................

o) funduszu specyalnego (zysk z byłego galic. Tow. ake. po strąć, 20% <1° fund. rez.)

d) funduszu rezerwowego ( r e s z t a ) ................................   .

Kor.

144.574

37.539

8J1.844

100.099 

150.570 

4.202 

57

h.

03

87

78

40

05

12

77

Kor. b.

205.958 68

267.538 34
i

Kor.

533.497

533.491

h.

02

02

Papiery wartościowe
działu ubezpieczeń na. życie

według kursu z duia 31. grudnia 1909.

N A Z W A  P A P I E R  U

4% Listy zastawne galic. Danku h i p o t e c z n e g o .............................

*Vs% » v „ krajowego . . . . . . . .

4 ,4°/o lOdigacye komunalne galicyjskiego Banku krajowego 111. em. 

4%  ,, .. „ IV. em.

4% Bisty zastawne galicyjskiego Banku k r a j o w e g o ........................

4 %  ,, „ „ Tow. kredyt. ziemskiego . . .

4n/o obligaeye galicyjskie wykupna p r o p i n a c y i ................................

4%  „ pożyczki miasta Lwnwa z r. 1890 ............................

3% Bosy Boden-Crodit z r. 1880 ....................................

5"/0 „ państwowo z r. 1800 .................................................................

4°/o „ węgierskie regulacyi C i s y ............................................... ■

4 '4 %  Bisly zast. Tow. kred. zieinsk. w Król. Boiskiem 

Akrye Towarzyslwa Bbezpieczna „Przezorność*4 ................................

JDo tego: odsetki bieżące

Waluta Sztuk W artość
i m i e n n a

K u r s  
z dnia  

31. grudnia 1909

1
W artość /  kursu 

w koronach

kor. 36 720.000 93 75 675.090

V 10 160.000 — 100 — 160,900 —

r 4 30.000 — 99 75 29.925

24 240.000 — 93 35 224.040

125 1,250.000 — 94 — 1,175.000 -

215 3,390.000 — 93 40 3,166.260

z!r. 6 60.000 — 97 55 1 17.060 —

kor. 20 200.000 — 90 70 181.400 —

zlr . 49 4.900 — .100 — 9.800 —

>5 11 5.500 — 100 — 11,000 —

40 4.000 — 100 — 8.000 —

VH. 101 303.000 _ S  i 92 .__ 696.900/W )

r 40 10.000 — \  ^ 0 — 25.000 —

6,479.385 —

9.021 50

Razem . . . 6,4SS.406 50

\



Magazysn obuw ia
Warszawskiego

J, WOJCIECHOWSKIEGO
został otworzony

przy ul. Akademickiej 16
poleca

o b u w ie  g o to w e  w wielkim wy­
borze własnego wyrobu r ę c z n e g o  

i przyjmuje zamówienia. Fasony najmodniejsze. Wykończenie artystyczne.

K s i w s i  p a l o n a

za pomocą gorącego powietrza
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
*/, kilo kawy palonej Melange Nr. 1..........................................1 kor. 60 hal

„ „ „ „ N r. I I .......................................... 1 kor. 80 h a l
„ „............ N r. III...........................................2 kor. 20 hal
„ „ „............ Nr. IV .......................................... 2 bor. 40 h a l
,  Melange cesarska N r. V............................................. 2 kor. 80 hal

poleca

Handel herbaty 1 kawy

Edmunda Rledla
* we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

Rządowo # uprawniona

v i im linl strapO i wm IbfI  lecziml
pod firmą

K .  R Ż Ą C A  i  C H M U R S K I
w  K r a k e w i e ,  u l .  (Sw. C łe r t ru d y  1. 4

wyrabia pod kontrolą bomisyi Przamysfowej Tow. Lek. Krak. polecone przez.to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a ł  n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, ©iesliftblerskiej, Selter* 

skie|, łictiy , iiiaryenbadzkiej, H om bnrg, K lsoingen, tudzież

N P  E  C  Y A.L IVI JE L E C Z N I C Z E ,  jak litową, bromową, jodową, żelazistą, bwańną, oraz 
normalne wody m ineralne z przepisu jjirof. Jaworskiego.

Sprzedaż eząstkuwa w aptekach i arsgwyish. 
O e x a . r s . i l s l  n a  e s ą d a n l e  f r a n c o .

T E A T R  „ U R A N I A "
w F i lh a r m o n i i .

Sobota 4, niedziela 5 czerwca 1910
od 4-tej do IO-tej w ieczorem

Nadzwyczajny program ostatnich nowości z doborową muzyką kapeli
koncertowej „TALIA41.

P R O G R  J L  WLs
1. Dżungle w Indyach za Gangesem (przyroda).
2. Złamana przyjaźń (prześliczny dramat). Kasper i Jan zapałali miłością do 

nadobnej córki gospodarza. Przyjaciele rozchodzą się. Pod wpływem zawiści. Skrucha. 
Szlachetny Kasper zsponjjma winy Jana. Epilog.

3. Coco zostaje z m iłości m urzynem  (humoreska).
4. Izabela z Ara gon i i (film artystyczny). Antonio Caraceiolo szlachcic na za­

grodzie, kocha córkę wielkiego pana sąsiednich włości, nie może jej poślubić, bo jest 
biedny. Udaje się na dwór kióh-wski, by tam znaleść szczęście. Odwaga jego i zachowanie 
zyskują mu łaski królowej Izabeli. Zostaje ministrem i księciem. Narzeczona Antonia przy­
bywa na dwór królewski. Antonio odtrąca ją teraz. Królowa dowiaduje się o wiarołoinnera 
zachowaniu Antoma, wtrąca go do więzienia. Za! jej jednak byłego ministra, rozkazuje 
królewskiemu błaznowi, by uwolnił Antonia i przygotował okręt do ucieczki. Zdrada. 
Epilog.

5. P olow anie na kaczki (zdjęcie z natury).
6. Narodziny i życie m otyli (prześliczny film przyrodniczy).
7. M odernistyczny sport (farsa).
8. D ziecięca ufność (h istorya ubogiej rodziny, sztuka w 20 obrazach).
9. Trzej bracia (arcywesoła komedya).

10. W kraju w ieczystego lata (film kolorowany).

Ceny miejsc „TEATRU U RANI A “ w Filharmonii.
Loże kor. B-—, 4 50, 6' — , 7 ‘50 i 9 .—. Fotele w lożach kor. 1 50, w parferze kor. U —, 
na II. piętrze 80 hal., na III. piętrze 60 ha!., w sobotę 40 bal. Dzieci do lat 10 ciu 
w part-rze i na II. piętrze 50 hal., na III. piętrze 30 hal. Dla młodzieży szkolnej w mun­

durkach w sobotę 30 hal. wszystkie miejsca parteru z wyjątkiem Nr. 193 — 282.
K asa  otwarta w  dnie przedstawień od godziny 3 po południu .

Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bil ety zwraca sie pieniądze tylko  
w razie odwołania przedstawienia. — Programy bezpłatnie.

-<444444444 444444444444 444444444444444444 444444444444 444444444Ć
-<| h o  nabycia w doskonałym  stanie

J  m a s z y n a  p a r o w a  s p r z ę ż o n a  JE
z kondensacyą natryskow ą 1

bezpośrednio połączona z generatorem  
prądu sta łeg o .

Średnica cylindrów  425 i 600 mm. — Przy 10 Atm. ciśn ien ia  pary i 135 
obrotach daje 192 Amp. przy 560 woltach.

W iadomość pod adresem :

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń  S O K O Ł O  W S  K I E G G O
pod „Maszyna 3 3 3 “.

ZMrnnn mmmm twwtwtttwt mmmm mtttttft
Je s z c z e  ty lk o  k ilk a  d n il

Ciągnienie już 30 czerwca 1910.
K R Ó L E W S K O  W Ę G IE R S K A

Państwowa Loterya Dobroczynności
C r t o w i i a  w y g y r a n s t  1 5 © . © © ©  M .

Ogólne wygrane wynoszą łącznie 365.000 kor. w gotówce.

Ł o §  k o s z t u j e  k o i * .  4 .
Do n a b y c ia  w :  K ró l. w ęg. D yrekcyi Ł o te ry i w B udapeszcie (G łów ny  urzącl c łowy) w u rzędach  
pocztowych, poda tkow y cli, s a l in a rn y c h ,  n a  s tacyaeli  kolejowych, t r a f ikach  i  k an to ra c h  w ym iany .

Król. wągier. Dyrekcya przychodów loteryjnych.

RO K 1910. RO K X II.

N O W O ŚC I M U Z Y C Z N E
Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.
Treść pisma w kwartale I. r. b. Nr. 1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka" opra­
cował na fortepian L. Chojecki. JASIEŃSKA L. „Nektar", Krakowiak. OTTO WŁ „Żal". 
Pieśń bez słów. FALL L Walce z op. „Rozwódka". — Nr. 2. SZOPENOWSKI: CHOPIN
FR. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d’ anrees 1’ Improplu op 29.   N r. 3 .
RZEPKO AD. Walce w układzie Wł Rzepki. OTTO WŁ Vision, Prelud. PIOTROWSKI 
M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado­

mości ze świata muzycznego.

Prenumerując „Nowości Muzyczne44 oszczędza .sijg. wydatku nabywania nut, któtych 
ceny są obecnie bardzo wysokie. * •

\ Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy kop. 60. 

PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 
Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen­
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagogii daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nnt w ciągu 
roku. Na przesyłkę piemium należy dołączyć kop. 30.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:
Warszawa, Krakow skie Przedmieście 6. — Telefon 143-15.

Agencja na Galicyę: u St. Sokołowskiego, Lwów, Pasał Kausmana 1 . 9.

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe
c. k. kolei państwowej

w e  Lwowie,
pasaż Harsmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w  jednym kierunku do w szystkich 
miejscowości kąpielowych.

W ażność biletu  dni 45 z dowolnem  
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 

cyach.

Telefon 452. Telefon
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< d 'wyrazu petitem 3 haWz«, tłustym 
petitem 4 halerze.

L w ów , u!. Hetm ańska 4.
Największy magazyn jubiler.ski i zegarmistrzowski

J  U LIANA DĄBROW SKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiaó można pocztą i przez kore- 

sporuiencyę.

Księgarnia Polska
we I.non ie, ulica Akadeinieka ]. 3  u,

poleca dzieła pedagogiczne

P.  v .  R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcycli 
języków  w Szkole i Domu bez nauczycie la , z obja­

śnieniem wymowy i kluczem p. t.:

A M O J C Z E K
Polsko-niem iecki kurs 1-szy kor. 2'40, 

kurs Il-g i kor. 4 80. 
Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 3'60, 

kurs Il-g i kor. 9’GO.
Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 2-30, 

kurs Il-g i kor. 3'60. 
Polsko-Rosyjski kurs I-szy kor. 4'20, 

kurs Il-g i kor. 5'40.

K A M IL  B A U M
w Tarnowie,

S K Ł A L D  P A P I E R U
i drnkariiia  k o m e r c j a l n a

poleca

kopert z firmą
kupieckich kor. 4.—, 
urzędowych kor. 5 -  . 
Znakomicie gumowane.

Dyrekcya Gwarectwa Trtiskawiec-Pomiarki za­
wiadamia niniejszen, że wskutek braku kompletu na 
Walnein Zgromadzeniu udziałowców tegoż Gwarectwa 
dnia 9 maja 1910 r. odbędzie się ponowne

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
udziałowców Gwarectwa dnia 30 czerwca 1910 r. o 
goj/,. 3 po południu w Krakowie uBŁrrand. Hotelu

z następującym porządkiem dziennym:
1. Przedłożenie rachunków zs la - '>3—1909:
2. Wybór dyrektora na lat (5.
3. Wybór komitetu nadzorczego na f> lata.
4. Sprawa oddania gruntów Gwarectwa pod 

wiercenia naftowe.
5. Wnioski członków.
Zgromadzenie to odbędzie się bez względu na

liezbę reprezentowanych na niem udziałów ”(§ 22 
statutu).

O tein zawiadamia się w szczególności n ie­
wiadomych z miejsca pobytu Spadkobierców Księżnej 
Ludwiki Sapieżyny, Księcia Leona Kazimierza Sa­
piehy z Biaritz, Józefa lir. Lubieńskiego i Leszka 
Wiśniowskiego.

Dyrekcya 
Leon Żółtowski m. p.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport
najnowszych

lornetek
w Idużyrn wyborze i najnowszych, 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej m asy od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy ? mechanicy

L w ó w ,  p i .  I f o ł f c M  i .  I

K W I Z D Y  I F J u U I J )
M « r k «  W ąż  

PŁYN  dla TURYSTÓW.
Od dawna znane 
aromatyczne Wllifi- 
rania dla wzmo­
cnienia i odświe­
żenia żył i mu- 
szkułów. Przez tu ­
rystów , c y k lis tó w , 
m y śliw y c h  i  jeźdź­
ców  ze  sk u tk iem  sto ­
so w a n y  dla w zm o­
cn ien ia  i  odzyskania  
na now o s i ł  j o  w ie l­

k ie !  podróżacli,
Cena 1 ła s z k i  2 I .

Cena V* ła s z k i  1 K,
P ra w d ziw y  otrzym ać  

można w  a p tek a cł.
Ilustrow. katalogi 
na żądanie wy­
syła się darmo 

i opłatnie.
Główny skład:

FranzJoh.Kwizda
c. i k. austr.-węg. 
król. rum. i król. ~  
bułg. nadworny 

dostawca.

Apteka obwodowa w Korneuburg koło Wiednia.

;>'de fMA6Y!l$ |rtMo£tMoWAiii!i M t  mm'orSki orzewnyII

F A B R Y K A  A S F A L T U  I P A P Y  OAEHOY8F.J 
I n ż .  S Z E L IG I - Ł Y S Z K 1 E W IC Z A

LWÓW, OL M N I E j iS l lA . i l  
> m  m  jjT'

! f t W l M S S Y M f i  I

u  n m i E n i f j g  l A K S f i L

-—/A Ąń' - r' . --
m  ■! !0r:nn no iASFALT DO 0ŚDSŻAM

z«WILB0G0m«R ŚCUK.J&l

w© Lwowie, ul. T rzeciego Maja 1. S.
Z powodu rozwiązania spółki i zmiany firmy sprzedaję wszelkie towary z n i e b y w a ł y m

o p u s t e m  w ogromnym wyborze:
Firanki 
Chodniki 
M aterye  
Biura
K rzesła  
IWebie żelazne

el»®ef Schuster, Trzeciego Maja 5.

Kołdry Materace Poduszki Koce
Karnisze Portyery D raperye D yw any
Narzuty Plaidy K apy S e rw e ty
Sypialn ie Jadalnie Salony Biblioteki
Otomany Sofy Fotele M arkizy
Łóżka żelazne Łóżka dziecinne Stoliki fantazyjne M eble gięte

Najbogatsze w kwas w ęglow y, kąp iele żelazne, 
najsiln iejsze kąpiele b łotne, racyonalna kuracja  

zimną wodą i żętycą.

D O R N A
w bukowińskich Karpatach, stacya kolejowa nad uj­
ściem Dorny do Złotej Bystrzycy, 12-cie godzin od 
Bukaresztu, 11 godzin od Lwowa oddalona, ftjiędzy- 

miastowy telefon.

Monumentalny budynek kąpielowy z oddziałami dla 
bardzo uczęszczanej Terapii, leczenie kąpielami elek- 
trycznemi i słonpeznemi. Gimnastyka lecznicza apa­
ratami Żandera, liygieniczna i ortopedyczna gimna­
styka dla dzieci. Laboratoryum balneologiczne  
i  in sty tu t R entgenow ski, pawilon izolacyjny, wo­
dociągi, kanalizacya, oświetlenie elektryczne, boiska 
do zabaw, rondo do jazdy na rowerze, remiza auto­
mobilowa, dwa razy dziennie koncert bystrzyckiej 
pułi-owfij muzyki, wycieczki w okolice rumuńskie, 
siedmiogrodzkie i węgierskie wozem, iyierzcherii i. 
łódkami. Szczególnie dobre wyniki w chorobach: ner­
wów, kobiecych, sercowych, błędnicy, zwapnienia na­
czyń i exsudataeh. Prospekty darnio. W yjaśnień le­
karskich udziela c. k. lekarz kąpielowy Radca ce­

sarski dr. Artnr Locbel.

Wyrób krajowy — odznaczony pięcioma złotymi 
medalami

EUGENIUSZ MAIIYAN UNGEll
Zakład rytow niczy, pracow nia p ieczęci oraz e le­

ktryczna tłoczn ia  m edali,
L w ó w , ul. Akadem icka 3.

W y k o n u je  w sze lk ie  g r a w u ry  a r ty s ty czn e .  Tab l ice  d la  
gm in ,  Tjfll pow ia tow ych  i urzędów, la n e  lub  t łoczone 

n a  w łasne j  p r H i e .  — N u m ero w an ie  m ia s t  i wsi.

J I Ł » i § i i r y
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor, 1 • S0, 1'93, 2- —, 2 ’08 i *-16 

sa pół fclgr. poleca 
h a n d e l  herbAry i k a f S

E d m u n d a  E i e d l a ,  l w ó w .

Prawdziwe materye berneńskie
Sezon w iosenny

( ł ł ia lc f n T e t r o w  3'10
na kom pletne

ubranie m eskie

lotn i 1910.
1 kupon 7 koron 
1 kupon 10 koron 
1 kupon 12 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kńpon 17 koron

(surdut, spodnie,kamizelka) 1 kupon 18 koron 
kosztuje tylko 11 kupon 20 koron 

Kupon na czarne ubranie salonowe kor. 20" — , 
jakoteż materye na zarzutki, loden dla tury­
stów, jedw-abne kamgarny ete. eto. wysyła po 
cenach fabrycznych, znany najlepiej jako ucz­

ciwy i solidny 
SKŁAD FABRYCZNY SUKNA

SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Brunn)
Wzory bezpłatnie i  franko.

Przez zamówienie bezpośredniemateryi u firmy 
Siegel-Imhof w m iejscu fabryki k lien tela  
prywatna odnosi w ielk ie  korzyści. Z powo­
du wielkiego obrotu towarów zawsze wybór 
najw iększy matęryj całkiem świeżych. Stałe  
ceny najniższe. Wykonanie najstaranniejsze I 
ścisłe według wzorów nawet drobnych zamówień.
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FRANKÓW 75.000
w ypłaciliśm y na los serbsk i ty ton io­
wy Serya 3820 Numer 19 zakupiony  
u nas na spłaty m iesięczne. Los ten  
zdobi okno w ystaw ow e nasze przy 
ul. Sykstuskiej 8. Jest to jedna z 
licznych w ygranych jak ie  w ciągu  
la t ostatnich mamy szczęście naszym  

klientom  w ypłacać.
Polecam y nabycie :

5 losów serbskich tytoniów.
y 32 ratach l i e s .  do K. 5 —

10 losów serbskich tytoniow.
w  31V . ratach m ieś. po K. 10. -

Prawo gry natychm iast po złożeniu  
pierwszej raty. 

W sze lk ie  transakeye
bankowe 

przeprowadzamy najkorzystn iej. 
DOM BANKOWY

R O H A T Y N  I ULAM
Lwów, n l. Sykstuska 8.

I

Siarczane TREACSEA TEPLICZ Perła 
kąpiele Węgry Karpat

Naturalne ciepłe źródło s ia rczane  42" C., przeciw reumatyzmowi, gośćcu, sparaliżowaniu, newralgii, 
ischiasowi etc . — Czarodziejskie położenie w prześlicznej dolinie karpackiej.  — Lasy jodłowe.

N ow y  zarząd. Uprzedzająca grzeczność.
Dyetetyczna resta.ura.cya. 

diilów i!) sezosa r& zp o czą ! się  1 m a ja .
Do 15 ezern\tv znG.nne uy)v •• . Pnaspekta nrzoz Dyrekcyę zakładu.

CML Kft&NSTEINERA
zabezpieczone od wszelkiej niepogody wapienne

9 p raw n ie  zastrzeżone

w 50 odcięciach, od l is a le rz y  za kilogram w górę.
Od d z ie s ią tek  la t  n a j k p i e j  u z n a n e  i w sze lk ie  naśladow nictw a p rzew yższa jące . —

Je d y n y  s tosow ny m a te r y a ł  do p o w ie la n ia  f a rb ą  dia fasad już m alowanych.
F m a i i G W e  F a ę S d O W G - F B r b y  n ^e ’ za  j ^ i e m  poc iąg n ięc iem  pokryw ające ,  bez g r u n ­

tow ania ,  tw ard e  j a k  em a l ia  — rozpuszczone  w zimnej w odzie  są  
gotowe do użycia .  A l t i s e P y c z n o ,  w olne  od tm e iz n ,  porowate .  I d e a ln a  f a rb a  d la  w ew n ę trz n y c h  p rze ­
s t rzen i ,  jeszcze  n ie  p o m alow anyab  fasad ,  budowli  d re w n ia n y c h  j a k :  szop. pawilonów, ogrodzeń,  ete. 

Do n a b y c ia  we w szys tk ich  odc ien iach ,  koszt  n a  1 m ł  5 h a le rzy .
K siążka z wzorami darmo i  opłatnie.

, Wiedeń III. Hauptstrasie 120.
Alojzy Hubner, Lwów. — Jan Hoifmaun, l.itóa .

C arl K ro n s te ln e r .

A N T IL E N T IL IA
Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku 
i dobroci z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświeżających 
substancyi, usuwa w krótkim czasie piec; i plamy wątrobiane, nadaje 
twarzy świetną białość, świeżość i delikatność. O s i a  4  k o r o n y .

JA M  IBW A TO W ZO Z
SKLEPY WUASNE 

ska 1. (i.
Lwów, ul. Syk*,łuska 1. 25, ul. Iletmaii-

20. — Przemyśl.Kraków, Sukiennice 1

wynalazek 1 9 0 9 !
Samozapalna metalowa świeca „JU P IT E R " napełniona naftą wolną 
cd tłuszczu w użyciu 10 razy tańsza od świec milowych i s tearyno­
wych, Jednorazowe napełnienie kosztuje 5 do 6 hal., świeci się pię­
knie bez zapachu 18 do godzin Światło można dowolnie uregulo­
wać przeto może być użyta jako lampka nocna. „JU P IT E R " zapala 
się sam bez zapałek za lekkim pociskiem palnika, 10-letnia gw aran­
c ja  za trwałość i dobre działanie. Potrzebne dia każdej rodziny, bo­
leli, restauracyj, sklepików, kościołów i t. p. Cena kor. 6 . - 8  szt;. 
kor. 16. — 6 szt. kor. 80. — 18 szt. kor. 57., z umhrelką o kor. 
1 więcij Wysyłka za zaliczką. Zastępcy i o d sp rzed a jąc  wszędz;e

poszuki • ani.
Anstr. n i  Przejsiehiorstwo Union dla uatent. wynalazków.

Wicu, V., Wieilner Ilauptstrasse 104.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego I. 18. —- Telefon Nr. 587.


